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r tena numeru Zł. .Jl \j .Zwycięski pochód 
Koreańskiei Armii Ludowei 

PEKIN (PAP. - Jak dcmoszą z 
• Phenjan, piątkowy komunikat kwa­
tery glównej koreańskiej Armii Lu­
dowej stwierdza, że ludowe siły zbroj 
ne znajdują się w natarciu na 
wszystkich odcinkach frontu. 

Jedna z jednostek Armii Ludowej 
wyzwoliła miasto Riczun oraz dwie 

1 in.Ile miejscowości. Lotnictwo ludo-
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,, 187 oraz szereg nieprzyjacielskich skłah 
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dów broni. BombaJ:dowano równiet 
pozycje artylerii nieprzyjaciela . 

W dniu 6 lipca o godz. 15 wyzwo­
lone zostało miasto Phenthek. 

ZASŁUGI BOJOWE JEDNOSTEK 
KOREANSKIEJ ARMII LUDOWEJ 

PEKIN (PAP). - Z Phenjan dono 
szą, że Kim Ir Sen. naczelny dowód 
ca koreańskiiej Armii Ludowej, ud'llie 
lił pochwały trzeciej i czwartej dy­
wizji oraz 105 brygadzie czołgów za 
wybitne zasługi w bitwie o Seul. 

(Dalsą.y ciąg na str. 2) 

ODRA i NYSA-WIECZYSTĄ _GRANICĄ PO OJU 
Podpisanie układu ~ Zgorzelcu kładzie -kres nadziejom 

imperialistów na powaśnienie narodu polskiego i niemieckiego 
Przem6wienie Premiera Cyrankiewicza Przemów-ienie Premiera Grotewohła 

lera naród niemiecki. Wiemy, że przeszliście trudną dro Drodzy Przyjaciele! Z ogromną ra I konoonłracfljnyeh, obmam karnych 
,,Bltlerzy pizychodzą I odchoi!zą gę walki o wy"karczowanie pozosta- dośeią i wd'Zięemośeią witają· wszys. I na emigracji. 

- naród nłemłecłd. l>OZO\!\fanie" - łości hitlerowskiego faszyzmu, · cy postępowi i inłłu)ący pokój lumie Te koła ucrzciwycll, pra.wdtWwycll 
mówił w latach wojny Towarzysz że to~z:yliście z~ecydo~a_ną. walkę w Nlem~h. "WKYSCY demokraci, dem?kra:tów i pmyjació~ pokoj~ rz:ro 
Stalin. z szowiruzmem I rewiz3omzmem, poważny rooiwój słm>unków jaki 0 • m.tnnały przede wS2ystkmt komecz-

Reprezentujecie - goszcząc na na k~.ó~~ są dziś. syno~em prowoka- slągmęto P<>między Rzec~ospolitą n?ść .odn?wienia sto~kóy.r polsko "':' 
szej ziemi - najlepszą, najbardziej c3i 1 zdrady mteresow narodowych, Polsk N" • ik 0 _ blilc D niermeckich. Naród ruermeckl mu<S.t: 
świadomą, przyszłościową część na- wiemy, że walczyliście z antynie- ą a iennec ą •"""ł•u ą e- wyciągnąć wnliooki rze swej winiy i' 
rodtt niemieckiego. mieckim spiskiem w Bonn, że w tej mokratyczną. ri'.I'orzumieć, że Polska musi mieć ·pew; 

Dlatego witamy was serdecznie walce rosną siły niemieckiej klaBy Pełni s~czerej przyjaźnri do naro- ność, iż po Mli . trzeci nie 7JOs-tanie'. 
·na t,an hdstorycrznym spotkaniu. robotniczej i niemieckiej demokra- du polskiego śledzą zwolennicy po- zaaotaikowaina z terenu Prus Wschod 

Pozdrawiamy waszą walkę o no- cji. koju w Niemczech normalizację sto- nich i Sląska i nie zostanie ponow-
we, odro"iizone, demokratycme Niem I Życzymy wam dalszego wzrostu sunków między na&ymi narodami. nie zburzona, Prawdri:i.wa pt"Tzyjaźń 
cy. demokratycznych sił, które odradza między naszymi narodami może b'yć 
Niewątpliw.le łylko . takie Niemcy 

1 

ją naród niemiecki. Przyjaźń i pokój między Polsk~ a wó~ tyl!ko os.iągni!.ęta, gdy na-
będą szczęśliwą ojczyzną ludu nie- Pozbawiliście władzy nad ludem Niemcami były głów.nym celem ród niemiecki we własnym kraju 
mieckiego. · jun.krów pruskich i dzięki temu lud wszystkdeb aiktywnych . aintyfaszy- usunie na za.WS'l.e przycrzy.ny ba.rba-
Niewątpliwie tylko takie Niemcy I staJe się u was gospodarzem. stowskich bojowników demokratycz rzyńskie>j polityki nliemieclcioh fa· 

Szal\OWDY Panie Premierze, cieszyć się będą zaufaniem, sympa Polska buduje się wysiłkiem naj· ·nych, którzy pod jaTZ111em fa- szystów w stosunku do narodu pol-
Panowle Młnfsłrowie, tią i współpracą narodów miłują- szerszych mas na nowych, niewzru szyzmu z bohaterstwem i godnością s.k:iego, PQ'Zibaiwii. władcy junamer- mi są ~ zaiWi3rie w .Jałclic i 
O!;>ywatele 1 Towarzysze niemiec· cych pokój i 'walczących o pokój. szonych zasadach ludowładztwa. ponosilt ofia.I"y w walce pr.reoiwko stwo, milita:ryzm i i~er:iaJ!iem - tę P~ w których została ure-

ey i polsoy Epokowe zwycięstwa narodów :;Dokończenie na str. 2) HUlerowi, w więzlenda.ch, ob<nach trójkę ~atańską i :Z:ródło nie~<:Zęść gulowina. sprawa. gira.t)ioy mi~ 
Przed ohrią podpisaliśmy wspól Związku Raf!zieckiego otwo!o/IY no Euxopy i Niemiec. Niemcami a Polską,. 

nie z premierem Niemieckiej Repu- wą erę w dziejach ludzkości i słwo- WARSZAWA (PAP). Na wiecu, który odbył się w Ant~owsko - demob.Mycz- Tem, ~ próbu.ie oba.lic Jł4l6ta· 
bliki Demokratycznej - towarą-. rzyły fundamenty ~a uksztaltowa-1 Zgor,.,.L>.lcu w d ... ~u 6 b.m. z ne siły N<fem:leckąej Republiki De- •IDOWlienia tych układów~ • podzega 
szem Grotewohlem 1 panem mini· ~ia nowych atosunkow między naro , ""' .„„ l)kazji podpisania układu międ•zy mokratyCZl!e\f, iieprea:entowane przez do w~ Kilo łldała na mecz tych 
strem Dertlngerem niezwykle donlo da.ml na zasadach r6wnoścl, ws~6ł- Rzeczypospolitą. Polską a Niemiecką Republiką. Demo~ra· JeJ l"Ząd, kierowane duohem pokoju, u1$1CJóW. ~ dila. ~ pokoju 
sły układ. - pracy, wzajemnej pomo~y, przY~aź- tyczną, dQ wielotysięczny eh rzesz ludności pc>lskdej i nie. imtJ'Błępudąc do ~ panioy t ~ międa;y Dal'Oda.ml. 

w ren sposób wspólna deklaracja ni 1 braterstw~. ~tało su~ to możll· mieckiiej pr<remawiali: premier Józef Cyrankiewicz i pre· 1 na Odinle i Nysie, rea.lill;ują tym sa- ~o u~ do.ty~ 111raini· 
obu rządów, ogłoszona przed mie- we miękł mf.aU.dł.ąeym .klęskiml n- mier Otto Orotewohl. ~ msadę mi~rodowed wier-, cy na Ockze 1 Nysie Jest PowaimYDI 
siącem podczas wi'"..+.' delegacji Nie danym imperializmowi. . 1p ' · • · G t hl · · r.:i k' ' nosoi wobec układow, bez crrego, jak ciosem wymiemonym we wmystkich 
mieckiej Republiki"'nemokratycznej Temu mwddęcm awą wolnoś6 i, .rzemow!l.ema premiera ro f:WO a I ·prem1er-a \!'iyran ie nas uazy ipxv.esrzlość, sPO'!eczeństwo P~ wojenmyoh. albowiem 
w Warszawie _ została w dniu dzi drogę do rozkwitu nlKM polski. wilcza były p.rzez ucz.estni ków manifestacji przer.ywane ludw~ me może !lstndeć. Naxód, któ llJ'amica 1a Jest gramicą pokoju! 
siejszym wykonana. z tym wdą.że na.cbihldę zJedno- hucz.n.ymi oklaskamd. i entuzjastycznymi okrzykami ludno- ry dopuścił do tego, że jego władcy Chcemy pok«jn i ~Y wa-

Ustalona i istniejąca . granica mię czenia J dal11zego rozwoju naród nie ści polski~j i niemie-ckiej, na cześć przyjaźnd narodów 1 dwukro1mie w ciągu lat dwud!lliestu szeJ }meyjafut, P.reyjaźń ta pow.inna 
dzy obu państwami - nłenaruszal mieckf. polskiego i niemieckiego, na cześć Związku Radzieckiego - pilęciu podeptali . prawa ludgik:iego preycey.nlić się do podttld.ieSliema sto. 
na i sprawiedliwa grantea pokoju W łym czasie, kiedy ab6s pokoju ostoi pokoju i jeg-o przywód -;y Generalissłm-usa Stałtnit craz współiyiod.a - z.rooumi•ał ~. iż PY życiowej mas praeującyoh w na· 
na Odrze i Nysie ŁuźYcktej, będzie i postępu pod przewodem Związku • przedwko bruta.mef i bezpr zykładoej a~resji imperialistów J tylko Pl'!1Al1'Z ~ęclne i ucr.oiwe ~cli klla.jach i zacieśnli.ć jeSWle 
na mooy te10 układu WYtyczona. ~adzleckiege wyłęia wszystkie swe amerykańskich na Koreę. 1 ~re u~a.d?w mlę:dzY!larodowychl ·b'aD."dT!Jie.I na _dirodize ścis\łej współpra· 
Będzie to granica współpracy 1 silY, aby zaleezy6 !MY wojenne t 1 : maie powrocfo do r~y na.rodów. 

przyjaźni międz:v narodent polskim -mak~le rozwmąć pnemysł, - Tymi układa.md. .ma~owy- (Dalszy ciąg na str. 2~giej) 
I n1emieckim. rolnictw• i kulturę swoich na.ro- · 

Szeroka droga dalszego rozwoju 1~ dów, " łf~ aa~ c:za.tf;ie Qleaaay w ł I · k • • d • • ł · 1 • 

~g!!~:r~~~':~~:;;~:a. . .o n.1arze· 1 o· : z1e,zow· c· y c. g · egi:a sw1·-ata· 
Wierzymy -głęl:ioko, że będziemy . ·~ ńal'lody w - otchłań ~.oijny, _ U U 

wspólnie maszerować tą drogą dla 1 Toteż wybór jest prosty. , 

pomyślnej przyszłości obu naszych z jednej strony brudna, geszeł- w z m o g ą wys 1· ł k ·1· w . a I e . . . . „ . . k , . 
narodów. ·cia1'$ka, ociekająca krwią, pode,frza, · · • W 1C . O SWOJe p·rawa I o po OJ 

· Uczestnikami tej historyczne.1 dzi na „troskllwośći" amerykańskich · . ' 

slejszej uroczystości są tysiączne giełdziarzy imperialistycmych do - I) ' d • ' b d K f · " K im· Ad ' ' · M' -d d z .' 
rzesz; d~l~gatów polskiej ,klasy ~ jak im si42 wydaje, swojego - nie- IJfUQI Zlen Q ra on erem;:11 Omnt;łlJ ffiłnl5tf0Cyjnego ł0 zy.naro owego rzeszenio 
botn:icrz;ei l polskich cbłopo.vl. mieckiego mięsa a.rmamłego. - • \t . . 

Rep:i:ezentujecie __. mówi do. pne<t· Z drogiej l!trony braterstwo lu- W· drugim .dniu obrad Rozszerzoneg? Kom~tet~ Admini&tracyJ· I w~mocni~nia i rozszerzenia dalszej I nym na posied~eniu Komitetu Admini 
stawi~1eli polski;h .mas pra~uJ,ących dów, wspólnie budujących sw1>j~ nego ~~ędz)'.narodo~vego ~i;~eszerua ~w1ązkow. Zawodowych dz3ałalnosci Komitetu. Wiele uwagi stracyjnego w imieniu członków 
premier Cyrankiewicz~ na te:i iµ-o pnys.złą~c. , Przemy~u Włokienmczego 1 Odziezo~ego, ktore.tocząs1ęodezwar~ku mowca poświęcił sprawie udział!.! Związku Zawodowego Przemysłu 
c~stości, kt6ra ~początkuje v.Jlł!a Z Jednej strony nieuchronna. prze w Łodzi. dyskut.owano nad. sprawozdamem - złozon~nt pr.zez generał• wł61mriarzy i odziewwców we wmia- Włókienniczego . i Odzieżowego w 
me ~p6w gramcznych n~ <:>drze i ;pa§ć, w jaki\ .obcą zepelmą6 uJarz- I nego sekretarza Zrz~ema. ~-o~v. Alek~andr~ Bursk~ego - oraz ~~ ga-jącym się nieustannie n.a całym ZSRR. Poz.wólcie mi wyrazić wdzięcz 
N~e, całą ~&ką lkl~ ~~ lidone i waaalizowane narody fmpe- referatem - przewodnie?lą~eJ. Zrzeszenia, meobeeneJ na konfereneJ1, świecie ruchu obrońców pokoju. ność CRZZ w Polsce oraz Zarz aom 
~eprezentujecie pracujących chlo rła.llstyczol 11br~larze wojenni tow. Te:esy Noce - o udz1a~e związków zawodowych w ruchu obro· PrzedBtlllWicielka radzieckich. włó:k- Głównym .zw. Zaw·. Prac. Pizem. 

pów. przy«iotowująey także zagładę Nle- ny pokoJ~· Obradom przewodmc zył tow. Edouard Aubert. niuzy i odzieżowców WIERA DO. Włokienniczego i Odzieżowego za go 
Reprezentujecie piękny dorobek mtee. GADAJEWA zaczęła swoje przemó" ścinne i przyjazne przyjęcie jakie zgo 

odbudoWY ojczyzny, znlSzcmnej Symbolem I pnestron niech tu- pierwszy przemawiał tow. BOLE. zadania konferencji Komitetu A.dJni- wiE!lllie od słów: towane zostało w Wasz;m kraju 
przez hitlerowski najazjl, w:ynvolo- t.I będde malla wazysł~ Nfepi- SŁAW .GEBERT, generalny se- ni.stracyjnego Zrzesżema, w~c „- Drodzy Przyjaciele, pozwólcie przybyłym: delegatom i gościom". 
ne' spod okupacji walką f krwł1t oom apą.wa prągotowań c:Jo znlsz-. kretarz światowej Fe&r8.eji Zw·iąz- na koniecz~ość ~pracowania nowych mi· złożyć gorące, braterskie pozdro-
żohrleńf. radżfec~ego, Oftamą wal· aenła skał Lorelei i zatopienia du- ków Zawodowych. Om6wił on cele i metod i śrotlków, ~erzającyeh do wienitt. wszystkim towaTzyszom obee- Tow. Dogadajewa. podkreśla ' na„ 

ką~j~~ .,...i-. ~=:::i.:,tol~-- R d p I k• t • k I k bi k d K . • ~~:na:~~~~f,\tÓ~;c~m~~aJ~= 
f~=1ki~l~:~~:~=e~a:~t;::::iF~:i~~:::::.:; zą os tpo ąp1a amery ans ą o. a ę ore1 ~!*~i§!~~;;~~l~~iF~~ 

Reprezentujecie wytęźoną wa~ę· Z jednej strony droga nieszczę§-. N ł M· . ł ·5 Z . h d b d US soweJ dla wzmocmema Jednosci rzesz 
narodu polskiego o utrwalenie poko·:cfa, na którą już raz wepchnął Niem o a IOIS ersłwa praw a•g:ranrcznyc o am asa y A pra~njąc.y~h przemysłu ,wł.ókie~nicze. 
ju. ·cy 'Hitler. . I . , . . . gol odz1ez;owego. Następme mowczy-

Zanieście stąd, ' ze . Zgorzelca - Z' , Z drugiej nowa dio1a - utrwa- W ~S~.AWA (PAP). - Dm~ 7 ,glądem 6 czł911kow ~arodow ~~ed-1 s~ą, ZI?~er.za_~ _ąc w 'ten ~posób do u- ni zw.vaca uwagę na konieczność jesz-
naC! polsko-niemieckiej granicy _;lenia pokoju i paralliowa.nia knowań bm. Mimsterstwo Spraw _Zagrarucz- noczonych._ N~dawan1e im. cha.rak- ,memozhwiąnila d,<:>staw .i godząc tym .cze więk~zego uaktywnienia śię wszy 
waszym towarzyszom pracy, wa- imperialistycznych naśladowców Hi- nych przesłało ambasadzie Stanów teru obOw1ązuJących ~ Rady ,samym w ludnosć cy.wiJlną, jej iz(i[oo. slikich nar-0dów w -walce o sprawę po-
szym !\latkom i żo,nom, S;YDOm i cór tlęra t adenauerówsldcb i soc-ja.lde- Zje?1?-oczonych: ~ Warszawie notę ~i~e~a ONZ ~i zlama• wie i żyeie. . koj'u. 
kom wieść, ze byliście świadkami I mokratycznych, WYSługujących się tresci następuJąceJ: Dl~ ~arty ! nieudoln~. ~~obę. uspn· Rzecz jasna, że Rząd Polski takiej - „W ca;łym Zwiazkn Radzieckim 

- ~• „. I ktu kt' d • im zd j ó d · · ki Notą Nr 3 z -dnia 5 lipca rb. am- w1edhwien1a wobec opmu świata ~a- .. • • , . • . 
ucze,,.n .... am a , ory za aJe po ra c w .naro u n1eJD1ec ego z basada Stanów z· 3.ednoczonych za- mowolnej i agresywnej poJityki Sta :_akcJ1, sprzeczne_J z 7.asadami prawa - mow1 delegatka. radziecka _ _z 
tężny cios imperialistom. który kła Bonn, znów eynicmie oszukujących K ty N d z· dn 
dzie kres nadziejom imperialistów naród niemiecki. wiadomiła Ministerstwo Spraw Za- nów . Zjednoczonych, skł'ero"fflanej 1 ar . a~o ow Je oczonycb o- ogro~nym entuzjazmem przechodzi 
na powaśnienie narodu polskiego i Jakimż cynizm.ero i równocześnie granicznych, że prezydent Stanów ·P~eciwko Lud<JWo -, D~~ok!ra.tycz- -raz z dązeruem do pokojowej wspól omawianie uchwał Pierw:;zej Sesji 
niemieckiego, który umacnia pokój, naiwnością jest jeqnak sądzić, że Zjednoczony~ zarzą~ził morską l;>lo ne.i Republice Koreanskde.J. pra.ey między.na:r-Odowej,do wiadi>mo Rady Najwyższej ZSRR w sprawie 
a tym samym zapewnia pomyśln"- lud niemiecki w zachodnich stre- kadę wybrzeza Korei z oatychrrua- Decyzja o blokadzie wybrzeża Ko ścl przyjąć nie może Akc3·a ta bo- bro Y ko· W Io:· . d . _„_. 

"' stowym jej działaniem. rei potwierdza w pełni ocenę rządu . . . • . 0 n po JU. aJu ra z1ew.11n 
przyszłość obu naszych narodów, fudl lilie dajmy l1Jłl!mlaehu., jakli na J ,. to ~~n-- ot C'-"-- ...,, d wiem, w przec1iwieństwie do ·tego, od 30 czerwca tocz.y się szeroka kam 
DemokratycZDYch Niemiec i Socjali niego szykują namiętrµ amatorzy a... . w1r~ rz; n y, o.,...~y aJe - polskiego. Decy2}ja ta stanowi wy- _ 
styczn&j Polski i sfanoWi po(lwa.lin!V mięsa armatniego, handlarze śmier- noczone 7P9WU usiluifl ~korzystać raźne przymanie się rządu Stan6w 0 cz:m ~ów! nota ambasady, n.i.e pa.nia. Z'bieraJOia p,odpisów pod A}Jele~ 
wiecznej p:rz:vja.źni między n~l id~ po~e cudrtĄJ piechoty. au~orytet ONŻ dla swej imperiali- ~jednoczonych do akoji &gł'e&.YWJlej będzie · s~u~a ·przywróceniu pokoju, Pokojl'l. Naród radziecki podpisując 
narodami. i>Iatego to rosnący niemiecki -stycznej polityki. '1 jest now:ym a~,tem DQf>3StniCzynt . ,lecz zwiększy ofiary, jakie ponosić jednomyś'lnie Apel Sztokholmski wno 

l!czestnikami ~ !1istorycz.n~j dzi ~ont ~aro~owy ~~ga :g.a Ff?ble tak Już w oświadczeni'! ~dnia 29 C~f'f . w "'.ojnie S~o'!' ~dn~~~ych .musi naDÓd koreański w swojej wat si nowy, ogromny wkład do sprawy 
sieJszej uroczystości są tysiączne odpowiedzialny e1ęzar w~lki o przy wca rb. R_?=ąd P,olstti J,asno okre::iuł ,przeciw nar.,,..W:,I „~n......,mu. · •• 
rzesze delegatów niemieckiej klasy szłość całych Niemiec. swoje st~~o w:óPec t :zw. u- Pvzez _ogłoszem~ b1oka~iY ~b~ei:a ce 0 wolnosc. zachowania pokoju i współpracy ze 
robotniczej, niemieckiej młodzieży. Jest .to wałka o Niemcy demokra- chwał R_a~ Beźpieczeństwa w spra morskiego Korei rząd ~tanow ZJed- Rząd Polski, podobnie jak inne ·de wszystkimi naradami. 

Do was zwracam się w tej chwili. :tYczne, jes* to walka o pokój. W tej" wie k<:>reailskiej, kt'óre nie są ni- noczonych przy:ma_ł się - wbrew mokrat,.c:me rządy, akcję tę uwa:2a Załogi zakładów przemysłu włó-
Jesteście gośćmi narodu polskie- '.walce jesWśiny z wa.mi. _czym :!µ.~, jj!~ tj!e w:iąząsy.m eo. ,~oi;r.ch.czaso~m twi~dzeniom, jako . ok tak i b ldennfozego i odzieżowego w Zwią~u 

go, który pr:teżył okrutne czasy, g~ Jesteś~ przekonam że zacieś~ · Y. ~ałał w imeP0Sle n_arodu ~ore- za n_iesprow owany a ezpra.w Radzieckim, przejawiają wielką ak-
hitleryzm wbrew interesom na rodu nienie st0sunk6w gospodarczych mię Mianowanie ministra oświaty ansit:~go, a ~~wet pok-OJ~ - d? te- <ną mte~encję I jak na.jost~zej ją 
niemieckiego mszył gnany imperia dzY naazYmi narodami P1"8POrzy Igo, ze n~clł stau Wl>ijny mii:!dzy potępia. (Dałsrzy oi-ąg .na str. 2) 

listyczną cnciwośoią na cudze zie- nam obopólnych kórzyścl i pomoie wiceministra spraw zagranicznych Stanąl}li 2'ljednoC7A>nyml a narod~m ----------------------------
mie, siejąc zruszczenie. gotując so- nam w podnoszeniu stopy źYciowej WARSZAWA (PAP) _ Minister koreansk~, walczącym 0 swą Oli!· 

bie - jak ka:l:dy imperializm - nie najszerszYCh mas. oświaty dr Stanisław Skrzeszewski podległośc, wolno~ti i dednocf-,nie. 
uchropną zagładę i -tysiące nie- Jesteśmy przekonani, że zbliienle Dla tej swojej zaczepnej akcji 
szczęść narodowi niemieckiemu. kulturalne międzY n~zYmi naroda- ustąpił z zajmowanego stanowiska. rząd Stanów Zjednoczonych chciał-
Płomienne umiłowanio wolności ml, wzajemne zaznajamianie się z Na wniosek Prezesa Rady Mini- by obecnie uzysk!ać sankcje m.ifują-

swojej ziemi, twarda wola walki na. dorobkiem kulturalnym naszYch na'-· strów Prezydent RP mianował dr cych pokój narodów i rządów, noty-
l'Odów radzieckich, genialna strate- rodów, oczyszczonych ze złych tra- Stanisława Skrzeszewskiego wicemi- fikując zaś fakt blokady, pragnie 
gia wodza światowego postępu - dycji nacjonalizmu i szowinizmu, a nistrem spraw zagranicznych. jej uznania. 
sprawiłY, źe najeźdźca faszYstow,sld na.wdązujących do najpiękniejszych Na wniosek · Pl'ezesa Rady Mini- Nie ~lega wątpliwości, że blokada 
odrzucony został z ziemi radzlee- tradycji postępowych - przyczyni strów Prezydent R:P mianowa~. m!ni 'ta ma róWIIlież na celu opanowanie 
kiej, że oswobodzona została polska się do wza;iemnesm zrozumienia i strem oświaty Witolda Jarosmskie- całego obszaru morskiego dokoła pół 
ziemia, że uwolniony wstał od Hit· I przyjaźni. I go. 1 wyspu Korei przez flot-e ame~· 

Zgon mjr. Eusipio Alvarez Suarez 
W~WA (PAJP). - Dnilla 5 

bm. IZJina!t"ł w Wail"SCW.wie na gruźlicę 
pł<uc wybimy boJO\Wl!ik o wolność 
IIlairodiu h<iStZ.1Pańsikiego, mJr. Eusiplo 
Mvarez ;Sullł'eZ. 

Mjr. Afvarerz: Suaxerz był wder­
n.ym CG:łonkiem :s.oirnumaty<L"l.ej Par 

t.ii ID.seipanlili., oddanym i deiielnym 
bojowrriikiem o nairodowe i społecz­
ne ~wolenie ludu h:isizpańslciego. 
Jego ostartnie słowa były peł.ne nie­
zachwdanej wiary w ostateczne rz.wy 
cięs·nvo oboizu wolnośai i pokoju, 
któremu przewodizi ni.oezwyciężony 
Z'Wlazek Ra<W:iecki i Wielki St~ 

• 



• 

al?. 2. 

Ręce precz od Korei ! · 

Zwyei~ski pochód 
Koreańskiej Armii Ludowej 

Odra i Nysa -wieczysłł granicą pokoju 
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 

_(Da:!seJ ciąg ze *· I.ej) coraz mocniej paraliżują przvgoto-
1 my przepędziliśmy naszych ob· wania wojenne. w śmiertelnym stra 

sr.11rników - klasa robotnicza we· chu przed narastającymi siłami wal 
spół • pracującymi chłopami pn:epę 'ki wyzwoleńcze.i w kolbniacb -
dziła pnedwoJennycb, fauystuw~ J)r:i:echodzą imperialiści od pny­
skicb władców. got-0wań agresji do bezczelnY"b 

Dzięki temu nasze narody będą aktów agresji przeciw Korei, prze· 
mogły r.oraz ściślej ze sobą współ· ciw Chinom Ludowym. NtewątpU­
praco~a~. budująo własnymi ręka· wie ten najnowszy akt agresji ame­
mi swoją przyszłość 1 tworząc moc rykańskiej przyczyni się do tego, ~P. 
~e oplwa i§wia.towego frontu pokn jeszcze mocniej zewrą. się szeregi o­
.ru. brońców pokoju, - że Jeszcze av.vb· 

olej rosnąć będrle siła obozu poko· 
po~a~d fasz ~8 :~:o~~I POdpi~~w ju, ze narastać będzie walka naro· 

pe em z.. o ms m wy„a•. dów 0 pokój. 
zał swoją jednosc w walce o pDkM Niewątpliwie teJ sprawie słub 
-: P~d przewodem. klasy rob'?t· podpisany dziś przez nas okład. Jest 
mczeJ. w.vka~ał .sWoJą wyso_ką m•ę- on bardzo poważnym wkładem na· 
<~zynarodową sohda~ooś6 • silami .po rodów polskiego i n.iemleckleg-o w 
koju I postę1;m n~ całym ś~eciP, dzieło walki o pokój i bezpieczeń· 
wykazał swo.1ą miłość do osun PO· stwó świata. Wzmocni nasze naro· 
k?Ju i postępu - Związku RadTI~c- dy wzmocni siły pokoju p· ote .... tic 
luego. ·' · . ' '" ·• 

w k ł j ił -~ d d naszą energię budowmctwa i wspol 
y aza swo ą m. osu o wo za pracy! 

pokoju na całym świecie - do To· Niech żyje wieczna przyjaźń na-

warzysza Sta.Una. rodu polskiego i niemieckiego! 

Naród nan co{]zlennym wzmoio· Es lebe die ewige Freundschart 

nym wysiłkiem budownictwa dolm· der deutschen und polnischen Voel­
mentuje swoją walkę o pokój, Wspa kerl 

. 
· Przemówienie Premiera Grotewohla . 
(DokońCllen:ie r.e str. 1} miec stali będzie Pod ziia.kiem pot„ 

cy gos.podarczej i kulturalnej więr&y Jo, ponieważ młodzież nasza Prasni• 
między naseymi narodamd. pokoju. Wolna mł~ez :niemiecka 

My, miłujący pokój antyfasz.yści nie śpiewa JUZ szowinistycznych 

niemieccy uważamy, że Dlie naleźy pieśni hitle1'owskiego imperializm.li 
dziś spoglądać wstecz, leciz napraód. o „na jazdacl. na rlliemie wschodnie'' 
Nadszedł czas, kiedy narody świata l~ u boku demokraityCILlle-j rnło... 

ka.]'YitalistyC?.rlego muszą er<Xltlmieć, dzieży wszystkich krajów świata 

że państwa. demokratyczne, które śpiewa: „Nie zna. granic I kordo­
powstaly z woli mas pracujących. nów pieśni zew". Zr<Yrumienda I wOof 

nie zwalczają się. lecz pomagając li pokoju młodzieży wszystkich !llB"! 

sobie wza..iernnte, prowadzą ewe na• rodów nie rz:doładą stłumić ka.pitall~ 
rody do pokoju, suzęścła t dobro• styczne nządy. 
by-tu. Tak postępuJI\ oba na.sze na• Rząd Niemieckiej Bepubłlkl De-­
rody. Kierują one swój wzrok na- mokra.tycznej wale:iy o przyszłol§( 

przód ku wielk1m, stojącym pr'ied swej młodzieży, ople.raj~ sw1>ją po. 

nimi zadaniom, jak: bud<>wa plano- litykę zagraniczn~ na uznaniu 
weJ gospodarki pokojowej, poprawa uchwał poczdamskich, które gwaran 
bytu ludności pracującej, pokój w tują narodowi nlemłecldemu pr&w• 
Europie l na świecie. do jedności narodowej t do sprawi& 

„7,gOda buduje - niezgoda. rujnu dllwe10 tra•kta.tu pokojowe10. Nle· 
je", w myśl tej zasady rząd Nie- 111iecka Republika DemokratyC!D\& 
mieckiej Republiki Demokratycznej Pozostanie wiemn. dotychcz.asoweJ 
czuje się ściśle izWliązany rz; rządem polityce pokC>JoweJ i zrobi wszystko,, 
R'Zemypospolitej Polskiej. Z brater- by swo.1e stosunki z innymi na.roda­
ską ż;Ycozliwośc.ią spogląda niemiec- mi oprzeć na. zasadach pokojowych. 
ka klasa robol:nicea na zwyoięskle Stwor.z.enie jednolitych i POkój 

wyS>iłki polskiej klasy robotnicz~j miłujących Niemiec Demokratyt2-
pr.zy budowie socja.U~mu w Polsce. nych stwani.. przesłanki, które w!el 

niałym przejawem nasze.1 wspólnej Niech żyją prezydenci naszych no. 

{Dokońozenie ze str. 1) · /transportów, przeznacrz:onych dla kra walki o pok6.f I oparcia wsoółpra(IV rodów: Bolesław Bierut I Wilhelm 

OCHOTNIC~ NAPŁYWAJĄ DO jów „Paktu Atlantyckiego". „Wall miedzy narodami na nowych zasa.· Piecki 

KOREAięSKIEJ ARMII LUDOWEJ Stre~t Journal" potwierd2a te wiado dach - Jest, dzisiejsza hlstoryc·.ina Niech ży.le demokratyczna mło· 

Rząd Niemieckiej Republiki De· ki wódz Zw.ią2ku Radzieckiego -i 
mokr<itycznej postawił s:obie cel - Józef St.a.Jin w swej depe~y &kie~ 
tloszt'2ęinie wykorzenić przeklęty wanej do pr.·rzydenta Wilhelma Piec­
narjonalhm niemiC(!kl, przebudować ka i do mnie w chwHi powstan.ia 
r>odsiawy 'gospoda.reze i społeczne Niemieckiej Republiki Demokratycs 
Niemiec w duchu pokoju i demo- nej . t:ik określa: PEKIN (PAP>. - Z Phen.1an riono mQśc1 powołu.Jąc sie na koła urzę· uroczystość ż k • 

szą, że z dniem katdyin wzrasta llc-t dowe. Według „Wall Street Journaj" . · · . dzle niemiec a. 

ba młodych patriotów. któr:i:y zgh· w kołach tych oświadczono, że poda ~ównocześnie w innym .Punkcie Niech żyje nadzieja ludzkości. o· 

szają się dobrowolnie do wojiika. by ne przez prasę informacje w sprawie świata - w Korei - lmperu1lliih•"7, stoja pokoju - Związek Radzie(lkl! 

walcey6 na froncie pr:reclwtm wro· .11~1erol.\.al'lia dn~t.łllw bi 0·ni na DPll'kll na prowokacja amerykańska dema• Niech żyje wódz pokoju, przy,ia­

gom ojczyzny 0 uzyskanie cal\rnw1· Wschód zamiast do Europy _ odpo- ~kuje bez r~srzty rozwydrzonrc\I. pod ciel naiizych narodów, pogromca f1ł· 
tej nlepodleirłości l jedności Korei. wiadają prnwdzie. zeraczy WOJ~nnycb. Przer~zem ~oz szyzmu, wódz postępu - Towarzy!ll 

T.ysiące zgłoszeń napłynęły m. ln. do wojem potęznych sił pokoJu, ktor~ Stalin. 

Naród chiński jest zdecydowany 

dokonać . całkowitego wyzwolenia Formozy 
rządu od młodzieży robotniczej \ 
chłopskiej oraz studentów północnej 
części republiki. Również młod7.:ież 

z terenów ostatnio wyzwolonych 
zgłasza gotowość walki w szere1iach 
Armii Ludowej i organizuje poi;po-

lite ruszenie. PEKIN (PAP) - Jak donosi !.gen Bezpieczeństwa w dniu 27 czerwl!a J walona pod nieobecność dwóch sta­

BRoię AME„YKAIQ"SKA' NA DA· cja Nowych Chin, minister 11p1•aw za wskutek pod,indzenia i machinacji rzą łych c,z_lon.k~w Rady . B.ezpieczeńs~w8: 

-"' granicz.nych Chińskiej Republiki L:.i- du Stanów Zjednoczonych, a wzywa· - ChmskieJ Republiki Ludow~J i 

LEKI WSCHOD. - ZA1'\IJIAST DLA dowej - Czou En-lai - przesłał w jąca członków ONZ do udzielenia wła ZSRR ".'""" i jest w sposó~ oczyWlsty, 

KRAJOW „PAKTU .ATLANTYC· dniu 6 lipca następui!lce wa~ne dzom południowo • koreańskim po· pozbawiona mocy prawneJ. 
KIEGO" ' · d · " c.sw1a czenre sekretarzowi generalne- mocy, stanowi poparcie zbrojnej agre Formoza jest nieodtączn~ częścią 

. WASZYNGTON CPAP). - W pra· mu ONZ Trygve Lie z prośbą o za- ~ji Stanów Zjednoczonych oraz inge- terytorium Chin. Jest to nie tylko 

~ie amerY'.kańskiej u~az:ały się wtą- komunikowanie go wszystkim człon- rencję w wewnętrzne sprawy Korei i fakt historyczny, uznany pnez eałY 

omości, ze na Daleki Wschód skie· kom Rady ~ezpieczeństwa: pogwałcenie pokoju światowego. świat, lecz zostało to również po. 

rowana będzie brot'l pochod1.aca z I - RezolucJa uchwalona przez Radę I Rezolucja ta została poza tyn' uch- twierdzo11e przez deklarację, ogloszo 
ną w Kairze i pnez układy poczd:un 
skie oraz wypływa z faktycznej srtua 
cji, wynikłej z kapitulacji Japonii. ..lak Pol§ha dluąa I szeroka 

Klasa robotnicza, czci Sw.iąto Odrodzenia 
masowym · podję~iem zobowiązań produkcyjnych 

MNOŻY SIĘ LICZBA .WNIO~KOW 
RAC.JON ALIZĄTORSKICH 

W Bydgoszczy odbyła się konfe­
rencja klubów i·acjonalizacji J tech­
niki przemysłu metalowego i elek­
frotechnicznego, na której racjon:ili­
zatorzy podjęli . szereg zobowiązań 

dla uczczenia święta Odrodzenia. 
Racjonalizatorzy Zakładów Wy· 

twórczych Spt'Zętu Teletcchnicmero 
'f-8 po~tanowlll opracowa6 do koń· 

ca września 10 wniosków, które 
praynłosl\ ok. '709 tys. ll:ł oszczędno­

·jcf. 
Klub ra.c,i()nalln.t()r6w fabryki sy­

gnałów kolejowych opracuje do koń 
ca września 30 nowycl\ wnioskch'I'·. 
Racjonalłzatorzy Zjednoczonych Ził­
kładów Rowerowych w Bydgoszczy 
uczczl\ rocmicę PKWN opracowa· 
niem do końca br. 20 wniosków. 

Przez zachowanie milczenia wobec 
tego faktu jawnej agl'esji ze strony 
rz3du Stanów Zjednoczonych, Rat.la 
Bezpieczeństwa i sekretarz generalny 
ONZ zignor()wa]ł swój obowi~zek, 

Wobec powyżnego w imieniu Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej oświadczam, co na 
stępuje: 

Nie baczQC na Jakiekolwielc 
bqdź poąunięcia wo)l!lkowe .:e 
strony Stanów Zjednoc1A>nych, 
zmierzających do przeciwstawie· 
nia się wyzwoleniu ł'ormozy, na 
ród chiń'lki jest l'ltanowc'1:o i ni&o 
odwol1tlnie zdecydowany bez· 
wziilednie te10 wyzwolenia doko­
nać, 

kracji oraz uczynić wszystko, by o- „Utworzenie pokój miłuj~ 

siąg-nąć duchowe odrodzeuie narodu Niemieckiej Republiki Demokra-
nicmieckiego. Te pełne osłągn.ięć po tycznej Jest zwrotnym punktem 
c.cyna."lia zna1~ły oddźwięk wśród w dzieJacJ:. Europy, Nie ulen 
wszystkich postępowych i miłują- wą.tpllwoao1, że istnienie demo-
cych pokó.i lud~ i spraw.iły, że na'l'ody kratyc.znych i pokój mlluJlłCYCb 

wyciągnęły do nas pNyja,zną dłoń. Niemiec ob1>k fstnle.nla młluJ~e· 
Do narodów, które w walce naszej o go 1>okój Zwls,zku Radzieckiego 
demokr cję i postęp dodały nam wyklucza moiliwll6ć nowych wo. 
otuchy, należy tą.kże na.Tód polski, jen w Europie. kładzie kres prz"4' 
nie bac:zqc na ogromne cierpiema, lewom krwi w Europie I 11nłe ... 
jakich doznał pod jarzmem hitle- ·1ożliwia ujarmiienle k-r&lów eu• 
rowskiego faszyzmu. W walce o po· rQJ>ejskich przcrL impez.l&l1st6w 

kój kroczy Niemiecka RepµbJlka świata", 
Demokratyczna w jednym szereg-n i dale>j:-
1 Rzeczposp()ltt!l Polską i inoymt „.„Zakła<la.Jąo pOdwa)lny Jedno 
krajami demokracji ludowej u boku litych, dcmokra.tycznych i młlu· 

Związku Rad1Jecklego, naszego pny Jl\CYch pokój Niemiec, dokonuje. 
wódcy i przyjaciela, 90 proc. wszyst . oie za.razem dla całej Europy 
kich Niemców w Niemieckiej Repu- wielklero dzieła, sa.pewnlaJl\-0 Jel 
hl i ce Dcm· "Il.tycznej - mężczyzn, trwały pokój". 
kobiet i młt>Q7Jieży nodpl!ało już Wierny słowom l)~o drotrlert 
Sztokholm."łki Apel Pokoju, potępia- Pr~yja.clela Stalina - n"41 Nle­
jący użycie broni atODlowej. Komi- mleckiej Republiki Demokratycznej 
tcty pokoju, masowe demokratyC'Lne będzie walczył 7.e wszylłtkieb sił • 
organizacje n'iemleclcich nes2 pracu jednolite. -lemokratywm& i miłuJ5'C• 
jących, organizacje Narodowego pokój Niemcy. 
Frontu Niemieckiej Republiki De- Zasadniczym warunkiem pakoJa 
~okra~yC2nej potra!ily rijednoCllyć Jesi również przyja.iń mlęd~'V Niem ... 
ludność niemiecką w potężnym cami a Rzeczpo1politą Polskill· Gr•~ 
froncie obrońców pokoju. ntca nr. Odrze t Nysie jest 1rranlc11 · 

WARSZAWA (PAP). - Miliar 
dy złotych, zaoszczędzonych na 
surowcach, mi przyśpfeRzeniu Pt'O 
eesów produkc.fl, n" u11prawnle· 
nlu pracy, powt~ltllzenic masy 
towarowej, nowe gmachy publi· 
czne, domy mieszkalne, kluby t 
szlcoły-ot-0 czyn poclejmowany t 
realizowany przez masy pracu.łą 
ce Polski dla uczczenia Swięta 

Odrodzenia. Ze wszystkich stron 
l<raju na1>ływają bez przerwy 
n1eldunki o pode.1mow11nych zo· 
bowiązaniach, niektóre :r.ałogl ta 
bryczne meldują o wykonaniu 
swoich wbowiązad J111cowyc1t. 

Pon.ad 700 tys. młodrzńeey 11: t!lł~ J>Okoju, ponieważ pokój mięthy pa.; 

łych Niemiec dało podca:as Zielo- szymi narodami jest warunkieDl po~ 
nych Sw!ąt w Berlinie dowód naJ· koju w Europie. W myśl planu a 
pełniejsur() zr<>zumlenia maozenła met•ykańskich podżegaczy wojen 
p~oju, opowiedrzJleł'i s3ę onl zdecy- nych granica polsko-ni~mleck11. mia• 
dawanie cza pokojem 1 wykazali n~e- łaby być wieczną kością nieziody 
tz.łom.ną wo~ walk!!. przeciwko pod~ pomiędzy obu narodami. W ten i;po 
żegacrzom wojennym. Około 2 i pół sób chcieliby oni podjudiać jedeQ 
mJliona młodych pioll!łerów Qdl.'Q:ucl-" naród przeciwko drugiemµ i mte„ 
ło ju:;. demorall~ująeą, 9'!1iJeńczą, szać się w wewnętrzne sprawy in; 
hitlerowską ideologię pr.z.emocy, wY nych narodów, tak jak czynią to.J 
znaJl\-C zasad;, pra.wd~wle ludzkie10 dokonując agresji w Korei w dą;.e. 

myślenia I dzłalanła. Pnyułoić Nie niu do rozpętania nowych woje'QI 

-------------------------------------------------------------- My w tym udziału brać nie będzie• 
my, Chcemy wreszcie spokoju i M 
koju, ponieważ pokoJu wymara aa„ 
sze dzieło ódbudowy. 

MELDUNKI O WYKONANID ZO· 
BO WIĄZAR 

Brygady remontowe mieszalni 
trzepalni Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. II Ar­
mii w Bielawie zalmńczyły rem•mt 
urządzeń o dwa dni przed wyznaczo 
nym w zobowiąziiniach terminem. 
W czynie tym wyróżnili się robotni 
cy: Korbus, Skrzypkowski, Matwi­
jak, Prochoń, Po•czyński, Stojak, 
Staciwa i Chłodzyński. 

Z dumą meldują o wykonaniu 
swoich zobowiązań lipcowych t•obot 
nicy Państwowych Zakładów Mecha 
nicznyoh 1m. Generała Karola Swier 
czewskiego w Elblągu. Brygtidh Ko 
walikowskiego, zatrudniona w dzia 
le produkcyjnym dała dodatkowa 
~rodukcję wartości ponad '163 ty~ 
s1ące zł„ spawacze brygady remonto 
wej wYkonali prace wartQści 117.'1-łf) 
z~„ brygada dekarzy - ponad 126 t;v 
s1ęcy ~ Młodzieżowa brygada nite­
rów pod kierownictwem Popowskie 
go wYkonała w dziale konstrukcyj­
nym prace wartości 168 tysięcy 211. 

PONAD 100 ZAŁOG ZAKŁADOW 
ENERGETYCZNYCH PRZYSPIE· 
SZl:' REALIZAOJĘ PLANÓW PRO· 

DUKCYJNYCH 

P.onad 100 załóg zak~dów energe· 
tycznych, zespołów produkcyjnych, 
instalacyjnych, siecl itd., poslanow1~ 
Io przyspieszyć terminy rcallzac1ji 
poszqzególnych zadań, wykona(\ nie­
obj<:te planem roboty oraz wimóc 
wydajność pracy. 

M. in. w podokręgu Gliwice 35 ze 
s:połów zaoszczędzi na. planowanycb 
robotach 15.300 roboczogodzin, co 
da 2.300 tys. zł oszczędności. W pcd 
okręgu sieciowym Tczew zohowią-
2ania wartości 900 tys. zł podjęło :?I 
zespołów. Ponad 1 milion zł .,,amoz 
czędzą w ran1nch Czynu l.lpcowego 
i>racownicy zjcdnoczei1ia e11ergetvcz 
nego okręgu warszawsldego. . W;:ir· 
tość dotychczasowych zoi>o\vią:c:Jń 
pracowników eue1·gctyk,I w:vnosi ok 
6 miln. zł. 

Włókniarze 
• 
I odzieżowcy całego · świata 

wzmogą wysiłki w walce o swoje prawa i o pokóJ 
Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracvinego Miedzynarodowego ·Zrzeszenia 

W związku z podpisaniem umbWJ 
o wytyczeniu granicy pozdrawial'l1 
oba nasze narody. Umowa ta jeaf 
ostatecznym przekreśleniem nasMJ 
przeszłości i otwiera epokę przy.iai"I 
ni między obu na•zYmi narodamł. ; 

Porozumienia gospodarcze, kultu• 
ralne i polityczne zawarte mię~' 
naszymi rządami w Warszawie, s, 
wymownym dowodem teio. że wsptll 
praca ·demokratycznych i rnlłuj,eycb. 
pokój na.rodów jest nie tylko w"~ 
runkiem szczęścia tych narodów, lłc• 
równocześnie wnosi wkład do umoc­
nienia światowego . obozu pokoju, Po 
rozumienia te określajlł drog-ę ob11 
naszych .narodów w przyRzłość. Po"' 
rozumienia. te przyczynią się do tego. 
że w nierozerwalnej przyjaźni „ 
Związkiem Radzieckim narody na•: 
sze będą jeuci:c skuteczniej waJczy6 
o pokój światowy 1 o szczęście całej 
ludzkości. 

~okończenie 11:e str. 1} 

t;vwno$ć w zbieraniu podpisów. Na­
Slle włókniarki i włókniarze, kład11c 
podpisy pod Apelem Sztokholmskim, 
przyjmuj3 na siebie nowe, aocjnlisty­
czne zobowiązania pnedterminowego 
wykonania planu rocznego, pragnąc 
gorąco swoją ofiarni) pri.c11 budo· 
w;1ć potęgę naszej umiłowanej Ojczy 
zny. 
Każdy pracujący w związku Radzie 

akim broni wielkich zdobyczy, jakie 
dała Wielka Rewolucja Październiko­
wa. Prawa rozwo)u socjali111tycznego 
podług któl'ych rozwija sie nuz kraj, 
stale powodują podnoszenie pozio11m 
życia prncujących. W okresie powo­
jennym nastąpiła u nas tuiykrotna 
zniżka cen na produkty iywności<>we 
i wyroby przemysłowe. 

Produkcja przemysłowa Zwiłzlru 
Radzieckiego już 1r 1948 roku prze. 
wyższała poziom produkcji puedwo. 
jennej. W 1949 roku produkcja prze­
wyhzitla poziom przed,vojenny o '1 
Iirocent, a w 195.() roku nastepuj& dal 
szy, stały wzro~t produkcji naszegó 
przcmyślu. Z roku na rok wzrasta 
budżet ubezpieczeń soajalnyeh Zwią:.: 
ku Zawofowcgo WłóknirH·zy i Odzie· 
żnwców. W 1950 r()kll Pań!!two asyg. 
nowało na cele ubezpieczeń socjal· 
nych na obydwa nasze Związki Z,awo 
dowe sumę okoto 170 milionów 'rubli. 
'l'e środki idą na wypłate pensji, zaw 
siłków chorobowych, na utrzymanie 
wielu dom•iw wypoczynkowych i sa· 
r.atoriów. Poważne sumy wydatkuje 
się na organizacje wczasów i leczenie 
snnatoryj11e robotników i prl\co~111· 
kciw umysłowych oraz na opiekę nad 
dzieckiem. 

Wielkie sukce!!y osi,gnęły kraje 
d~·iuokracji ludowej. Towarzysze obe­
cni na posiedzeniu Kąmitetu A<lminl­
:;itt'ncyJne~;i widzll osiairnieciw. Pol~ki 
Ludowej. 

życzymy dalszych osiągnięć pol­
skiej klasie robotniczej w dziele reali 
zacji Planu 6-lctniego, stanowiącego 
jedną. z rłównyrh diwigni prowadzą­
cych do podniesienia poziomu życio­
wego narodu polskiego". 

W dalszym ciągu swego przemówfo 
nia - tow. Dogadajewa - poddaje 
krytycznej analizie działalność Zrze­
szenia i wysuwa szereg wniosków i 
J)ropozycji, co do dalszej jego dziab.I 
ności. Między innymi mówi: 

„My jeszcze w całej pełni nie Wyko 
rzystujemy naszych możliwości \V 

dziele zorganizowania w.łókniarzy i 
t.dzieżowców do walki w obronie ich 
żywotnych praw i interesów, w obro­
nie pokoju i swobód demok-:ntyci­
nych. Jednym z ,11jwiększyr.h bra• 
ków jest to, że Zrzeszenie mnło jesz 
cze porusza konkretnych za 
gadnleń dotyczących zn wodowych 
interes6w mas pracujących i nie aw 
sze włlłie je z ogólną walka klasy ro 
botniczej i obozu demokratycznego 
pr:r.eciw przygotowaniom do wojny. 

Specjalną uwagę należy poświęcić 
rQzszerzeniu i "'zmożeniu wspótl.'ra­
ry Międzynarodowego Zrzcc;zenia ze 
Zwhpikami Branżowymi tych krajów, 
w których Centrale Krajowe nie 
wchodzą do śFZZ. Obowiazkiem na· 
szego ZrzeszeniR jest udzielenie po-
1•arcia tym Zwi;p:kom w leli walce o 
i.11awa ekonotnlcz11e ł polityc:t.ne, prze 
prowad:r.at\ie wspólnych wystqpień w 
obronie pokoju, przeciw nadzwycza'· 
nym ustawom antyrobotniczym, !lrze• 
ch1' akcjQm rozbi]ackim reakcyjnc~o 
llierownictwa krajowych zrzeneń za. 
wodowych. 

W tej chwili imperialiści puszczają 
w ruch cały !WÓj aparat plątny..:h 

agentów, by rozbijali jedność klns;v 
robotniczej. Dlatego też zad11niem na 
szego zrzeszenia jest stale den1ask~­
wanie i·ozłamowców z obozu pra w1-
cowvch socialist •w oraz dezoriraniza· 

torów jedności robotniczej, demask~ 
wanie utworzonej przez nich żółt'.lj 

międzynarodówki i międzynarodo­

wych seltreta.riatów branż&Wych. 
Nal'ltępnie tow. Dogadajewa mówi 

o udziale włókniarzy w ruchu obi·oń­
ców pokoju, p-0dkreślając wagę dzia­
lalności komitetów obrońców pokoju 
w poszczególnych przedsiębiorstwMh 
I instytucj?ch oraa wagę przyroto­
wań do 11-go ~wintowego Konirresu 
Obrońców Pokoju. 

Delegatka radziecka kończy swoje 
przemówienie: 

„Klasa robotnicza. całego świah 
pokrzyżuje· agresywne plany nowe) 
wojny, jednocząc swe siły wokót 
AFZZ, Międzynarodowych Zrzesze:l 
ZZ, wokół potężnego obozu demokra 
cji i socjalizmu! 

Niech żyje potężny obóz obrońców 
pokoju! Niech żyje niezachwiana 
przyjaźń narodów całego świata · J 

niech żyje pokój na całym ś'~iecie". 
Przem6lvienie delegatki radziecki11j 

z os tafo przyjęte długo niemilknący · 

mi oklaskami i okrzykami na cześć 
Zwi~zku Radzieckieiro i Wodza Pro. 
letariatu całego świata Towarzysza 
Stalina! · 

W dalszym cią,gu dyskusji zabie­
rali głos następujący delegaci: DA­
NIEL ANKIER, (Francja), KAROL 
DOBRENTEI (Węgry)J JOHANN· 
~EN (Szwecja), DAGMAR HAUG· 
SETH (Norwegia), KODICEK (Au­
stria), SAl.~INEN (Finlandia), SA· 
VIO (Włochy), MOISESCU (Rumu­
nia) i SCHENNER (Niemiecka Rep;J 
blika Demokratyczna). 

Na konferencję przybyła tłelegacja 
:i.PO „Wólczanka" z Łodzi i tow. 
Kaczmarkiewicz w imieniu łódzkich 
odzieżowców przywitnłll delegatów i 
wręczyłn kwinty prezydium. 

Odczytano telegt'l11ny pozdrawiają· 

re konf Prcnde od robotników bułiiar 
skich i duńskich. 

O yskusję podsumował 1ent1ral­
ny Sekretar• Zrzeszenia, tow. 

RURSKI. 
Mówca stwierdził, że dyskutanci 

występowali z konkretnymi wnioska· 
rni, zmierzającymi do wzmoanienia i 
rozszerzenia działalności Zrzeszenia. 
Szczególnie podzlęlmwał tow. Rodri. 
gues'owi, przedstawicielowi włoknia.. 
;::zy i odzieżowców z Urugwaju i 
,„niósł szereg propozycji, zmierzają­
cych do uspi·awnlenia działalności 
Komitetu Administracyjnego. 

„To samo trzeba również powie. 
dzieć o wystąpieniach tow. tow. Do­
gndajewej, .Moisescu, Auberta i An­
kara - mówił tow. Burski. - Prag. 
nę stwiel'dzić, że zarówno inforniaeje 
jak i propozycje przedstawione tutaj 
przez poszczególnych delegatów znaj 
dą wyraz w odpowiedniej "ezolucji. 
Dł'· ona. nam· wskazuiia l wytyczne, 
wedłur których klerownictwo i masy 
r_,łonkowskie naszego zrzeszenia, jak 
również nasi zwolennicy na całym 
świecie, będą mogli skuteczniej pro­
wadzić walk~ o ż'wotne Interesy 
!:lasy robdtniczej, swobody demokra­
tyczne i 11okój". 

W zakończeniu swego pi·zemówie­
nia tow, Burski zwraca uwag~ na rea 
llzację wytycznych światowej Federa 
uji ZwiiJzków Zawodowych, dotyczlJ• 
cych sprawy obrony pokoju, walki r, 
11 genturami imperialistycznymi, z 
przywódcami żółtej międzynarodówki, 
titowskimi sprzedawczykami i rozbi~ 
jaczami jedności róbotniczeJ oraz na 
walke o zatrudnienie i niesienie po· 
mocy bezrobotnym włókniarzom i 
odzieżowcom "' krajach kapitallstycz 
nych 1 kolonialnych. 

Niech iyje przyjaźń między n&l'O<I 

dem niemieckim a polskim! 
Niech zyje przyjaźń z narodami -

wielkiego Związku Radzleckieso -
ostoi pokoju ' wiatowego! 

Niech żyje przyjaciel wseystkloh 
miłujących pokój ludzi na calfllł 
świecie - Józef Stalin! 

Biskupi polscy 
podpisali Apel Pokoju 

WARSZAWA (PAP). - Jak do-. 
~iaduje się Polska Agencja Praso• 
wa już po zakończenJu ogólnokrajo­
wej akcji!. ribie1•ania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim SW'!atowegG 
Komitetu Obrońców Pokoju, OI>róea 
sześciu biskupów, których nazwiska 
podano w po.1n"Lednlm komunikacie 
pn1.sowym, dodatkowo podpisali 
Ąpel Sztokholrnsld pozostali człon„ 

kowJe polskiego Episkopatu a: kar• 
dynałem Sap!ehą na czele. 

Pierwszy numer czasopisma 
„Nowa Korea" 

Delegaci przyjęli oklaskam! prze­
mówienie tow. Burskiego i postanowi 
li zebrać się w dnill dzisiejszym, aby 
przedyskutować projekt rezolucji, l'VIOSKW A (PAP) - W Phcnjanie 
który opracowała komisła. wvłoniona l nkazal się w jr~yku rosyj•kim I numer 
snośród. delegatów. czuonisn1a „Nowa Koreą"9 
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LIP.COWE GAZETKI $CIEMNE 
Podnosić ich • poz1001 udoskonalać tre.ść! 

- Będ7Jiftny l~J ł wdęoed pro- I rp:rzy.nr.eozeń produkcyjnych, kto, a 

4uk~I - oto haMo, które w pme to· izapewne inie będą tyilko jednostki, 
dedmiiu Swń.ęta Lipcowego muciM ko przek:ro~ył narwet prz~jęte na siebie 
lejane e Tarnowskich G6r. W~ obowiązki. 

winien być otoczony ~czególną ()pie 
ką i wysuwany na wyższe sia.nowł­
ska. 

1945-1950 
nie to pod!~ u; enittl7Jjat1Jlllem kJ.as·a B h • O aterOWle Zestaw.lenie tych dwóch dat 1-awle 
robotnicza calego kra·iu, " C L ra wd~ięczny mat~riał do artykułu, 

Owo hasło lepsrz.ej d wydajniejs.zej zynu ipcowego który powinien się ukart.ać na l'ł-
pr>acy powinno iz:ostać rówmeż pod- Dni Stalinowskie, WairŁy Poko-ju z mach gazetki ściennej. Znale~·5 s:ię 

.
jm4 przez koleg:la red:aJkcyjne fa- okazji Sw.ię!a Pracy dowiodły nam, tam p-owinny również wspomn-•e.nia 
""" z roku 1945 - pmypomi-na.iące jak 

brycanych gatretek ściennych, PNY- że w codziennej pracy wyrastają no w owym cz.asie wyglądała fabryka, 
stępują'Cych do wydania kolejnego wi lud'l.ie, że po każdym wspania- jakie sukcesy pToclukcyjne i socjal.:. 
Hpcoweg0 numeru swych wydaw:- łyun :z.ry•wie ~jawiają się nowi prilo- n.e -os'.ągnęli w ci.ągu minio?-eg:i \>ię­
nictw. downicy pracy, pr.zodownicy spułec1l CJ.ol~~1a prac~wm~y. W ~eJ .~łasx,ile 

nl no-m· al t ,iś 1 (!zęsc1 gaQ:etki mozna umieśc1c r7.d.1ę-
Warunkiem podniesieni.a poziomu -:-- '. ~ Y'\· ci· . . . cia świetlicy fabrycznej, żłobka i 

fabryaznej gazetki ściennej jest jej N1ewątphw1e podobnie będzie : 0-1 pl."'leds.zkola, lis. ty t'obotników z we7..a 
mocniejsize tematyczne powią.z..anie rz; becnie - w ok.resie realizacji Czy- sów pracowniczych. 
wydającym ją rzakladem pracy, śmie! nu L ipcowego .. Dzięki nowym meto· „Wsporrm1en1owa" ~ęść gazet\{i, 
!IZB, ni.ż dotąd, ~-tyka istniej'"'YOb dom pracy dzięki ogólnemu zapało- powinna e;awierać także artykuły pió .„ ....., . . ' , . . . ra robotników rzakladu. ~ żobi.erizy 
w nim bolączek oraz niedooiągnięć, Wl 1 mocnemu przesmadczenm, ze Dywizji Kościuszko·wskiej - którzy 
licm·lejsa;y' u-dział całej za.łogd w two wrz.możoną produkcją utrwalamy dz:ie przeżywali historyczne chwile 0gło­
rzen;iu wspólnej ga~ki. lo pokoju, wielu dotąd nieznanych szeIJ!ia Manifestu PKWN - niosące-

Co powinno oowierać lipcowe wy- pracow.n:ików zakładu, ~cięsko wy go krajowi wyzwolenie nairadowe i 
davm.ictwo? konuje lub wykona swe zobowiąza- społeczne. 

nia, a nawet praekrocrzy je. Śmiało ujawniać 
Walka o produkcję 
- to walka o pokój ! 

Klasa robotnkoo chce poznać niedodqgnięcia 
swych bohaterów, chce wiedzieć, w 
jaki siposób uzyskali oni swe sukce-

Utarł się wśród redakt-orów gaze­
tek .zupełnie błędny rz.wyC1Zaj, że ga­
izetka okolicrlil.ościowa, dla zachowa­

1 śmiałej krytyki, poprzez otwarte 
wytyk1111ie wszYstkiego, co złe, co u­
trudnia szlachetne wYSiłkd mas. 

W tej oto kryiyeznej częśc:I gari:et­
k;i powinny obok bojowyoh i krót­
lcicll artykulików, .zna.leźć s1ę wler­
~yki i rysunki satyryczne. zwląza.ne 
z ŹY<'dem -za.kładu. z a.ktualnyml za-
1rarJnienlami kra.Jowymi i mlędzyna­
r(lrlmv:vmi. piętnujqce podzegaczy wo 
jennych, plotkar.zy, brakorobów, ła­
zików i tych wsą.yslkich którizy usi­
lują pmes.z.kod:iić nam w marsizu do 
s-oc.iRłizmu i dobrobytu. 

Forma zewnętrzna 
gazetki 

·o S'l.acie zewnętI"'lnej ga:zetki mó­
wfo:ny najmniej, a jeżeli do tej spra­
wy wracamy, to dlatego, aby prze­
strzec redaktQrów ga;zt>te·k śC'i"'nnyrh 
1>rzed JlGpełnianiem dawnych błę­
dów. O WARTOŚCI GAZETKI ROZ 
S'i'RZ~GA NIE .JEJ WYGLĄD, JE­
NO TREśC. Dlatego twórćy nowych 
nlt11l1erów lipcowych nie pow:iillni, 
iak ozyni·li to często. poświęcać ribyt 
wiele uwagi szacie grafioznej kosrz.­
tem TREŚCI gazetki. 

Cała załoga 
współpracuie przy 
wydawaniu gazetki Pod tym tytułem pow.inny S'ię w.a sy produkcyjne. Dlatego więc przed 

leźć na czołowym miejscu w ga- kolegdamb 'l'edakcyjnymi staje ob'o­
rzetce /aob'.ryoznej hcrme zobowiązania wl~ek nrl.e tylko suchego ogłasrza!llia 
zes,połowe i !lndyWiduailne załogi, po procentów uzyskanej produkcji, lecrz 
wllięt~ ku u~en:iu ŚwU.ęba Llpco- wyoze:rpującego omówiienia metod 
wego. Lem nń.e tylko zaibo'Wlią~an:ia. pracy tych robotników, zamiesroza­
Termin wypehl!ien!ia wieRiu z nich ma liJOb wypowiiedzi. 
prrz;y'.I)ad.a w;ta.śnńe na · dra.eń 6 ro<:Z- KoJ.egiia mają obow.ią.zek wskariy­
niey IMain.iifestu '.RKWiN. Ro'botndcy warna 011ga.~cji paxtyJnej, radczie 
k~ u.akladiu pt'aoy pragnęlilby zalcl.adowej i kierown:l.atwu ~adiu 
w.iedrzieć, kito &pośród tnioh, kJtóry irH• nawego aktyw.u, który w myśl wY­

apolłów dob1v.;ymał w oałości n,d1 ~ iIV Plenum KC PZPR po-

rni a jej urocrzystego charakteru po- Na tę sprawę rz.wróc:iliśmy uwagę 
winna mówić tylko i wyłącrz.nie o JUŻ na wstępie. Do rz.agadnieni'a wra 
sukcesach ~kładu, o właściwych ie- camy i tera.z, aby podkreślić, ie o 
go poczynailliach, słowem tylko o je- oddziaływaniu gazetki, jako bojowe­
go dobrych stronach. Nie trzeba chy go oręża w wa.i.ce o reali.z:a.cję zadań. 
ba podkreślać, jak niesłuSlZ!le jest te- s.ta'Wianych p.med zakładem pracy 
go rodoo,ju pojme>warLie numem ~pe pr.ze<: nasrzą Partię i Rząd. decydu­
cjaillnego garzetki ściennej. Jest bo- ie jej pocrzytność. 
wi,e.m nzecrzą ja.sną że numer okolic.z Poczytność zaś ,jest ściśle uzależ­
nościowy wydawnictwa, powstający nil;na od udz:iału z:a.ł~gi w opra-0-0-
'l okaizji święta narodowego, mo- w3dliu ga?Jetki. 

Naród radziecki walczy o pokói 

biJ:irzująceg0 klasę rnbotnicrzą do no- Im więcej osób do gazetkd pis.ze, 
wycli wysilików, do nowych sukce-

1 
t ym więcej ją c~yta. Oto stara pra.w 

sów budownictwa socja.J.irLmu, po\'ITi- cla, która pGwtinna przyświ~ re­
nie.n być szczeg6J.nie bojowy, nawo- d:aiktorom gaaietek ściennych przy or 
łujący do wzmożeniia wy'Sia'ików. ganir.owaatiu zespołu swych współpra 

A pru.eciei najllepiej możemy l'IlQbi cmvnlków i !korespondentów. 
'l!!rlować rl'Jllłogę przy pomocy zdr-OWed R. Sch. 

N.I. 

• c 1 

„Stwierdzam kategorycznie - powiada Michał Knul z Rudy Pabianic• 
kiej, gdy go przyparto do muru -. że to wuystko, co się działo w moim 

mieszkaniu, powstało przez wytarcie ścierką całego obrazu, tak, :ie wla.. 
ściwie żadnego cudu nie było", 

Władysłau:a Kmi11 oświadc:a: „Poszłam w zeuły poniedziałek na 
Koszali1i.$hą · 40 zobaczyć, jak cud wygląda, a kiedy 3i~ zorientowałam, że 

to polega na wyszororvaniu i u siebie to samo zrobiłam i obraz po wy. 
szarommiu wyglqdal, jak nowy. Po tym przyszla są3iadfca Porosowa, za­
mieszkała prz.y ulicy Chocianowskiej. Nic jej o tym nie mówiłam, że 

obraz /}or:qdnie wyswrowalmn. Nie dziw, że ona i inne sqsiadlci pobiegły 
z krzykiem, że obraz stal się jaśniejszy". 

- „Po wyjściu ode m11ie powiedzi{tly one innym ludziom i dlatego też 
zoc:;ęly się .1chod~ć całe masy ludzi, aby . obejrzeć rzekoni,y cud, którego 
w ogóle nie była„.": Ił 

* * * 
Komu zależy, ażeby w dzisiejszej dobie, gdy cały naród sumienną i 

wytężoną pruc11 walc::y :: podżegaczami woje1m)'lni, z wrogami naszymi 
~ naszych dzieci, :; wrogami całej ludzkości - odcia.gać ludzi od pracy 
i sim) w ich um.vslacTi zamęt i razterlię? 

Czy tylko takim niecnym prowokatorom, iak Knul Kminowa? 
Rzecz prosta, że nie. 

Każdy z nas wie, że za plecami tych drobniejszego pokroJ1t, „,fabry. 
lwntów cudów" stoi <X1ła zgraja byłych obszarników i fabrykantów i:«d­
nych powrotu do swych daw1iych magnacldch fortun i dywidend. 

Za nędznymi oszustami, przyzriajqcymi się do swych szalbierstw, 
.<toją „grube ryby" - c111glosnslcit' rel:iny ka/}italistyc:;ne, stoją ich płatni 
agenci - „świadkou·ie Jehowy" i realccyjna część kleru, ci wszyscy, dl,a 
których pokój .iest czymś ,nienawistnym. 

Za prowokatorami, usiłującymi pod płaszczykiem rzekomych „cudów„ 
hamować naszą waikę o pokój stoją, ameryka1iscy imperialiści, neohitlerowcy 
z Bonn, reakcyjne sfery u:atykańskie, które z całej duszy nienawidzą 
Polski Ludowej, 11aszego budownictwa socjalistycznego, naszej granicy na 
Odrze i Nysie. 

Nic dziwnego, że opinia publiczna i cale społeczeństwo, gardząc kre­
aturami w rodzaju Knuła i Krninowej, darzy stolcroć większą pogardą ich 
protektorów i mocodawców, organizatorów i inspiratorów zbrodniczej ak- . 
cji, producentów masowych „cudów". 

Nic dziwnego, że społcczeńs/JWo nasze przepędza i przepędzać będzie 
:decydowanie fabrykantów „cudów", nikczemnych agentów wroga klaso 
wego, najmitów, podżegac:y wojennych. któl'zy na rozkaz dolarowych 

I możnuwładców, dybią na pokój, na spokój naszego ogniska domowego, na 
nasz spokój i spokój naszych dzieci. 

--

I 

Rada zakładowa · winna być opiekunką · załogi 
Co niedomaqa jeszcze w pracą ll'qtwórni Nr 6 

Załoga Zakładów GumowYch, Wy zawodnictwa pracy, które zawiera-1 o to, aby pomóc współzawodniczą­
twórnia Nr. 6, mewątpliwie uzyska l łyby wyniki osiągnięte przez wsp6ł cym, .nie wykonywującym baz 'Pro 
la znaczne sukcesy. Plany produk- zawodniczących. Nikt też nie umiał dltkcyjnych. A nie wypełnia ich 
cyjne są tu zazwyczaj wykonywa odpowiedzieć na nas'ze pytanie, w ' llrzecież około 200 osób. Nie zorga­
ne, a nawet i przekraczane. Załoga ilu procentach wypełnia normy. Nie nizowano dla nich należytego szko 
z entuzjazmem przystąpiła też do wiedziała tłgo tow. Denis z sorto lenia, aby mogli podwyższyć swe 
współzawodnictwa pracy, w którym wni, kierowniczka zespołu, nie wie kwaliifikacje z.;arwodowe. 
uczestniczy 90 procent zatrudnio- działo też wiele robotnic z oddziału 
nych. Jednak obok tych osiągnięć konfekcji. Tow. tow. Tadejczyk, Pa 
da.je się tu równłd zauważyć wiele sieba, Bakalarz i inne odpowiedzia 
braków, a s.w.iególnie w iPUczyna- fy nam: 
niach rady zakładowej. - Skąd my mamy znać nasze wy 

Zakonspirowane 
wyniki 

nikł, jeśli nam nikt tego nie powie, 
a same nie wiemy, gdzie można się 
poinformować. 

Jednym słowem, nie dbano o po­
trzeby współzawodniczących, nie po 

magano im i nie zapoznawa.no łeb 
z uzyskanymi wynikami. W tycł) 

ważnych dziedzinach nie przejawia 
ła żadnej działalności ani rada za­
kładowa, ani też komitet wsp6łza 

Wystarczy przytoczyć fakt, że nie 
zobowiązano męża zaufania czy ra 
dnego do przeprowadzenia kontroli 
u osób, nie stawiających się do t)ra 
cy, chociaż często należało by udrie 
lić im opieki i pomocy. Ograniczono 
się jedynie do przekazania sprawy 
socjalistycznej dyscypliny pracy 
administracji zakładowej. 

Nowej 
. radzie zakładowej 

pod uwa~ę 
Wkrótce przystąpi d-o pr.acy no· 

W · czasie długich naszych wędró 
Pmew~y radaJiecMego Komłt ełlu Obrońców Pokoju, słynny l)isa,rz, wek po salach produkcyjnych nig­
Millooład Tlcllicnow ~ ~nie Płeimm Komitetu w dnia 29 dzie nie mogliśmy dostrzec wykre 
4!llkfWICa br. fot. S'I1B I sów ani tablic, dotyczących współ-

Dalej dowiadujemy się, że kilka­
naście osób z tege> oddziału nie o­
trzymało do dnia dzisiejszego pre­
mii za I-szy kwartał br.-
Również nikt nie zatroszczył się 

wodnictwa pracy, 0 którym zresz- wa rada zakładowa. Konieczne ,jest, 
tą nikt nie wie, czy on w ogóle aby nowi radni usunęli te braki I 
istnieje. niedociągnięcia, które jeszcze pt'2e• 

trwab' do dziś, 

Coraz więcej u.sprawnień 
w ZPW im. Waryńskiego 

Postęp techniczny rozwija się I 
coraz bardziej na terenie ZPW im. 
z. Waryńskiego, obejmując uspra 
wnienia pracownicze i racjonali­
zację, Wyrazem tego jest ciągłość 
nadsyłanych wn~osków i znaczna 
frekwencja na naradach Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. 

kże cylinder do folusza, a następ­
. nie zapr-0jektował nowq konstruk 
cję wału pralniczego, k.tóry obec­
nie jest w tra·kcie realizacji. 

Poza tym wybitniejszymi racjo­
nalizotorami r.as :ych zakładów są: 
ob. ob. Wawrzyniec Wacławski, 
Władysław Ja1.'~ki. Ja.n Wudel. 

1 
L . DubHas 

ZPW im. Waryńskiego. 

Złe • • kadr rozm1eszczen1e 
Absolwenci Państwowej Szke>­

ły Techniczno-Przemysłowej zo­
stali od ~u prrz.yd2lie:leni do po­
S1Z.Crzególnych fa:bry'k. Nie obesa:ło 
się jedna k przy tym berz; pewnych 
pomyłek, których należało ~' , w 
przyszłości unikać. 

Np. absolwent Wydz. Mech. tow. 
Przepiórka został skierowany do 
PZO w Katowicach. Tam mu po­
wiedziano, że zapotrzebowanie fa 
bryki na fachowców zostało już 
' 

zaspokojone przez przybycie ab­
solwentów ze ślaskich uczelni. 

Inny absolwent powrócił z kwa 
śną ;niną z Radomia. Gdy zgłosił 
się tam do pracy. usłyszał w dy­
rc.kcji zakładów, że posiadają one 
tylko dwie obrabi.<trki i wystarcl ., 
im wykwalifikowany robotnik. 

Od zapoczątkc.wania tego ruchu 
do Zakładowej Komisji Uspraw­
nień wpłynęły 24 wnioski racjo­
nalizatorskie, rozpatrywane na ko 
lejnych posiedzeniach. 
Spośród ty<:h 24 wniosków z: ·u 

odrzuciła 4, co świadczv o celow-0 
ści zgłaszanych ·projektów. Na~ 
więcej pomysłów dali pracowni„ 
cy, zatrudnieni w oddziałach ru­
chu. Dotyczą one usprawnień dą­
żących do skr5cenia, względnie 
ulepszenia procesu technicz,nego. 
Np. ::-:iechanizm ślusarza oddzia­
łowego ob. Lebiody ·- wprowa­
dza samoczynne wysuwanie szu­
flad z suszarki na far0iarni, zwię 
kszając produkcję <> 10 procent. 
Skonstruowane przez ob. Guro­
wskiego maszyny do cięcia sztu­
cznego włókna rozwiązały całko­
wicie problem mechanizacji tej 
pracy, wykonywanej dotąd ręcz­
nie przez kobiety. 

A projekty leżą w biurkach 

W'ypadki te nie są zapewne odo 
sobnione. Czy nie należało by za­
jąć się ipowoła:rtiern !koonisjii, któr.a 
przeprowadzi kontrolę czy kadry 
zostają odpowiednio rozmieszczo 
ne? 

W dobie obecńej, gdy· jest tak 
trudno o nowe, wykwalifikowane 
kadry, winny one być bardziej 
cenione i staranniej rozmieszcza­
ne. Winno się wysyłać techników 
tam, gdzie są onl najbardziej po­
trzebni, według uprzednio zgło­

~nycll prze... instytucje rzapo­
tmebowań. 

Innym ważnym usprawnieniem 
·jest dokonana przez ob. J. Jaku­
bowskiego pr-zeróbka stołów twar 
dych postrzygarek na próżniowe, 
c-0 dało na jednej tylko postrzy­
garce ponad pół mmona zł. rocz­
nej os:aczędności. 

Zdolnym i przejawiającym du­
żą inicjatywę racjonalizatorem 
jest ob. Ireneusz Kruger. Zastoso 
wal on ruchomą zapadkę przy fo 
luszach, przez co materiał nie ule 
ga rozdzieraniu. Skonstruował a 

W dniu 12. IV. 50. został rozpi-1 
sany konkurs na wzorce>wą skła­
dnicę !IDMllilpu.J:acyjno-'s!Pedy cyijną 
pr-zy stacji kolejowej przez Od­
dział Planowania i 0J:ganizacji 
przy Państwowej ~entrali Drze­
wnej „Paged", w myśl uchwały 
narady racjonalizatorów, powzię 
tej w dniu 1. IV. 50 r. 

W odpowiedzi na konkurs wpły 
nęlo 9 prac z terenu Ekspozytury 
„iP.a.g~' - Łódź. W dniu 1. IV. 50 
roku powołana została przez Dy­
rektora Ekspozytury ·Komisja w 
składzie 2 osób, reprezentujących 
czynnik społecznv i partyjny oraz 
4 osoby z ramienia dyrekcji. 
Spośród 9 prac wyróżniono 2, 

a mianowicie tow. Bog-1iana Bar­
szczewskiego (nagrcda I w wyso­
kości SO.OOO zł.) oraz ob. inz. Wło­
d®mli~ Oj'I'eyński.ego <nagro­
da II-ga 'w wysokości 20.000 zł.). 

Prace nagrodzone spJczv~vają 
w akitach komisji i nie są realiio­
waine ecrzkolw.iek obecn:ie jest 
Df,i.jJepstLy CLaS !l_)O temu gdyż do­
w6z dtmewa do składnie jest ma­
ły i mo7m.a by je łaitwo pme­
~ć fl.godni.1'! z W2:0rem prae 
nq:rodwnyc.-h. 

Nowe wzorowe s:.ładnice mo­
głyby ju~ zostać wykorzystane 
podczas nadchod:.:cej nowej l:am­
panii składowania drzewa. A mo­
że zaniechano przebudowy? Było 
by I.o jednak posunięciem całko­
wicie niezrozumiałym, ponieważ 
nasze składnice bezwzględnie po­
winny ulec rozbudowie. 

L. Błaszczyk 
korespondent „Paged". I 

Zlo01 cz.y 
.1.'1a terenie „Cewki Nr. 1" leży 

porozuucanych pe> WS'Zyetkich ką 
tach przeszło 80 maszyn różnego 
rochaju I typów. 

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 

maszyny te nie nadają się już do 
wykorzystania w produkcji. 

Niestety, do tej pory poniewie-

rające się i niszczejące maszyny 
nte zostały zakwalifikowane, ja­
ko złom. Pomimo kilkakrotnych 

K. Wójcicki 
korespondent „Głosu" .z :-isTP. 

• Die złom? 
upomnień Centr. Biuro Obrotu 
Maszynami nie przysłało jeszcze 
do Cewki Nr. 1 k-omiaji, zajmują­
cej się właśnie kwalifikowaniem 
maszyn na złom. 

Widocznie nasze monity ugrzę­
'zły gdzieś w biurku jakiegoś „za­
pracowanego" biurokraty. 

A. Dobraczyński 
koresoondent „Cewki Nr. 1". 

Trzeba uaktywnić 
mężów zaufania 

Mężowie zaufania także nie prze 
jawiają w zakładzie żywszej dzia­
łalności. Wystarczy wspomnieć, że 
jeszc?Je nie odbyli oni ani jednej 
odprawy. W ostatnim czasię zorga­
nizowano szkolenie mężów zaufa 
nia. Na kurs zapisano 30 psób, lecz 
ot~onie umęsizcrua tylko 10 słu­
cha.ezy. Porwstałyoh nawet nie 
próbowano nakłonić do systematy­
cznej nauki. Nikt nie postarał się 
wytłumaczyć im konieczności szkole 
nia . 

Na skutek tych med-ociągnięć mę­
żowie 001Ufan~·a q,amtenili s·ię wy­
łącznie w poborców składek związ 
kowych. Nie zmobilizowano ich do 
walki z nieusprawiedliwioną nieo­
becnością, a przecież dochodzi 'tu 
ona jeszcze do ok. 1 procent. Męio 
wie zaufania nie przejawiają też 
aktywności w zakresie współzawo­
dni~twa pracy. 

W pierwszym rzędzie należy się 
zając sprawą właściwego zorganizo 
wania i kontrolowania współzawc 
dnictwa pracy. Trzeba także uakty 
wnić mę~ów zaufania. Obowiązkiem 
rady zakładowej jest otoczenie tros 
kliwą opieką załogi "i wrażliwość 
na jej troski i potrzeby. 

Nowiej radzie zakładm'IT'C.i w jej 
p,oczynaniach powinna przyjść z po 
mocą organizacja partyjna. Nieste­
ty, należy stwierdzić z przykrością, 
iż do obecnej chwili organizacja 
partyjna nie dostrzegała owych li­
cznych niedociągnięć rady zakłado 
wej i nie postarała się im zaPQbicc. 
A przecież organizacja partyjna win 
na czuwać nad działalnością rady 
zaklado~ej i pomagać jej' w poko­
nywaniu trudności. 

Trzeba ażeby i organizacja partyj 
na wyciągnęła należyte wnio.;ki "!:0 

swych dotychczasowych niedopa­
trzeń' i usprawniła . swą pracę w 
tych dziedzinach, gdzie jeszcze wy 
stępują braki. (M. K.). 

Sąd surowo karze łazi'k·ów 
Wyroki w sprawach o naruszenie socjalistycznej dyscypliny pracy 

Są.d G'.llodzki w Ło-dr.ti rozpatrzył I przeciągu 2 miesięcy, .izostani€ mu po 
ostatnfo szereg sp.rarw łazików, oskaT I trąoo;ie 10 proc. pob1erany~h oobo-
źonyoh o na-T'Uszet11e usta.wy 0 za- rów. , . , 

. . Za ełosl!we naruszeru.e ustawy o 
b~oozenrn soeja.Jist~ej dyscy- S<1cjalistycrznej óyscyplinie ora~y 
pliny pra.ey. I pnzed . Sądem odpcwiadał Józł)f So­

Międrz;y :iinrnymi stanęła przed Są- ~eski. Oskarżony . b~ąc strażn.i­
dem ;pracownica Za-kładów Przemy- 1 kiem prrz:y .Przeclrn:~;~rstw1,e . P~n­
słu Bawełn:ian g · St D b . J stwowym „FJ.lm Polski opuscił r.·E.Z 

e o llIIl. • u ois, a rwi dU . . d . 
n.; c· lik o ś il 6 d . uspra e w1ema 5 Ill roboczych. •=na 1ur . pu c a ona na. pra . . . 
Cy b "" ·~_,,,. . . N Na rozprawie sadoweJ przyiznał się 

e.z u..,,praw1<:'Uli1wierua. a r01Z.pra . · .. . , 
w.le prrz·~·~"l . d . S d k do wmy; leciz w cymcrźiny sposob 

• .Y""'.-a S'.lę o wmy. ą s a b 'al . . dl' „ t ·t 
~ł ją na potrącen:ie rz;a'I'obków w wy c m Slę us~ra~1e lW!lc y.m, . } 
sokości ló proc. p~ okres 3 mie- pr.zez dwa dn1 pił wódkę, a w c1ą­
s1ęcy, . . gu następnych tmecb ci.ni był tak 
Osk·a:rżony Zygmunt Pawłowski, osłabiony, że nie mógł stawić się do 

:robcl'1m.;ik cz; Państwowego Pnzeds:tę- 1.racy. 
b!orsty.ra Budowlane~o, . '?dd~ał I, Sąd, stwierdzając fakt rz;łośliwego 
opuścił be'l u.spra!Wledliw~ma iko- . . . 
lejno 4 dni !Pracy. Pmed Sądem nie łama.:i·~ ustawy o soc1a•l!stycznej dy-
umiał wytłumaczyć swej rrieobecnoś scypl:iinde pracy i uchylania się od 
cl. Sąd wydał wyrok, mocą które- pracy, skarlał oskarżonego Sobieskie 
go osk&-żony będ1Jie musiał pozo- go na potrącenie 20 pr-ocent ~ob-
stać IDI'!l.Y dobrchcrlasowej oraa w ków w ciągu trzech miesi~. ' 



W WALCE O KSIĄŻKĘ t··--u~=-·wq-§ t-;;ii/;;----··~ 
,, "!~~'~'.~~?~~.!.O=~~~ 1~R~~.~i~s~=g~~~:~~:ci'i'"~~w:::~zy wię. I „J U L I U S Z S L O W A C K J" I 
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• 50.000 wydanych pr•ed rokiem 11:emplariy: luiąika, jah to się mówi, :ro• wiadane podniesionym głosem. takim pietylZIIlem do najlepszych Na otwartej stronicy książki czyta- o przyjeźde.ie chorego już wówCIUlł 
Nigdy dotąd rrie odnloswno się rz darność rz walką Greków o wo1ność. \ Dals.ze eksponaty opowiadają nam 

atał4 ssybko „ro::drapana" przez nowego konsumenta literatury w Polsce Ludo nie docierały do sąsiednich cel, tr.adycjli naszej pru.ese.łości. jak w my słowa: ... „powstańcie Grecy!". poety do Wielkopolski, g~ie w P~ 
11Jej: robotnika, clllopa i inteligent,a prac1tjqcego. · na skinienie szefa _ oddziałowy Polsce Ludowej. Nigdy przedtem W jednej v. gablotek widzi.my znaniu bierze udział w pracach Ko-

nie udostępniono w takim stopniu fragment listu do matki, w którym mitetu Rewolucyjnego. Jest zwolen 
Obecnie miło nam donieś~ wasya~kim c:cytelnikom autobiograficmej powie· zamknął drzwi, pozostawiając 11ajsrzerszym war.stworo narodu twór wyraża swój stosunek do twórczości nikiem plebejskiego, rad;vka.lneg• 

lał L. Rudnickiego, oczekuj!JCYTB jej dals:cego ciągu, u ukasal sit II tom nas sam na sam. czości jej najwybitniej~ych przed- narodowej: „Adam w Paryżu wydał nurtu w powstaniu ria:rodowym i pe 
stawicieli, jak obecnie. · nowy poemat ... cieszę się tZawsze, piera pr<>jekt księgarza pomańskie-

t11Spomnianej k3iqiki, :rawierajqcy prset,·cia,i przygody autura-mlodego wówczas - Panie, niech pan zrozumie... Po ~s.złoroCfl,Ilych wspaniałych ile razy nowego coś wychodzi, bo go, Szczepańskiego, ntworzenia a.r-
reuolucjonisty - w laia.ch 1900 - 1905. Fragmene, kt6ry poniiej samie3zc:ca- - chce mi tłumaczyć strażnik, uroczystościach Roku iMickiewiczow dla literatury naszej nie tylko trne- mli ludowej. Wid;!imy tekst listu do 
my_ pochodzi z owych włmnie c:a&ów walki i „próby g6teralnef' 11905 roku. lecz przerywam mocnym głosem skiego il Chopilllowskiego, gdy ich ba, aby było dobre, ale też 1 aby Karola Petindaud: ,:rno tysięcy lu• 

ksjąi:.ki i muzyka dotarły screroko wiele było - inaczej ~ws.ze fran- dzi walczy przeciw całej monarchii_ 
Lucjan Rudnicki znowu iw.je. mę „lokatorem" piotrkowskiego ~z;ienia, którego licząc na otwarte okna: dt' mas pracujących, obecme wzma- cuscz.vzna będtie w narodue". wbrew szlachcie, która. pragnie poke 
władze - w obliczu tamtoczesnych wydarzeń rewolucyjnych _ c:cują 3ię trochę - To wy musicie zrozumieć! ga się populaT~acja życia i twór- Słowacki w okresie Pobytu w Pa- Ju za wszelką ceni: l neutralizuje JO 

1 cizości Juliiusria Słowackiego, które- ryżu przeżywa tragedię przegranego tylko może wulkaniczne slły ludu. 
,,nieawojo". Minęły czasy waszej przemocy· go 100-lecie śmierci obchodz.iliśmy powstania. Zastanawia się nad przy- Mój przyjacielu, co to za lud, nie 4111 

• - Proszę pana - szepcze wła w roku ubiegłym. czynami kl~ki. Precyzuje swój sto- łem niigdy, że taki być może. Kryje •.. Potraktowano mnie rzeczywi· I sposób porozumiewania się admini 
ście jak grubszą rybę: nie nało- stracja już znała. „Koński Łeb" 
żono k.ajdanów i pod konwojem wezwał mnie do kancelarii. 
trzech żandarmów odesłano naj-
bliższym pociągiem do Piotrko- - To pana robota. - pyta J?o: 

dza _ musimy... Otwarta w Muzeum Narodowym sunek do Wat.vkanu. We fragmende on w sobie zarodek nowej epoki.„" 
Ób , 1 k w Warszawie wystawa „Juliusrz; Sło- ,.Kor_diana", umię~crronym na wy- Szereg eksponatów ~„1·,,,„any~ - Musicie? Spr u,ic1e. - rzy 1 ... ~ ..- cu ,, wacki" ma .za zadanie da sze upo- staW1e obok tekstu ~nc~kli1d ?1'2~- jest z pobytem Słowadciego w Poona 

czę prawie, patrząc na władzę z wszechnienie w najszerszych warst- g.orrrn XVI, potępta1ące3 powstame niu, pnzed opuszczeniem k:::aju u& 
góry jak delegat władz rewolucyj wach narodu kultur największego. h>:topado"'.e, czytamy: zawsze. Tę ceęść wystawy zamyka­

obok Mickiewic-za, poety polskiego. ,.Na pobitych Polaków p\erws:ry ją słowa IZ „Benio\v'Skiego": „Koebam wa nuro basem, ipokazuiąc punkc1k1 
• pod pierwszymi dwiemi literami. nych. Wystawa dzieli się na 3 riasadni- . . klą.twę rzucę. •e lud wit:cc.i niż umarłych kości. .• " 
Uśmiechnąłem się na widok Nie próbowałem przeczyć. 

znajomego gmachu z czarną bra- - Mam obowiązek zawiadomić 
Strażnik wycofuje się, zapew· cze działy: a) życie i twórczość po- N100Ita.j wiara jak drzewo oliwko" Specjalna część wystawy pok~u-

nia, że uczyni wszystko, co bę- ety, b) książki 0 Słowackiim, wyda· ~aja~ je jak się popularyzuje twór~oś6 
mą. W kance1arii więzienia od-
dawałem zbędna rzeczy i · uzupeł towarzyszy ..• 
niałem fałszywe personalia, jak - A ja mam teraz obowiązek 

n;a pośmiertne jego dzieł, Słowació a lud pod Jego cleniem zyje, Słowackiego w Polsce Ludowej. N• 
dzie mógł, ja obiecuję czekać w plastyce i muzyce, teatr Słowac- . . . . . . t!e olbrzymiej fotografii grupr 
godzinę, lecz już po kilkunastu mi kiego oraz c) kult Słowackiego w wiara dziednna padła n:a. pa.p.{eskfch ZMP-owców, którzy niosą w pocho­
nutach otrzymuję ,,Filozofię sztu Polsce Ludowej. . d-' ł proga<..i". dzie 1-Ma•.iowym portret Słowackie-komiwojażer w portierni hotelu. odebrać panu książki! 

Żandarmi, którzy już w drodze - Niech pan spróbuje! 
P.i.eTWS<Zy, najW<IB{JiejSllY [[.la wy- Poglądy Słowackiego na 8'prawę gc, widnieją cyfry: 1.168.000 tomó'Vł' 

widzieli mój dobry humor, si;:io· 
g1ądali na siebie znacząco: ,,Pta­
szek, co?!'' · 

Przyjęto mnie jako Marcina 
Kwapińskiego, syna Wincentego 
i Kunegundy Mietlik. Imię i naz­
w isko matki zaczerpnąłem z mo­
nologu Klemensa Junoszy. Po czte 
i·ech dniach zawiadomiono wła­
dze więzi1mne, że jestem tylko do 
datkowo Kwapiński. Dzięki odszu 
kaniu mego mieszkania w Sosno­
wcu, ustalono właściwe nazwiś­
ko: Jan Rybicki, syn Mi:iriana; 
chodziło jeno o imię i nazwisko 
panieńskie matki. 

- Te same - odpowiadam po 
ważnie sekretarzowi - podobni-.: 
jak pan, mam tylko jedną mat­
kę. 

Sekret~rza to przekonywa, za· 
czyna już wypełniać rubrykę, lecz 
nagły błysk myśli wstrzymuje mu 
rękę: 

,..... Panie, to niemożliwe .•• 

- Zdaje się l{)anu, lud.zie mają 
duże możliwości. 

Sekretarz patrzy na mnie 
przez chwilę i zasunąwszy pióro 
za ucho, biegnie z papierami do 
sąsiedniego pokoju. 

Wychodzi .,Końsk;i Łeb" (za­
stępca naczelnika, nazwiskiem, 
zdaje się, Rożdiestwieński), przy 
gląda mi się badawczo: 

,..... A przecież my się znamy! .•• 

W rezultacie odnotowano mnie 
w aktach trzema nazwiskami -
jak hiszpańskiego szlachcica. 

Jednoczaśnie ze wzrostem ru­
chu rewolucyjnego rozrastały się 
więzienia. W Piotrkowie wybudo 
wano nowy, dwupiętl'o':'IY p~wi­
lon, specjalnie dla ipolttycznych. 
Podłoga korytarzy i celek z ma 
sy papierowej, kraty stalowe, 
okna przysłonięte żaluzjami w 
kształcie koszy. 

Otrzymałem „pokój" od podw6 
rza na pierwszym piętrze - dwa 

· krdki wszerz, cztery wzdluż. Na 
dawał się i do gimnastyki i do 
spacerów. Rano o wschodzie słoń 
ca czułem się w nim jak w kaju 
cie dużego okrętu. Nawet bez pr~y 
mrużenia oczu płynąłem do jakie 
goś nieznanego lądu. 

Zaraz w drugim dniu przynie­
siono mi książkę. żądałem „Histo 
rii Wielkiej Rewolucji Francus­
kiej" Migneta, którą czytałem tu 
już przed dwoma laty, lecz otrzy 
małem „Bezdomnych'' Żerom• 
skiego. Cóż, nie było wyboru. Zre 
sztą nasłuchałem się już zachwy­
tów o tej pracy i choćby dlatego 
należało się z nią zapoznać. Zachę 
ciłem się znowu do litera·tury pię 
knej, jak w swoim czasie w Ło­
dzi przez czytanie Sienkiewicza 
i Prusa, których opuściłem dla 
„nauki". Musiałem teraz pr-zyznać, 
że i powieśd· uczą. 

Nie mogłem zr-0zumi.~ znęca­
nia 9ię Judyma nad Joasią iprzy 
~)ororach samoudręki. Wprawdzie 
jej obrazy sielsko-poetyckie mal 
żeńskiego szczęścia nie pasował~ 
do nieprzewidzianej przyszłoś~ 
sj>Ołecznika, lacz wyczuwało su: 
pTzecież _w Joas} zdolność ~ze­
czenia się wygod dla wyzszego 
celu. Dopiero po kilkunastu la­
tach, ipr;zy 1POWtórnym czytaniu 
odcmwałem kabotynizm: Judym 
9clszedł, bo nie ko.chat 

Za.liaz na wstępie przedstawi­
łem się innym więźniom, kto je­
stem. ską$i, kiedy aresztowany_ i 
za co. Dokonałem telłO pu.nktu3ąc 
kole;no eo kii.ka zdan odpri.ed. 
lllL•~-~ ~~ ta . .r1191ir. 

ki" Hipolita Taine'a„. stawy, obrar.mje chronólogi~e ży- wy.zwolenia narodowego i s.połeC'Z.· wydanych dzieł, 86 tytułów, z któ-
cie a'. twórczość poety, ukazuje roe- nego stale rozwijały się i radykali- rych 74 są już wy<::Lerpane, 1.692 
wój duchowy i artystyczny pisarza. zawały. Nie.zwykle · charaktery- 811ektakl.i jego dramatów w teatrach 

Z wielkim piety:mnem i traf- styczny jest list do George Sand o : świetlicach, które ogląda·lo ponad 
nością zebrano kilka tysięcy ekspo- wypadkach krakowskich 1846 r .: milion widzów, niewc.zona ilość au­
natów, :Llustrujących drogę życiową . .Pozwoli Pani w chwili. rdy ju:i dycji radiowych i masowych wieC'ZO 

I autora „Beniowskiego". Dzieciństwo mędrkują o wspaniałym szaleństwie rów poetyckich. 
i młodość Słowackiego ol>'razują rroję wydarzenia krakowskiego, że je Pani Wysta.wa spełnia swe -iadania. u-
cia domu rodzinnego, Kr.zemieńca, uka.żę, ja.ko nieunikniony wysiłek 
portrety a: okresu drzlieciństwa itd. narodu, który instynktownie dąży do kazuje Slowa.cklego takim, jakim 
WzruS2ające są pierwsre rzapisk.i i urzoozywl.stnienia nowego porządku był, nie ta.kim, Ja.kim chciała ro 
rysunki czynione it'ęką kilkuletniego w Europie •.. „ pt'2edsta.wić nauka burżuazyjna, u• 
chłopca, pierwszy utwór młodzieńcrz;y Zasługą wystawy jest zgroma- krywaJąca radyka.lizm polityetmo • 
„Duma Hetmańska". Szereg innych d.zenie szeregu mało stosunkowo społeezny poety. Słowa-0kiego, któl'3' 
e<ksponatów 2nakom.ic:!e odda.je epo- ~nanych wypow.ied2:i Słowackiego. rozumiał wielkie WYdarzenia. rewolu 
kę, w j•lciej wychował się Słowacki. Ohra2ują one jego ówczesne J10glą- cyjne, który zaWSl.re wypowiadał ~ 
Na wystawie umi.€'szceono oo-ygi- dy, dowodzą, że poeta &tał w ob~e za tym, co było w jego czasa.ch naj• 
nały „Balladyny" li. „Króla Ducha" postępu, wafozył z reakcją, której ba.rdziej postępowe. 
or~ odnalezionej w okresie pr.zy- prrzewodrtił ks. Adam Czartoryski.. Wartość murzeologlcz.na wystaWJ' 
gotowywarua wystawy nierznainej Oto fragment listu do mego: „Ksią- jest rów.nleż poważna. Zebrano &e• 
dotąd „Saltyey'1 na Bohdana Za- że oofas.z Pruski:! A Zad.en nuód reg cennych, interesujących ekspo­
Iewskiego. Jesrze... od stworzenia ~wia.t.a. . .. natów. ułożono je w sposób' żywy. 

Wiele utworów poświęcił Słow.ackit nie był wdzi!'.CZDY za wsteezu11: im- Dwie nowe, piękne rzeźby popier­
'Powstandu Listopadowemu. Do nich pulsję". sla Słowackiego dłuta Ksiwerego 
należą: „Oda do wolności", „Hymn", Wystawa uka:z;uje ciekawe tra:- Dunikowskiego ł Alfonsa KaMeS­

.., Kulig polski'' i inne utwory, które gme.nty polemHd a: KTasińsk.im w podnoszą jej warlość artystyczną. 
oglądamy w <>ryginaln'Yoh wyda- sprawie chłopskiej. W odpowiedzi Scenair:Lusz wystawy opracował P• 
rui.ach a: 1830 Il'. „Do autora Trzech Psalmów" da- weł Hertrz, autor „Portretu Slowao-

Lucjan Rudnicki przy swoim warsztacie pracy 
W Pll['yżu, dokąd Słow.aclcl udał I klaruje się Słowackii jako ~olen- kiiego", dokumentację - AJeksandeł' 

się' po upadku pows:tania, napisał nik obaJenia samowładztwa &laoh- Semkowim. 
„Lambro", w którym wyraia solii- ty polskiej. A. Row:ińskii 

- Co, co takiego? - pyta 0-1 
burzony, podnosząc głowę zwisa- W przededniu Swięta Narodoweg·o· A lbc:Jnii 
ją.cą stale ku ziemi (stąd „Koński ,...,. ---------------------------- .. 
~:p;~1· ~ ~~pt"Qcwa~zić. a~eskzto~a. Literatura ID OJ. cz11źnie Envera Hodż11 

onosi nuue. ZUJę się Ja zwie l::J l::J 
rzę ~hwytane awieżo do klatki. 
$ciskam pięści, żeby nie kopnąć 
stołu z bumagami. Strażnik za­
chodzi mi z bokµ. Idę sprężyście, 
hamując energię mięśni, które 
się buntuj!\ przeciw rozumowi. 

Oddziałowy czeka przy zam­
kniętych drzwiach mej celi. Prze 
.pisowo i .z przyzwyczajenia nie 
znosi otwartych drzwi; gdy po­
trzeba, otwiera je błyskawicznym 
ruchem w ostatniej chwili i nie 
odrywając si, od zamka, po prze 
puszczeniu więźnia przez próg, 
tak samo zamyka. Włożenie klu­
cza do otw<>ru i przekręceni•e sta 
nowią dźwiękowo jeden moment: 
trach - jak wystrzał. Oddziało­
wy pierwszego piętra stał się już 
i~alnym robotem: nie złości się 
i nie uśmiecha, nie ma uczuć, nie 
odpowiada na pytania, zna jednak 
kilka słów i wypowiada je bez-

Albańska Demokratyczna Repu bli.ka Ludowa. wśród wielu wspanla- rz.antowl. który padł w walce. Shu- 1945 roku w Zwiąrzku Pisarzy Al-
łych osiągnięć, którymi sit: może poszczycić w okresie wyzwolenia - terigi napisał rówmeż poemat ,,En· bański<ih, biorą czynny udział w ży-
ma również powame osiągnięcia. 11a. polu kultury nar-Odowej: oświaty, verlt", w którym opiewa ukochane4 ciu społecznym i polity=ym kraju, 
wydawnictw prasowyeh i kslą7Jkowych, teatru, literatury i sztuld. go syna narodu a·lbańskiego, Enve- pamaga.jąc inarOdQwi swoją tw61'· 

Z okazji przypa-Oającego w dniu 10 b. m. święta na.rodowego Alba.· ra Hodżę. Shuterigi jewt Jednym 2 czoocią w budown-ictwie nowego ży-
nlt - ohoie.Jlbyśmy za.p()ZJlać potrosze na.szych azytelników z ro· najlepszych tłumaczy Madakowslde- c:ia. Na crzele Zwiąrzku Pisarzy st O!I 
zwojem literatury tego kraju, rozwojem,, który zawd7lięma ona. wyzwo· ::() na język albański i autorem z wybitny współczesny pisarz albań-
Ieniu Albanii.i p~ boha.terilką Armię Czerwoną i rewolucji ludowej, talentem na.pisanych nowel o życiu skli, deputowany do Zgromadzenia 
Pierws7Ał wojna światowa, okupa- okresie walki na.r-Odowo • wyzwo· albańskich ludzi pracy. Ludowego, Sbefget Musa.raj. 

cja kraju pmee wojska cudwziem· leńcq;ej (1939 - 1944) a swłall'ICA I Poeta Aleks Cad. auitOll." ~am.atu Naród albański P-OSiada bogaty fol· 
slde, powstanie prrreciwko Włoch')11l po utworzeniu albańskieJ partii ko- „~ga.rita ó Tutulan}"• zna dobrae klor; 'Pleśni i podania. ludowe zaezę· 
w Walonie, waśni wew.nęt:rzne mię- munistyeznej (1941), która skupiła życi~ chłop w albansklch~. W ~- to zbierać jeszcze w połowfo xvm 
&y posZcrLególnymi feudałami., dy- wokół siebie najWYbitniejszych przo maQJe „Słusmie, Muzeqet wsparua wieku. Nigdy nie poświęcano jed­
ktatura Zogu ~ wreszcie okupacja dujących pisany luaJu. Nowa lite· le odmailow~ł .pra<:ę wy:zwolonego nak tej pracy tyle -uwagi co teraz, 
włoska w roku ·1939 - wszysotkiie te ratura albańska 21l'odziła się w c;h,łopa alb~nskiego, kt6:y z .rad?"' PO ustanowieniu ustroju demokracji 
wydairzenia nie spr.zyjały bynaj- zwhµku z ruchem na.rodi>wo • wy- SClą uprawi.a swoj~ włas.ną rz;iemię. ludowej. Obeenle zajmuje się tym 
mniej rmwoi·owi literatury albań- zwoleńczym, czerpała sok-i ze wzn:io- Poeta móWJ. 0 w.ielkich prziemla- sp j lna k · · tyt t k 

Sł·~'" 1"d0 l p-y,jaźni • bn•:.-..- nach, które za~~h· w nowej Alba- ee a. se CJa lM u. u na.u ()IWO· sk:iej. Do wybistniejszych pisarzy „..... "" ··" • ~„....,.„~ ... „ """'' bada.wc-rego. Lud albański sięga.I w 
tego okresu na[eży Failc Konica narodów, idei. J)ł'zendkadących d11 n.ii, poka.zu~e dążeruie chłopów ~o swej twórc1Z;ości do różnych form. 
(1875-1941), Gjergj F'ishta (1871- Albanii z niezwycięż0111ego kraju ra- kolektywneJ pracy. W poemaeie Można tu sp<>tkać epos, lirykę, pieśni 
1940) i ·Fan S. Noli (1880). dzieckiego, który podał jej pOID-OCłlą „z t~b'b. Stalinie" ~ P~~ ol>rzędowe, przysłowia i zagadki. 

Fadk Konica., autOT pamfletów µo- dł<>ń · z duzą siłą wyra.zu, Jaką Wlelką mi- Pieśni epiekle są HCZególnie roz· 
litycznych i krytyk literacki t>yl wŚród poetów, któmy w IWoich ł~cią 0~ Albańczycy imłę powszechnione na północy k«'aju. 
ideologJem ustroju burżuazyjno - płomiennych wieimach \Wywali na wielki~'? wodm całej ~J Bohaterami eposu albańskiego są 
feudalnego. Występując Początkowo ród albańsk:i do walki rz okupanta· ludz~~· . macane, a. ucleleśniem ich odwagl­
prz.eciwko dyktatur.ze Zogu, u schyl- mi, wYl'Ó~iał sii.ę poległy w boju . Wsród pisarzy ~odszego p<>kole- tacy młtyczni bohaterowie jak Mu.jo 
ku życia stał się agentem tego poeta ludowy Memo Meto, po d7liś ma za·błys.nął Fa.tmir GJa.ta, , autor i Hali:li, Gjergj Elez Alija ł inni. 
zdrajcy narodowych int&esów kra- d:2'Jień najulubieńsrly ;poeta młodde- P?ematu p~ozą. „G~y l'Ór' «art Poświęcone im legendy śpiewa się 
ju i objął stanowlisko posła w Wa- ży ailbańskiej. Słowa tego poety -. piękn~ch p.ieśm i <_>PO~dań pal.'lt~- pmy a.kompe.niamen.de instrumentu 
szyngtonie. trybuna tak były .płomienne i potęż rGanckich, kl:óre ~ozyły Silę na ksiąz- 7JW&Jlego „Lanuta." (rodllaj gęśli). 

Działalność literacka księdza ka- ne, że naród nl!llywał go - ,,na~ kę „Krople krwi • Opiewa.ją one boha.tttskie czyny ró· 
tol1ckiego Gjergja Fńs-hty jest nader oratox". Spośród inlnych p.isamy, W roku 1946 uk~ lię tchnący ra.lł a.lbanskich, ich szlachetność, 

barwnie. ~nam.ienna. Ten agent imperialirz.mu klómy zasłużyli się w okresiie wal- srzcu.erym rzapał~m poemat młodego gościnność, ich tradycyjne poglądy 
_ Baryłkowaty, :r; nalani\ twa austro - węgierskiego w swoim po- ki narodowo - wyrz;woleńazej, wy- poet~ Lla.zara .~iltQiego „Nawr.e •loli- na hoowr. Popu.la.me są również 

1 ob d dłyun, skrajnie srzowiruistycznym poe mienić należy pmede wsrz;ystkim ce me zaJmie • ...ieśnl na. tema.ty ]ltstoryezne. rz• i krótką azyją, sta e an a- , B la. 4.... _.__ ~ di --< v• -. macie .antySłowliańskiim „Gęśle gó:-" Shefgeta MUSllll'll\ła. Y "" g.........,. • ...._....ue na jtav- Wyjątkowo bujnie raa.kwltla po· 
żowanił („cugi- mu dokuczali"), nawoływał Albańczyków do walki Dond.osłą rolę w albańskiej litera- by międzynM'OOoweJ reaktjl, 118Hu· ezja ludowa, ~odzona. przez ruch 
gdy go pytano lub Ządano czegoś, przeciwko narodom słowiańskim. turze okresu wojennego odegrał jąooj pomniejszyć rolę na.rodu al- na.rodowo-W)'2Woleńeozy w latadt 

Patrzył baranimi oczyma, jakby Za wysługiwanie slię fa~yrzmowi Shefget Musa.ra.j - redaklar ozaso· bański<:{..o w ~ z nlemleclrhn 1939- 1944. Lud śpjewa o sławnym 
włoskiemu niedługo przed śmiercią pisma p-arty'Lanckiego „Zew wolno• I włoskim faszya;mem. Slliqi jest synu natodu albańs~iego, Enve.rze 

nie słyszał i nie rozumiał. Załatwiał otra:ymał od Mussoliniego tytuł Cll.łon ści". W górach Albanii, u ognnsk autorem wielu ory~in.alnych Wier- Hodży, 0 bohaterach poległych w 
""m nu·l-ąco, co do ni·ego należa ka aikademH włoskiej. . eh b , , . """Y ~Y i pnrekładów klasyków rosyj· walce z fa.szystowskhni okupanta.mi ..... ,_,,, Dopiero w czwartym d~esięc11>1e- meustraszony ~ ron~o~f l?ZJ-:„ skich i poezji radtzieck.iej. Tłll1ll6- włMkimi i niemiecklmi, o wielkim 
ło' lub „n pos'redn1·ctwem przeło ..J •• wr~· z roz'"o1·em masowych or- powstała jego peiua gę eJ wia- """'' Wl"""·M~ n...-1--'-ft T -A-„owa ,._ """" """ ·"" ry w zwycięstwo książka „KrOk w ~~J1 '""""' ..-~ ... , .uci.ui.v•~• przyjacielu na.rodu albańskiego, Jó-
żonych ganizacji poloi.tycznycih, które wystę- krok z pairtyza.ntaml Pierws.zeJ Dy- i ipoemait M. Tichonowa „K.kow ~ :zefie Sta.li.nie, 0 Związku Radzieckim. 

· powały przeciwko dyktatur.ze Zogu, Balii nall'lli.". Po wyzwoleniu Al ... nnii epos lud,,_.,. 
Dwukrotny trzask i jestem zno "J'a""'. ··~ · ią 51·„ w llite-aturae utwory, w;i.zji". W saty.ryamej epopei " _ ... _. ""' ~"" t .,!'°~' " · Kombetair" Musa.iraj demaskował :re OwocJ11!e pracuje p'i1$an; ~ 8a· lWbogaca się o nawe pieśni opie- . wu sam .w klatce. Robi mi się ci.a \~~~.jące wal~~ narodu 0 akcjon.istów albańskich, któmy Iro. W roku 1948 ukazał si~ eb.iór wająee osiągnięcia w Odbudowie 

. b,:_·ki • t wo-ln<iść 1 niepodległośc. Jednym rz ó' ___ „ ft-~·~--·,,. -..:i-a.3· jego nowel o walce narodu ałbań- kra1·u t tworzeniu podstaw sooJa• sno l dliSmo, .u.:s Jes em rozpa wybi'•nych prrzeds.tawioielii tego no- ws~ ~pra.cow""'1 z org .... ...._.,,J-. llAJll ' • k •• ców „Ba.Ili Kombeta.r" 1 l"llądem skiego rz okupantamL ~&e on II'Ów- Jizmu oraz potężniejące siły obozu 
mliwego ru.ehu, jak ktoś, omu wego prądu w literaitume albań- Churchilla, by wspólnymi siłami _na ł"..Jeż wiersre dla drziecl, Jt.tórych do- demokTa.tycr.mego; lud piętnuje w 
naprawdę grozi uduszenie .• Opa- sloskiehj GjesJ·etrguJ_tial~1:tk°o~a.a,ny ~=Yta MP~ r.zucić swoje kreatury narodowi al- tychceas w lliteratume ailbańskiiej swoich pieśniach niecną zdradę re-

• • ł d k i d ro ipo bańskiemu. Poemrut ten drukowano niemal nie było. nega.ta Tito i jego kliki. 
nowuJę się Je na opie I pseudonimem Migjeni :19o9 - 1~3~). w maju 1944 roku w Tira.nie, w dru Poeta IMark Ndoja wsła'Wiił się Liryczne pleśni ludowe cechuje 
dłuższym namyśle ·.ro:zipoczynam W utworach te~o pmedwczesn:e karni, która była je~e pod kon· swoim poematem „Stróże", w któ- różnorodność i barwność melodii. 
akcję. Pukam normalnie, palcami, :a~1~~t po~%·J~~~~g~ę~e-=J~i~ trolą władz okupacyjnych. · Robotni- rym opiewa czyny boha.te.ra narado- Należy również zwrócić uwagę na 

. k tk d kom udało się wydruk.ować tylko wego Albanii, marynan;a Spiro Kot- pieśni emigrantów albańskich, raz-
a gdy dłużej nie ma S u u, u e rozwinąć w całej pełni, odczuwało 2500 egizemplany książkd. Poemat ta. Obecnie tłumMIZY na język al- sianych po całym świecie li tęsknią· 
rzam dwukrotnie mocno obca- si~ do?~tni wpływ ~teratu~ ra- rozsiedł si<> jednak niiebawem po bańsl!J poemaił Pumina „Eupnhlsz; cych za matką-oi·c.zy"""· Pieśni te . . dtzieckieJ. Jego t<>m.ik poez3i pt. " n-~a...i I -... sem. Oddziałowy wytNJeszcza o- ,.Wolne Wiersrze", riabroniony prrzerz całym kra0ju w tysiąooch odp.isów i v...._.n". rooipowsrzechniły się rzwłaszcrza w 

k 935 · stał się jedną rz najpoipul811Iliejseyoh W drz;iedu.inie tw61.'Cl1.0Ści drama- połudt11iowej części kraju, skąd w czy. Żądam naczelnika. cenrz.urę Zogu w roo u 1 ' oraz Je- ks.:iążek teito ołtesu. Gdy w J!Oku tvazne1· moŻI\a na ratzti.e wym.ieriić swoim czasie wyemigrowa.ło na1· -g(' prooa wywarla potężny wpływ - „. 
Drzwi znowu trzasnęły. Po na ro.zwój młodej, rewolucyjnej li- 194'7 w wolnej Albanii ufundowano tylko dwie powaine Sil.tuki. Autor więce,l Albańczyków. 

k · · · · nagrody za. d'lliałalnośó tw~ Wiielu komedii Kole .Jakova napisał Albaóska. tw61'C'MIŚ6 ludowa. jest jakiejś fOdzinie bem uteczne. teratuxy. Je.st to tym waznne.Jsrl.e, ~~ Shefget M1viara.j odznwzony r>Stał mtukę satyrycrzną ,,Dom GJono". interesująca nie tylko dla. ba.dacza 
go oczekiwania zapukałem do ski ~:~tó~:d~~X:: ~o n~~~~1ttu m:: za swój r J.emat nag'l'O!C}ą ~ Druga S>Ztuka pióra Beeima Levon.łi historii Alba.nti. Gruntowne zbada­
chu wseystkiich więźniów piętra. nych formalistycrmych i estet~u- ~nia. . pod tytułem „Gubernator" pn.edsta- nie folkloru a.lbańskiego d~ 

Pr7:Vaz-.lł -+-rszy stra:inik i gdy thcych sikół rzachodnio _ europej- Poe~, prooalk ~ krytyk, Dbim~ wia z dużym 1Zacięctę.m satyrycrv cennego materiału histoeyk<>m na--„- ~ .... . . :.ich Shuterigl, wystąpił podC!lRS WOJOY nym :reakcjonistów alb:ińskich, któ- rodów ba.łkańsJdcb i innych. Alba6~ 
-eroził' la.!icerem, odpoWledZlllL„ N:~cydowany 71M.'.ot za&Zedł w al- ,rz; poematem „O, Ptoleme!", pośwlę- ny współpracowali e okupa.llltami. C'.CYCY są bo.wiem jednym z na.JstaT• 
~'~ ~~kiiej P<i:P,9 ~kieJ łłten.tume rewolncmnei w 'C~>m towamysoow.i broJlil., party- Liiteraci albatW:Y. rirrzesraeni od S7Ncb nuodi>w w Euro.n-ie. ,...,,, 



Z teorii ewolucji świata zwierzęcego 
Prol. dff8 A. Czart•oUJ§hl . Witaminy i ichto1a w ustrojach żywych 
O pochodzeniu ptaków P:..a'l>:o zachowania energ_ii za· sze dla organizmu ludzkiego ł zwie wego (Szent·Gyorgyi nazwał go ltwa 

stosowane do zjawisk zachodzą· rzęcego, a zarazem te, które zosta sem askorbinowym} jest młody owoc 
cych w ustrojach żywych, zarów- ly najlepiej poznane i otrzymane dro papryki, z której też otrzymał począt · 
no zwierzęcych jak i roślinnych, po ga syntezy w laboratoriach chemicz kowo prawie I kg tego witaminu. 
zwoliło ująć zagadnlenie · odżywia· nych • W toku dalszych badań uczeni 
nia z Ilościowego punl{tu widze- WITAMIN „A", czyli czynnik nie tylko wyjaśnili budowę chemicz 
nia. jako też ocenić wartość odżyw antykseroftalmiczny t wzrostowy, ną tego .witaminu (kwasu askorbino 
czą poszczególnych pokarmów, o· został" odktyty w roku 1909 przez wego), ale dokonali syntezy tego da 
raz zapotrzebowanie pokarmu Steppa, który stwierdził. że myszki. le.o przy pomocy metod. które umoili 
przez organizmy żywe w różnych żywione pokarmem pozbawionym wlają. tanią produkcię kwasu askor· 
warunkach. Wynika z tego, że każ składników rozpuszczalnych w alko· binowego w dowolnych ilościach, 
demu organizmowi żywemu musimy holu i eterze, ginęły. W. Stepp wy dzięki czemu groza szkorbutu i cho 
dostarczyć pewnEI ilość ener)lii. któ ciągnął z tC'QO wniosek, że tzw. pod rcby Barlowa (choroba wieku dzie· 
ra musi odpowiadać ilości wyzwolo stawowe składniki pokarmu (białko, cięce\'.l'O· charaktervzujaca sle bólami 
nych przez orqanizm w danych wa węglowodany, tłuszhe i sole mine· w kościach. niedokrwistością oraz 
runkach ka lori!. oraz dostarczyć ma ralne) nie są wystarczające do ży· wybroczvnkami w skórze) jest za!e 
terlah. S:tdukowego. pokrywającego da. Brak tego witaminu powoduje gnana. Witamin ten znajdujemy VI 

z-apotrzebowanie wynikłe z proce· zeskórnienie spofówki i rogówki. wy papryce, rabarbnrze. cytrynach, po• 
sów wzrastania lub reqenerowanla wałując w końcu .ślepotę ( xerophtal marańczach oraz wielu roślinach złe 
zużytych tknnek i ~rnmórek. Bada· mia) i rozmiP-kczenie rogówki (kera !onych. 

~Y oglądamy szkielet skrzydfa które będąc niewątpliWtie ptakami 
ptas1ego, to spostrzegamy, że dziali (skl'IZydła bez pRlc-ów, ogon w stanie 
się on na tr.zy CtZęścl: ramię, przed· 
ramię 1 Idść. W ramieniu widzlmy zaniku) posiad·ały jesrore -długie 
jedną kość, w prrzedramleniu zaś &Zt"lękJ uzębione, nleua:bro-jone w 
dwie, tak jak w preedniej końC?.y- dziób. .l wię• droga ~ofu szla od 
nie wyższych kręgowców. Nato- Jaszczurów POP!"lez praptaki i ptaki 
miast w kiści znajdujemy zn;i~~1e uzębione do ptaków właściwych, 
mniej kości niż zwykle w tej części czyli ta.kich, ja.kie obecnie iyją na 
kcl1c:eyny 1 ta ~ęść wygląda jak- kuli ziemskiej, 
gdyby była niedorozwinńęta. jest Ornitolog ~znawca ptakówl polski. 
ona - jak wyrażamy się „przy- B. Ferens. w nr. 2. e r b. czaso­
rodniC2o" - uwsteC!Ul.iona. P.:>shda pisma przyrodniczego „Wszechświat" 
zamiast palców trzy ich reszt.Id (1, przypomina o je~C"-e jednym śwl·a-
2, 3); podobnie jest uwsteczn:ona i dectwie takiego właśnie pochodize­
ilość kości śródręcza. t nic dz~w- ni-. ptaków. .-~st nlm t. zw. hoaz.in. 
nego: wiadomo, że ten nariząd r<YZ- crlYli kośnik C?.ubaty (0p1stocomu~ 
wija się, który jest uż'!Wany. ittóry hoazin). ptak ociężały, tęp:v. mał(I 
fntensvwnie pracuje. a kiść pre.ed· wrażliwy . żywiący sdę pąkami roś­
nie.i kończyny ptaka nie wykazuje lin, młod v-mi pędami. owocami I wy. 
żadne! crzynności 1 wszystkie jej dający wstrętną woń krowiego na­
~ęści są obrośnięte skórą tak. że wozu. Nawet mięso iego cuchnie 1 
t'e!;ztka żadnego palca DJie sterczy d'Zięki temu boaziny nie są łowione 
na ze•vnatnz. przez żadne .zwierz.eta miesożerne 

tych okolic. w których bytują. żyją 
Ale właśnie te ukryte reszt:<l, te 

narządy s-zc:zątkowe, są świadect­
wem. że jacyś p!"lodkow!e ptaków 
posiadali na pt"'ledniej koilczyn..ie 
tr.zy palce, mianowicie 1„ 2. i 3. 

zaś one w lasach Ameryki Południo· 
wei. nad Amatzonką. 
Dorosłe ho a.ziny nie wyróżn1a ią 

się, po?'..a podanymi cechami, nic~ym 
S.zcizególn:vm. Natomiast ich pisklę­
ta poslada.ią cechy i sposób życia 

Paleontologowie wskazują nawet. 
0d .Jakich jaszczurów pochodzą pra­
ptaki. Za przodków pra-ptaków uwa~ 
żają jas-zczura biegającego na dwóch 
tylnych nogach, 2wanego przez nieb 

nia przeorowadzone z końcem XIX t.omalacia l. Witamin tE'n występu ie Brak roitamimr D. czyli antyrachł 
i początkiem XX wieku przekonały w nerkach. płucach, wątrobie wielu tycznego, wvwołuje chorobę zwaną 
nas. że pełnowartościowY pokarm ryb morskich, mleku. maśle itp. Wi· krzm1Jicą (choroba ang. ielska) szcze• 
winien zawiernć oorbcz weąlowoda tamin A oznaczamy metodą, która aól~i~ rozpowszechnioną u dzieci do 
nów (no. cukru. skrobil \. tłusz· polega na tym. że preparat zawiera lat S. Krzywica jest poważnym %a• 
c:::(w bt:•lPk i soli mineralnych, jesz I iacy witamin. A daje z chlorkiem an ldóceniem mineralnei przemianv ma 
cze drobne ilości oewnvch substan· tymonu niebieskie zabarwienie. terii (wadliwy wzrost kości). Wita• 
cji. które określamy mianem wita I WITAMIN B, zwany antyneury min D znajduje się w watrobłe dot' 
miflów. N ::-rPą wpro1v2dzoną przez . tycznym. zn.any był już K. Funko:wi sza, qrzybach, mleku. żółtkach, drof 
oolskie{lo uczoneao, Kazimierza Pun Jw roku 1911. lecz jeszcze przez dość dżach. tranie rybim itp. 
ka. w roktt 1911. • 1 dłu11ie lata nie można go było otrzy 

zupełnie nie spotykane w świec:ie • [(ośnik czubat11 czyli honzi11 
ptaków. Oto młode hoarz.inv wkrótce ~ 

W tvm miejscu nie sposób podać mać w stanie chemicznie czystym. WITAMIN E, czvli witamin t;e:i 
historii odkrycie witaminów, która W stanie czystym otrzymali go Jan· płodności, należy do tych c:zynnł• 
~tar.1uwl r-E;ru knleiszą kartę w roz· sen i Donath. zaś wzór sumaryczny ków, które warunkuilł normalne fun 
woju nauk przvrodniczvch. Badanie ustalił Windaus. Windaus poza tym keje seksualne. Najważniejszym 
witamin6w stanowi piękny i inte~;u -;twierdzi!. że witamin fen zawiera w związkiem naturalnym. obdarzonym 
ja.cy prz"kład współpracy fizjolo· ~woim składzie siarkę. Brak tego wł;isnościami witaminu E. fest alfa· 

Szkielet sk1'zydla pfosiego 

Przodek ptaka 
- jaszczur 

Ponieważ jednoe?.eśme oo palcach 
i kości skokowej nogi ptaka wi&a.­
my rogowe łuski, śwJadczące o t.ym, 
że jacyś odlegll pt'Zodkowie ptaków 
byli rzamiast piór okryci takimi 
łuskami, jakie obecnie wid'Limy :ia 
skórze gadów, przede wszystkim 
jas2czurek, więc już dawno - przed 
stu laty - Darwin oraa: f.n."Li ów­
meśni przyrodnicy wypowladal1 
przypuszczenie, że. pta.kt drogą ·ta.k 
zwanej ewolucji czyli doskonalą· 
cego się rozwoju wyrodziły się. PO· 
wstały właśnie z jaszczurów. Do­
wodzi tego choćby fakt, iż jaja tro­
p;kalnycb gadów o jasz.czurcrzym 
kształcie - lsrokodyll - są okryte 
również wapienną skorupą, jak 
ptasie. 

W 1861 r. pn:ypuszczenie to zy­
skało doskonałe potwierdzenie na 
skutek rz.nalezienia w Pokładach łup­
ku w Sol.nhofen w Bawar.iii ?ierw­
szego, w r. 1877 zaś koło Eichstat 
drugiego odcisku tworu, który żył, 
jak można wnioskować rz: crz.asu, z 
którego pochod2li łupek ~geologowie 
myli ucrzeni badający pokłady sko· 
rupy rz.lemskiej umieją zdawać so­
bie iz tego sprawę) pr.zed jakimiś 175 
mi.lionami lait. 

Te twory, wielkośed kury względ­
nie gołębia nazwane izostały praerz. 
paleontologów (uCflonycb zajmują­
cych się badaniem kopalnych resz­
tek ciał izwienzęcych) praiptakami 
Ciało ich było okryte piórami, 
pr.zednie ich końca:yny były niewąt­
pliwie skrzydłami - crzy1i posi•ad.ały 
one cechy ptaków, a·le jednocześnde 
skr~;v.dła były zakoncrzone tnzema 

· chwytami - palcami u~brojonym! w 
p~ury, w długich szC2ękach siedma· 
ły izęby a ogon chociaż okryty pió­
rami był podobny do jas.zowrczego. 
(<Dla wyjaśnJenia dodać należy, że u 
pta:.ów szczęki są krótkie i 1Zęb6w 
nie pos:adają, ogonowa o:aś część krę­
gospłupa fest nieewykle· skrócona i 
całkowicie ukryta w mięśniach). 
Praptaki posiadały więc również ce­
chy fa.szczurów - czyli niewątpll· 
wie należy je uważać za istoty 
przejściowe od jasrezurów do pła· 
ków, za. istoty świadczące o pocho­
dzeniu ptaków od Jaszezur6w. 

Od jaszczura poprzez 
praptaki 

Ze tak jest - świadczy również 

!akt, iż w okresie, w którym !Wt­
n:iały praptakd, me było jeszetz.e pta­
ków właściwych, ja&WLuTY rz.aś ist­
niały na kuli rz:iemskiej o jakdeś sto 
milionów lait wcrieśniej. 

Innym faktem, przema~iającym 

za pochodeeniem ptaków od ja­
srzcrzurów, jest to, że w okreSie ca:a­
su między listnieniem praptaków a 
istnieniem ptaków właściwych, ic;t· 
niały Dtaki u.ze.bione crzyll tak.ie, 

pO wykluciu rz.acz:.rnają się wso1-
nać e: gałę.i na gałąź drzewa, na 
którym z.na idu je się ich gnlą.zdo ro­
d'Zinne. 

„Jeśli e.darzy się przypadkiem -
pisze Ferens - iź wspinające się 
pisklę spadnie, koziołkując do wo­
dy, to ... nie i.zagraża mu iadne nie· 
b'ezpieczeństwo. Pisklę bowiem pły­
wa i nurkuje znakomicie, posłu­
gując się na przemian skr-zydłaml i 
nogami. jak prawdziwymi wiosłami. 
Dopłynąwszy do brzegu, pisklę 'wsp:i 
ną się znów S\''i'01m sposobem na naj 
bliższy krzew lub drzewo, aż wresz­
cie siada prawie pionowo na 2wl­
sa fącym nad wodą konarze. W tej 
pozycji, spłoszone nadejściem czło­
wieka, rzuca się samowolnie głową 
w dól do wody, a następnie nurku­
jąc i płynąc na przemian nad 1 pod 
wodą znika z oczu obserwatora". 

Hoazin :- cenne 
świadectwo 

teorii ewolucji 
Zdolność sprawnego wspinania sdę 

zawdrz.lęcza pisklę horuz:i.na pewnemu 
szczegółowi anatOiniC!lllemu, nor­
malnie n:ie występującemu· już u 
ptaków. Oto . każde skrzydełko ich 
posiada Po dwa ruchome palce, ą,a­
opaitrzone silnymi. szponami! Jak 
widtl;imy na rysunku te palce (1, 2) 
PI'TLYP<>m!nają palce, które posl'<łda.ły 
żyjące ong:iś pra!ptaki. U piskląt 

hoazlna występują . tedy n~ądy, 
które istniały u tak odległych prrzod 
ków ptasich, jak praptalci! Czyż 
t.meba lepszego dowodu rz:wiązku 
1odowego ptaków współcze!Wych rz 
praptakami a poprzez. nie z jaSQ:aiu­
ram'? P:ierwszy i drugi palec pmed­
nlej końetz.yny hoazina mają dość 
znac.zną długość d są · ba4"drro ruch­
Liwe. Pierwsą.y jest nawet przeciw­
stawny drugiemu, dzięki cu.emu 
pisklę może chwytać nimi gałąT.ikd i 
mocno slię :iich trzymać. W miarę 
dałszego rozwoju s'knzydeł pisklęcia 

te palce przestają grać rolę, którą 

pełniły, gdyż stają się już corarz to 
mn1ejScie w porównaniu do wiel­
kotcl skrzydła i ciężaru ciała, ob· 
rastaiją m:ięśnliamJ. ora.z skórą :I osta­
tecz.nie są widocrme jako małe bro­
dawki. Mamy tu więć ii.jawisko 
~ikania w miarę rO'LWoju organiz­
mu - cechy, która występowała 

ongiś u dalek.!ch p~ków hoarz.i.­
na, czyli doskonałą ilustrację t. zw. 
prawa Haeckla: ,,Rozwój osobnika 
fest streszm:entem rozwoju rod.u". 

Na prawie tym opiera się teoria 
ewolucji świata zwierzęcego w oró­
Ie. a przeto hoaun Jest zabytkiem 
przyrody niezwykle cennym dla 
na.uki o ewolucji. naj~orza.lszy bo­
wiem przeciwnik tej nauki musi 
za.milknąć wobeo ta.kiero żywego 

świadectwa pochodzenia ptaków od 
praptaków. To świadectwo jest tym 
bairda;iej wymowne, że u sttrUsiów, 
ptaków, Jak wiemy. bliega•jących, u 
kt6rych sk.rrzydła zanikły prawie izu­
pełn:ie, na tych szczątkach skrzydeł 
istnieją zupełnie wyraźnie srz.pony 
1. i 2. palca. 

laszczur 

Ornithosuchus. Za tym prz.ypmzcze­
niem przemawia fakt, ii zacho· 
dzi duże podob ieństwo .v budowie 
jego cza~7ki C?aszki praptąka, jak 
również to, że ten jaszczur miał już 
kości dęte, jakie miały praptak.i i 
jakie mają obec11ie ptaki. Resiztkl 
owych jaszczurów ~nalezfono w 
&.1kocji w pokładach sprzed 200 
mili-0nów lat. Istniały one tedy na 
kuli ziemskie! 0 25 milionów lat 
wcze~nie.i niż praptaki - a 25 mi­
IIonów lat to okres · dostateca.nie 
długi, aby tZ jas11:C'Zurów mogły się 
wyrod<iić istot:v tak od nlch różniące 
się jak praptaki. 

' tnkoferol o składzie C29H5002. gów. lekarzy i chemików. współpra witaminu wywołuje chorobę zwaną 
cy. która w krótkim cza!;ie dała bo beri·ber.i. Występuje on w kiełkach SJ.dadnik ten występuje w kiełkach 
qaty materiał z dziedziny budowy nasion zbożowych, w nasionach owo pszenicy i oleju z nasion bawełny, 
i znaczenia witaminów dla organiz· ców straczkowych. Szczególnie wi~k clalej w sałacie, bananach, kakao, 
mów żywych. sze ilości tego ~itaminu zawierają groszku itp. Brak tepo witamlnu ob 

Witaminy sa różne i kh działanie drożdże i otręby ryżowe. jawia sie w ten sposób, że po normal 
jest specyficzn~ działające w okre· WITAMIN C, czyli przeciwgnll- nym zapłodnieniu płód ginie przed 
ślonym kierunk~. a :więc podobnie cowy, został wykryty w roku 1932 urodzeniem i zostaje przez matkę 
jak , cały szereg re~kcji katalitycz· przez węgierskiego biochemika, Al· zreso;bowany . bez żadnyc? ?a• 
nych, zachodzących w kolbach czy berta Szent·Gyorgyia. Uczony ten stęp!'.w. U ~ęzczyzn brak w1tam1nu 
retortach. Wymienimy teraz pokrót I ~twierdził ;rów?ież, że ~ajobfitszym IE powodu ie zanik popędu płclo· 
ce te witaminy, które są najważniei zródłem czynnika przec1wszkorbuto· w;.g0. 

W służbie pokoiu • 
I 

W poprzednim dodatku naulcowo-literackim „Głosu" z dnia 1 b. m. 
drukowaliśmy fragment niezwglcle ciekawe; pracy M. lljine p. t. „Zk­
mia przyszłości" (wig tygodnilrn „Nowe Czasy" Nr 23). W fragmen­
cie 01Pym autor przedstawił nam wspaniale perspektywy przyszłego 

przekształcenia naszej planety. 
Owe persoektywy. ac=kolwiek artykuł nosi podtytuł: z notatek pisa­

rza, nie są byna;mniej wynikiem jakieiś .. intuicyjnej" wyobraźni, le.:z 
pracy, opartej ściśle o osiągnięcia nauki i ;e; przyszły rozwój. 

Obecnie zamieszczamy dalszy fragment pracy lljina _... o środkach. 
· które będą slużyl~J wzmiankowanemu wyże;. rewolucyjnemu przeobra­
żeniu ziemi. Najpotężniejszym z nich - to energia atomowa. ta sama 
wspaniała energia, którą ciemne sily imperializmu chcą zaprząc w sluz­
bę śmierci i niedoli człowieka a która rv Związku Radzieckim już dziś 
służy celom niebywale rozwiniętego budownictwa pokojowego i zapew-
nienia szczęścia całej ludzkości. . 

\ 

Jeden gram uranu - 235 daje góry. zmieniała bieg nek, na'W'&d· 
tyleż energii, ile spalenie trzech ton nlala pustynie, torowała wciąż no­
węgla. Jeden wagon paliwa atomo· 
wego wystar~yłby _ według słów we ł nowe drogi bcia. tam. gdlrie 
profesora J oliot-Curie - aby dać · nie postała noga ludzka •• :• 
Francji dwa ra.zy wi~cej energ:id 
eie.; trycznej niż otrzymuje ona obec­
nie w ciągu roku. 

Trzeba preezwyciężyć wielkile trud 
dności techndcrme, aby energia ato­
mowa mogła wprawiać w ruch sa­
moloty lub samochody. Dla ochro­
ny szofera my· pilota od SIZkodli­
vrych cząstecrzek i promieni Po· 
trtzebna byłaby tarcza żela.zo-beto­
now.a o wadze kilkudziesięciu ton. 
Ale już obecnie lub' w najbliższej 
przyszłości ludizie mogUby rzbudować 
w wielu miejscowościach kuli rlliem 
skiej potężne centrałe elektry<:2ne, 
pracujące na paliwie atomowym. 

Takie elektroWlllie praede 'Wszyst­
kim potr.zebne będą tam, gdrzie jest 
mało węg'.la i energii Wodnej. Są na 
ziemi pustynde, beziludne przestme­
n:le, gdizie nie wybudowano jesrrerze 
kolei. Energia at.omowa pomoże 
opanować te „'olałe plamy" na go­
spo<laxozej mapie świata. Ws-Lak 
łatwiej jest przerzucić na gamolo­
tach tonę uranu, niż a:budować ko­
lei dla d.oMawy milionów t.on wegla. 

Z cizasem, gdy wynalezione wsta­
ną nowe środki ochrony przed szko­
dli·wym promieniem, silnik atomo­
wy a:jawl się a: p-0cizątku na wielkich 
okrętach, a potem i na lokomoty­
wach, samolotach, samochodach. 

Nadejde.le i ten długo OCllleltiwooY 
d0ień, . gdy od :uiemi odetwie się 
pierwszy międrlyplaneta'!'ny statek 
a: odnutowy:m sHn.Lkiem atomowym. 

W .Związku Radzieckim 
energia atomowa służy 

budownktwu pokojowemu 

W ZW'l.ązku Radzieckim ener~a 

atomowa już obecnie staje sie no­
wym. potężnym środkiem prrr.e­
ks!litJalcania przyrody. Na cały śWtiat 
ro7Jbmmlały słowa ministra sprawu 
gralllicmych ZSR'R A. Wyszyńskiego, 
~ypowiedrlJiane pnzezeń na Ogól-

Wysta.r<:11:y spojrv.eć na mapę świa­
ta. eby wbacizyć nie mało takich 
m1eisc, gdzie r1liemię na•leżało by 
preerobić dla ~b crz.łow:ieka. 

Zmienić mapę świata, ale 
w służbie i dla dobra 

ludzkości 
P.rzy pomocy energid a.tomowej 

można by uczynić kLianat Afryki 
baro'lliej w:iilgotnym, rz.mieniając bieg 
J.'!Zek i kierując wodę w głąb lądu. 
Wpadając jak do puła.pkl do ol­
bn:ymiego, rzamkni~tego wgłębjen:ia, 
~jmującego trzecią część Afryki, 
woda nie mogłaby od mrzu ujść do 
oceanu. Wielokrotnie parowałaib)' 
z powierachnń. rzbiorndków wody, rz 
liści roślin li. wielokrotnie spadałaby 
w postaci des;rozów. Ziemia, która 
obecnie r02żarza się od słońca. sta­
łaby się barOOiej prtlystosowaina do 
życia. 

W Afryce jest mało dogodnych rza. 
tok dla postoju okrętów. Można by 
naprawić linię brzegu, tworlląc 
srztuC2ne u..atoki według a: góry opra­
cowa.nego projektu. 

W Ameryce Południowej wysoka 
ściana Kordylierów odgradza ląd 
od oceanu. Pociąg.i w peruwiańskich 
Andach musrzą rywal!ioować rz sa­
molotami - wrz.nosić si~ na WySo­
kość 4.880 metTów. Wystair~yło by 
kilka wybuchów atomowych aby 
pmebić w Andach s:rerokie wrota, 
otwierające dostęp do morskich por­
tów; pr.zez te wrota pr.zechodziłb_y 
od mol'IZa wiatr, przynosząc ~ sobą 
wilgoć dla pól, skazanych na po­
suchę. 

Jak meźbianz, który nadaje glinie 
potrzebną mu formę, tak d. etz.łowiek 
mógłby zmienić obra.z ku.li ziemskfo.j 
i rr.arysy wybrrreży ~odnie rie ewy· 
mi plmaml il celami. · 

, . 
sz_częsc1a 
wodę morską, aby dawała energię. 
Jedna tylko gibraltarska elektrow­
nia wodna dawałaby tyle energii·, że 
można było by pniy pamocy stacji 
pomp nawodnić trizecią ceęść Sa· 
ha,ry. 

Zagradrzając rz.atoki lub przecina· 
jąc kanałami prrz.esmyki i wyspy, lu-. 
dzie będą mogli ~ieniiać kierunek 
wód: odprowadzać do oceanu, dalej 
od lądu, cz.imne wody płynące od 
bieguna 1• odwrotnie - zbliżać do 
t.megów prądy, praynoszące ciepło 
z.e st<refy równikowej. 

W ten sposób młowi.ek wykorzy­
stałby i tę CtLęść energii słone~ej, 
która wprawia w iruch wody w 
oceanach. 

Pu; pomocy energii atomowej lu­
dzie naucrzą się a: czasem kierować 
według swojej woli równiet prąda­
mi powietrza. WYWołując· gdzrieś w 
Arktyce srz:tucz.ne cyklony, wytwa­
rzając rz wody morskiej parę przy 
pomocy „a-tomowego" ciepła lub 
nagrzewając masy e;!mnego ipo· 

w.ietr.za arktycrziilego, regulować bę­
dą pogodę, twor.zyć dla całych lą­
dów regulowany, dogodny klimat. 

Ziemia nie eawsu.e rru.żYWa ener· 
g:ię słoneC'ZTlą w sposób dogodny <D:a 
oołowieka. Zużywając nadlmiernne 
ciepło w kwietmń.u, - uosrzcizędz.a go 
w maju. 

Człowiek panem świata, 
panem przyrody 

Gdy O'Lłowiek stanie się tak silny, 
!e potrafi ingerować w gospodarkę 
cieplną przyrody, będrlle on dodawał 
ciepła tam, gcWie jest zbyt dmno, 
i kierował och1adzadące prądy po­
wietrane tam, gd'Zie jest ~byt gorąco. 

Podsumowują<? bilans maiterli i e­
nergii na rziem'i, ~owiek prrzenosić 
będtr.ie z jednej ·połaci do drugiej ty­
siące kilometrów sześciennych wo­
dy, miliony ton innych cd.al, milJiar­
dy kalorii ciepła. 

Jeżeli na północy :fabrykom i 
miastom nie wystax<:ey energii, .na­
płynie ona tam z połudroa. Jeżeli 
n.a wschodzie ponebna będzie woda 
C · pól, dostatczy się jej ri llAlcllodu. 

Ruda, węgiel, ropa na~owa, sól 
i kamiień popłyną potężnym 9tru­
mieniem spod rzrlemi do automatyoz· 
nych fabryk, gdzie b'ędą pi.v.eksz.tał­
cone w prrzedmioty potirzebne alJło­
wiekowł. 

Człowiek sam przez się jest J1111,ły 

l sla.by w porówna:nlu z górą, lub 
wodospadem. Ale 1Jespołowy wysl· 
lek mózgów mi.lionólV ludzi rmusi 
alły pn)TOdy do przekn;tałcenia 
przyrody, A luclflom pOtllostanie 
tylko kierować tym wazystldm. Nie t"ylko lądy, ale i morz• 

Mógłby on przeksrz.tałcać nie tyl-
nym Zgromadti:eniu Organitzacji Na- ko ląd, aJe i monre. • • • ~ • • 
rod6w Zjednoczonych: IMome Sróciziemne leży 0 30 cen-1 •mpenałtzm niszczy z1em1ę; 
„przeznaczyliśmy enerclę atomow~ I ty.metrów niżej od poziomu Oceanu marnuje ludzi 

do wykonania wielkich zadań bu· ~~la.n.tyckiego. i o 50 centymetrów 

1 
Wielka ciężka, monotoDJla t nte-

downietwa pokojowego, obce.myl mzeJ od .POZIOmu ~oma Oza~nego. twórcza pra.ca przypadnie maszynom 
. . · Od.2radzaJąc tamam.1 Zatokę G1bral-

prz.ezn~yć ją na t.o, aby znosiła I tarską i lJaru..;.·u„!=, :::-..::~~ Zlllll.Sić a czł1>Wle-k bedzie r~ill ulko ło. 

ludzkOśCi 
czego Die p'*'8.fl zrobić 1><>zbaw1ona 
rozumu maszyna.. 

Ileż marnuje się obecnie w kra· 

jacb ka.pltalistyC'll!lych na.jcęnnłej­

szego eo jest na świectle - ludzkiej 
pm.cy i ezasu! 

Na ziemi . Jes! );>racy łl,ez ko6ca. 
trzeba. stę do niej zabrać! 

A tyrncz.asem w świecie ka.płtalł• 

stycznym 45 milionów bellrobotnych 
nie wie, do czego się wziąć, aby ni• 
umierać z ;-lodu, 

Na pln.ntacja.ch Afryki i Ameryki 
Łacińskiej ludzkie ręce, nng:i i plecy 
nadal, jak setki lat temu, przecią,­

żone są pracą ponad siły, kt6rą 

mogłyby wykonywać maszyny. Al• 
nie tylko w kolonia.eh 1 krajach za• 
lł!Żnych - również w metropoliacll 
moima. zna.leźć nie mało kopalń, fa· 
bryk i budicmli, gdzie pracę ludzką 
trwoni &łę nada.remnie, gdme ludzie 
robią cocUI-ennle to, oo powinnybJ 
robić ma.szyny. 

System kaipita.llstyczny w sposób 
grabieżczy niszczy i wyzyskuje ole 
tylko złemlę. ale 1 ludzi. którzy na 
niej żyją i pnwują! 

Temu zbrodniczemu m811'Jl1>tra.w• 
stwu polo2ony zosta.nie kres, gdy na 
ziemi nie będzie więcej wyzysku 
człowieka przez człowieka., gdy cała 
potęga nauki i tech.nikł skierowana 
zostanie na to, aby uła.twlć D.rM!ę 

i uczynić ją radosną. 

Kres imperializmu otworz'J 
nowe. radosne perspektyw} 

przed całą ludzkością 
Imeń roboCfly mógłby b'yć skró­

cony dwukrotnae już obecnie, gdyby 
lu<Wie U\volniiend zostali choclaib' 
od groźby wojny. 

Nie tak d.a;w.no 111a masowym wiecu 
w Bombaju profesor Joliot-Curie 
powieooał: 

„Ozy masy pracują.ce llda.Ją tobie 
sprawę. z tego, że z osmiu goddn 
praoy w fa.bryce, w polu itd. cztery 
godziny zużywa się na. uzbroJenl.e l 
utrzymanie żołnierzy, którzy nle nie 
produkują, dla narodu? I, co ma 
szczegółllą wymowę. te erz;tery 10· 

eł.ziny zużywa się na przygot.owa11l.a 
do znłszca;enia tego, co stwor-M>Jlo w 
cil\IU drugi.eh czterech łodzi.n. 
L~endamy SrZTf toczył pod só~ 

01romny ilair.. !który wclą.ż · atat'7ał 
się z powrotem, Współm;eś.oil .,,.,. 
fowie trac" połowę swojego Clll:.M'Ui 
aby zniszczyć to, zo zrobiIJ. w ~f~ 
drugiej połowy. Tak l.mperlalizD 
skazuje na na.prawdę syzy.fow~ pra· 
cę setki mlllonów łudzi, 
Socjałi'tm wyrz.woli lud!Lkośh o4 

syzyfowej pracy. 



·Form Sztuka fil·mowa Chi·n Lwdowydh · o za Wyspa Przepiekna -
Podajemy poniżej w całośc<i ar 

tykuł Wsiewołoda Iwanowa. za­
mieszczony na łama~h c.zasopis 
ma .. Literawrnaja Garzeta" rz: dn. 
1 lipca br. 

„Ilha Formosa" - .,Wyspa. P:rze-
1'łękna" - oto, jakim mianem na­
zwali ją żeg1airze portugalscy, 
Chińczycy nazywa.ją ją Ta.iwan -

Zatoka otocu.<>na .. tarasam! pól ,ryżo 
wych". 

W;vspa rzeczywiście jest bard'lo 
piekna: lazurowo - $e.marae:dowe mo 
r.ze, góry, których \dcrv.chołki tona 
·w sinej mgie!ce wta~ciwej pod: 
zwrotnikowemu n!ebu, niekońcrząca 
~i.ę tafla wód, zatapiających pola ry 
żowe, plantac.je trzciny cukrowej. 
,l(a·.ie anana~owe i bananowe, szeró­
kie plaże nadbrzeżne. o których zło 
cisty oiasek z hukiem rozbijają się 
fa le !Morv.a P nludniowo - Chińskie­
go. 

* * Formoza, niewi0lkr1 wyspa, o po-
wierzchni 35 tys km. kw .. stanowi 
obecnie ośrodek uwagi i t>'..aintereso­
\Vania całego śWliata. Stała się ona 
bowiem ostatnim bastionem reak­
cji chińskiej. kuomintangowską Ko­
blencją. Na tym ąlo skrawku z:iemi 
stara si.;: utrzymać Czang Kai - szek 
i jego poplecoznicy. Tu imperi<ilirzm 
c.meryka1'tski snu)e z g!Jrąco?Jrn·.vyrn 
po~picchem nici krwawego s::irzysię 
ż1mia pneci-wko r.arodowi ch !:'Jsk!e­
mu. Tu wreszcie awanturnicy i a­
ferzyści amerykaflscy szukają swej 
.. ostatniej s'Ulnsy". 

Formoza pr7.ypomina przeładowa­
ną łódź ratunkową. której kuroz.<J­
wo crzepiają się tonący oprawcy i .a­
rl•rzyśc' kuomintangowscy. Ludność 
wvspy obliczano cz;wykie na około 6 
milionów. ale w kwietruiu 1949 r. tj. 
na miesiąc przed wyzwole!liem 
Szanghaju pr.z.ekrncrzala ona już 7 
miHonów, a obecnie wyspa .zalud­
niona jest jeszcze gęściej. 
. Liczba niedobitków axmi!i kuomin 

tangowskiej wynosi około 600 tys. 
.Ponadto na wys.pie p.riz:ebywa znaciz; 
nie więksrui liczba ucieki-merów, re­
krutujących się spośród ludności cy 
wiJnej kontynentu. 

Stolica Forrnozy - Tai - Bej roi 
·ię od przedstiawjcieH chińskiej bur 

Napisał I li' siewolod Iwanow I 
na wyspie Taiwan nie opusz.cza 
ani na chwilę świadomość, że skaza 
ni są na nieuniknioną zll8ładę. Co 
więcej - prasa imperialistyczna 
stale omawia problem jawnej oku 

F9Tffi01lie „odkupi!" m bezcen od 
rrządu kuomintangowskiego wszyst­
kie samoloty „Chińskiego N8['odowe­
li!O Towairrz.ystwa Lotniicz.ego" (Ob.lima 
National AvJation Co.). Jak doniosła 
niedawno roogłośnia Formozy (no~ą 
ca prowokac.yjną na!l.wę „Głos-u Wjel 
kich Chi11") firma Reynolds Metali 
C? .. opanowała całą produkcję alu­
minium na wyspif!. Wierrzyciele ame 
rykańscy, posiadacrze palcietu akcji 
dawnego wielkiego pnzedsiębiorstwa 
i<•pońskiego, „ElectTic Light and Po 
wer Co", domaga•ją się od r,ządu a­
merykańskiego czynnej ingerenc.ji w 
celu erewindykowanfa dla towa­
rzystwa earówno zasadniczej sumy 
długu. wynoszącej 28 milionów dola 
rów, jak i odsetek, wynoszących 10 
milionów dolarów. 

* • * 
Im bardrziej pogai·s.za się sytuacja 

na wyspie, tym bardziej pienią się 

podjudizani p:rrrez Ameryka.nów kuo­
mintangoy.rcy, tym głośniej rozlega 
s1e ich Wilcze wycie przeciwko woJ­
nym Chinom. Ich S'W.leńcrze projekty 
podyktowane są przede wszystkim 
uc~uciem zwierzęcej nienawiści. Mio 
tając się w drgawkach bezsilnej 
wście~Jości, żądciją coracz; to nowych 
nalotow bombowych na mia.sita wol­
nJ'.ch Chin, a Amerykanie skwapli­
wie wkładają nóż w rękę morder­
cy. 

Kuomintangowcy usiłują blokować 
wolne Chiny w celu rz:.dławien\Q ta­
kich portów nadmorskich, jak Szang 
haj. a generał amerykański Charlie 
Cook - junior spę<ma na Formorzie 
40 dm dla inspekcji floty, w celu 
pod!!liesieni·a .,bojowego ducha" żoł­
nie:rrzy i marynarzy Ozang Kai - sze­
ka. 

Pod kierowniotwem Amerykanów 
bankiruci kuomintangowscy snują da 
leko ~dące plany initexwencji ebroj­
r.ej na terytorium wolnycll Chin. Jak 
d.orniosla ga,zeta „Surusunmanbao", 
kuomir.tangowcy rzawa.rli nawet z sol 
dateską ame,rykańską tajny układ , 

o 50 IOOkm 

Japończyków na wyspie niejedno- pacji Formozy. 
krotnie wybuchały powstania prze „Włączende Fomnoey do SW'.Yoh 
ciwjapońskie (w latach 1898. 191!!. planów i kalkulacji - to niezwy-
1915 kle ponętna perspektywa dla stra-

. ' 1930). Rozgromienie Japonii tegów amerykańskich" - czytamy 
i op;mowanie Formozy przez Kuo na łamach „United.States News and 
mintang nie przyniosło masom pra World Report". Właśnie drlJięki ie­
cującym Formozy żadnej zmiany na 
leoszie. SzPf rządu kuomintangow- mu amerykański pies łańcuchowy, 
skiego na Formozie, Czeng Yi pozo Czang Kai-szek, nic bacząc na cał­
stawił w mocy cały jaooński kowitą klęskę i rozgromienie ar­
nrzedjapoński system fcudal:w, mii, w. dalszym ciągu otrzymuje 
źródło nqdzy 273 chłopstwa. w noc wsparcte od swych mocodawców. 
z 27 na 28 lutego 1947 r. wybuchło „~_ormoza stanowi nieodłączną 
noteżne powstanie przeciwko de j częsc <;kladową systemu obrony 
mincom kuomintangowskim. u.SA na Pacyfiku" - oświa~czył 

Jedynie przy pomocy silnych od niedawno Mac Ar~hur .. (cytuJemy 
działów wojska udało się Czan::: ·,vedług gazety ang1clsk1eJ „Sunday 
Kai-szckowi zdławić to powstanie. Desoatch"). 
Utopił je dosłownie we krwi. uśmicr „Wojsk,a amerykal'1skie powinny 
c..ając ponad 30 tys. powstańców ckupowac Formo7.ę" - nalegają za 
„Podejrzanych". cietrzewieni reakcjoniści, typu by-

Ale Czang Kai-szekowi i jego lego pre~ydenta Hoovera i senatora 
satrapom nie udało się zabić na Tafta. 
Formozie ducha wolności. świadczy I oto teraz prezydent Truman 
o tym w szczególności niecierpli- rozkazał siódmej flocie amerykań­
wość, z jaką ludność oczekuje nrzy skiej „zapobiec najazdowi na For­
bycia swej wyzwolicielki - Chiń- mo~ę", tzn. faktycznie okupować 
~kiej Armii Ludowei. Gazeta .,Man czesć terytorium Chin. 

„CÓRIH CHIŃSKI.EGO LUDU" - takt jest tytuł no~ wspambłego 
fi.lmu. u-ea·l~owanego w Na.rodowej WY'bwótmi Filmowej W · Pekinie. 
Film mówi o bezgranfomym b1>haterstwie kobiet cbińskicli, waleząeyeh 
z na.ja.zdem japońskim i z kliką Czang Kai - sreka. WS'JJyStlkłe posłatle 
filmu są autentyczne, jak również a utentyC'lllle są me.ie kobiet - bo­
Jownfo1rek wolności - występujących w tym tłllmi.e - dokiumerici.e epdd. 
Na zdjęciu powyiej widzimy towatrzyS'Lkę Bu Ohsin - eh~. żonę spal_O. 
negio przez Japońaey"ków chłopa mał orolnęgo, która od 1936 rok/II wa.1era.. 

ła wpairt~ 

chest<>r Guardian" doniosła, że .. A Nieznany w historii stosunków 
meryka jest na Formozie J;:raiem międ7.ynarodowych, prowokacyjny 
naimni~j pooularnym". Na wyspie postępelc imperialistów amerykań­
d:>:iała organizacja oatriotów i bojo skich, \vywołał szczere oburzenie 
wnil;:ów o wolność - .. 1'Tie7a'visla wielkiego narodu chii'1skiego or;;z 
Liga Demokratyczna". W dniu 3 całej postępowej ludzkości. Przema 
rocznicy powstania, dnia 28 lutego, wiając na posiedzeniu Centralnej 
onublikowała ona oredzie do naro- Rady Rządowe.i Chin, Mao Tse -
du. wzywaiąc do walki partyzanc- tung oświadczył: „Fakt, - że St.a 
kiei przeciwko klice kuomintan- ny Zjednocz,me odkryły swe praw 
"owskiej. „Naród Taiwanu jedy'lie dziwe, imperiaHst:vczne oblicze, ko 
wĄwc7.as osią~nie zwycięstwo, ~ie- l'Zystny jest dla narodu chińskiego i 
:m hr.dzie walczył wraz z mn·odem dla. narodów Az;ji". 
rhińskim - głosi odezwa. Chwila Wy7.wolenie Formozy stanowi cel 
wyzwolenia Ta.iwanu jest bliska. Chińskiej Armii Ludowej. „Cały na 
Bracia Taiwańezycy! Obowiązkiem ród naszego kraju - oświadczył mi 
waszym jest wykorzystać wszelkie nister spraw zagranicznych Chiń­
możliwości. aby osłabić siły Czang skiej Republiki Ludowej Czou En -
Kai - szeka i siły amerykańskie, lai, - stanie niewątpliwie jak je. 
u•7mocnić zaś nasze siły„." den mąż do wa•lki o całkowite wY-

Jalr donosi prasa postępowa, co- I zwolen1e Cbin od agresorów a.me- I 
raz częściej na murach domów oraz rykańskich". 
na słuoach ulicznvch widzi się ha- Przemawiając z 
sła: „Niech żyje Mao - Tse - tung!" rocznicy powstania 
„Wziąć Czallg Kai-szeka żywcem!" nerał Czżu - Teb 

okazji trzeciej 
na Formozie, ge 
oświadczył zv.ri.ę 

* • * tle i znaczaco: 
Mimo. że oo dziś dzień Stany Zje „Wyzwolenie F-0rmozy - to nie-

dnoczone udzielają kuomintangow łatwe zadanie, ale Armia Ludowa 
com wydatnej pomocy, ani Czang niezłomnie postanowiła Je wYko­
Kai-szeka, ani też jego protektorów nać!" 

„CHLEB DLA OJCzy~u - to tytuł nułępnego filmu. ~„ 
nego w Chmaoo. Tem&ltem ftlmu Jest wllllka o ~ 'Mljlka o pyi i~ 
że, która zakońceyła się lldw.m zwycięstWem cbińsklicli ohłO!Pów. Waiłlra 
ta usunęła n.z na. a.wsze wiilmo głodu z zł.~ chhiskied - z ml~ ~ 
mies2'lkałej p.ivietz ł'70 miłlio.aów ludzi - budiująoyoh Soojatizm. 

· R~alizl)jemy uchwały li Miejskiej Konferencji PZPR · 

ROLA MAJSTRA W F ABRYGE 
Uchwała II Miejskiej Konferencji PZPR w Ło1fai stwierdza w 

pu.nkilie 2, że przyczyną niewykonania. ba.z akordowych przez 
pewną część robotników jest m. in. nieodpowiednia organizacja pra 
cy oraz „nis-ka kwalifikacja robotników, znaczna część których nie 
posiada potrzebnych wiadomości fachowych ani praktyki". Uchwała 
stwi~rdza, że przyczyny tego zjawiska leżą „w braku należycie ;10 
staWllonej sprawy szkolenia i d o!l'Zlkalaima robotników ora.z persone­
lu majsterskiego". 

Dnia 6 lipca o godzinie 15 stanę-1 ków i udzielanie im fachowych po-
ła maszyna w oddziale pmędzal. mocy, ogra.niczoina bywa do mini­

ni odpadlmwej Zakładów im. Mar- mum. 
chlewskiego. śrubownik Mieczysław 
Bielski, pracujący kilkadziesiąt lat .~iektórzy majstrowie nie przeja­
w tym zawodzie, pochylił ·się nad wiaJą. jeszcze twórczej inicjatywy 
martwym mechaai.iz.mem. kierowników pre>dukcji na powierzo-

I · Tkacz Adamus, pracujący o.d 1945' 
rdku, zna doskonale srwoją <Wienną ba 
zę, natomiast młody Paluszkiewicz 
p1,acuje niepebne dwa lata i nie wie, 
ile wynosi jego baza. 

Ob. Adamus powiada, że gdyby po 
zwolił sobie na spacerek straciłby na 
maszynach 2 - 3 tys. obrotów, co 
czyni łącz[lie na trzech kroana<:h stra 
ty ponad 3 mtr. tkaniny; zaś Palusz 
kiewicz, l<tóry wYSZkolenie w zawo· 
dzie tkackim przebył w cią.gu 10 dni, 
nie uświadamia sobie jes-zcze tego. 

Brak kwalifikacji 
:.... obniża produkcję - Trzeba ochrony blaszanej _ za nych im odcinkach. Wielu majstrów 

decydował - zawoła.jcie tam maj- nie wyzbyło się jeszcze kapitalistycz 
stra. nych pozostałości polegających na poważny odsetek robotników prze 

Dwie młode przyikręeaczki, Ma•ria otaczaniu ilroską mas·zyiny z pomiin.ię mysłu bawełnianego nie posiada 
Kobus i Alina w oźnia·k, usiadły na ciem ludzi sto-ją.cych P~Y tych ma- jeszcze pełnych kwalifikacji. Mówił 
poblis~ich skrzynkach, przyglf!dając s'zynach. o tym na II Konferencji Łódzkiej, 
się umeruchomfoneJ· ma.szynie. tow. Franciszek Blinowski z-ca kie-

W na·szym ustroju "V{aime są. oba · w ł Ek · 
Przyszedł maJ'ster Franciszek Pa . rowruka ydzia u onormcznego elementy, lee.z p:rzy tym nigdy me R d ·ł · k ł 

wulski, poszperał w kole, pociągn~_ł K. C. PZP . Stwier Zl on, ze o o o 
~ wolno zapominać słów tow. Stalina, ł 

za r""Zkę i maszyna ruszyła. Posto'J' . 60 proc. za ogi ciągnie z. tego powo-
...- że spośród wszystkich bogactw naj- , trwał niepełne 10 minut. Trzeba bylo du produkcję w dół. Konferencja łodz 

cenniejszymi są u nas ludzie, kadry. 

nie - mówi Aleksander Czutkich -
przeprowadzam krótkie dzieslęciomł. 

nutowe narady wytwórcze w celu 
omówienia wyników dnia. ·w ciągu 
zmiany kilkakrotnie obchodzę wszyst 
kie krosna i pouczam tkaczki. Orga­
nizuję dwa razy w tygodniu przeszko 
lenie techniczne. Uczę tkaczki doglą. 
dania krosień, tłlimacząc, jak napra­
wić drobne uszkodzenia, pokazuję 

lepsze metody pracy i sposoby zapo­
biegania błędom. Moją pierwszą inna 
wacją było przeprowadzenie analizy 
każdego braku na naradzie wytwór­
czej. Tutaj wspólnie wyjaśnialiśmy 
przyczyny: czy prządka czegoś nie 
dopatrzyła, czy krosno się zepsuło, 

czy też zawinili tkacze. Narady te, . 
aczkolwiek krótkie, były jednak bar. 
dzo pożyteczne. Uczyły one troskli­
wego stosunku do materiałów i roa 
szin, zwiększania wYinagań wobec 
własnej pracy oraz zespalały ko­
lektyw. Praktyka ta dała nam bar­
dzo poważne "Wyniki produkcyjne. 

zerwać kilkadziesią.t nitek, ażeby ka doszła do wniosku, że bazy są 
żuarzji finansowej. przemysłowej d w myśl którego „pr.zr.>cle operacje reszty nie zabrudzić. Zwinne ręce Ma Uczyć kadry i wychowywać je, realne i wykonalne, jednak należy 
handlowej, 11'JWiązanej ściiśle e kliką wojenne w Chmach winny się od- rii Kobus ścią.gają. z cewki białe, cien podnosić ich umiejętności do wiel- podciągnąć niewyszkolonych robot-
Ozan!? Kai_ szeka. O!!Torrnny napływ być w następui·ącym po...,<>diku·. kie nitki, wiążąc je błyskawic:i;nie. kich, twórczych czynów, rozwijać nik~w do poziomu przodujących. Większość naszych majstrów, 

• • 
- - ~--... C · tał ? t d ' 'd · h · · 0 · o f y 1- wśród których mamy wybitnych, zdol 

ludności spowodował prrzepeł.nienie Wo1·ska J'apońskii.e (!!) pmenrM"a- - o się s o· - PY amy mło ą wsr~ me '".ciąz n we 1 ~ w~ orm I Znaczy to, że g ownym zadaniem , 
'"' V"~ kr k ół odn t a 1 o I b d nych. fachowcow, mogłaby z powo-

mi.asta tak, że komisariaty policji d©ą ofensywę w Chinach Północno - przy; ęeacz, ę. wsp .za w ic w • uczyc ie' 5 
- stojącym o ecnie prze organizacją 

mieszczą się obecnie w świąt:v.·niach. Wschodl!l!icli, wojsfoa amerykańskie - A ja wiem? - pada odpowiedź. cjalistywnej dyscy1>liny pracy, socja I partyjną i dyrekcjami w przemyśle ~~e~::k~~~~~'wać u nas metody pra-
Pierwszym z •tych uciiek'Lnierów operować będtą w Ch:inaoh Północ- - Czy potrafilibyście sama listycznego, świadomego stosU:ll!ku bawełnianym, jest organizowanie ma 

jest Cmaing Karl._ szek. nyeh i Srodikowych, a ikuomintangow stwierdzić, z jakiego powodu nastą- . do maszyny i produkcji - oto sowego szkolenia ii . doszkalania tych Trzeba _ jak głosi uchwała n Kon. 
Czasopismo „Urnited States Ne'.ĄTS &kie _ w Połudlruio.wych". pił postój? wdzięczna i nowa rola majstra w fa robotników którzy nie wypełniają. baz ferencji Partyjnej w Łodzi _ oprzeć 

all:d Wn,~l" Report" don""i·. ,,Od daw p d d K TwllirZ KobusóW1ly ożywiła się. bryce w ustroju demokracji ludowej. l'kordowych. szkolenie 2 awodowe na zobowiąza-
,,.. " v„ o czas g y Ceang ai - ~k p.I"Q:Y Gd b · d D t h f · l na już Oz.ang Kai- s11:ek uw.aMł For- gotO'W'Uje co.rerz; to nowe, ezaJ.eńcrze i d Y Y mnie nauczono, ałabym 0 .Y~ ~zasow~ ?nnY. pracy wie u I tu właśnie dochodzimy do roli, niu majstra (salowego) do wprowa-

mozę Ila swą posiadłość. Wysłał tam absurdalne plany ujanzmienira Ohiin ra ę. ~aJS row . wy_ 8:Z1;1Jll. ze. opuszczanło jaką ma w tym zakresie spełnić maj. dzenia systemu szkolenia wszystkich 
zawozasu wo1·ska, broń, samoloty o- w Il =- Dot h nieraz naj\vaznieJsze og11t11wo - cz 0 ster w swoim zespole. podległych im robotników. nie wyko· 

' . praez a >J"1eei, rezydenci amery- yc czasowa wieka. j 
raz rzłoto i papiery w.airtosciowe na k,ańscy mądrzą się na Formacie jak 1 . Wiadomo, że nikt nie potrafi tak nu ących baz akordowych oraz wpro 
cgólną sumę około 300 milionów do szare gęs~. Na rozkarz Ameryk.anów, ro a maJSira Mówią o tym przY'kłady. Oto np. ocenić kwalifikacji robotników, jak wadzenia obowiązującego wszystkich. 
:arów armeryka11.skich". Na razie mianowano gubernatorem wyspy powyższy przykład przytoczyliś- tow. Stefa-n Marcin:kows-ki. Jestkłto majster, który z charakteru swej pra- robotników egzaminu w zakresie nie­
Czang Kai - szek ulokowaił się wralZ Wu Kuo _ crzein.ga, b'yłego burmi- my w tym celu, by na podstawie zdolny, energicmy k~ajstetN· .w za af.a: cy związany jest stale ze swoim ze- zbędnycł>. dla. danego zawodu wiado~ 
z rod~iną w Tsao - &ań, niewielkiej straa. Szanghaju, wycll.owanka uni· uch~vały II Konferencji łódZ'kiej or- ó.ach im. Dzierżyńs 1ego. ie potr 1 społem. mości technicznych. 

·, miejscowości ut;dirowiskowej, .połorż:~ wersytetu ramerykiańskiego. Na me- ga11uzacji , pa-rtyjnej zastanowić (,TI jednak powiedzieć, dlaczego w jego Dopiero wówczas majstrowie będą 
nej w odległości 30 lkm, od .Tm:- BeJ Ie obrony Formozy sta!llął generał się nad dotychczasową rolą majstra zespole tkaczki Przyborowska i Bar Ma~ster, który każdego dnia obslu mogli stać się ope~atywnymi podoli-

przebywa tam w otocrzem'.ll ki;lku~ Sun Li _ rz.en, kttó:ry od dawna ma w przemyśle włókienniczym i wyciąg tochowska dają towa;:- 0 dobrej ja- guje ten sam, zespół, wie doskonale cerami produkcji i prawdziwymi wy­
set rtbankrutowan:l.'.ch, potl.1tyko~ n I kontakty Il Ame:rykanami. Na całym nąć z tego od!)()IWiednie wnioski. kości, zaś Teodozja Kra.wiec i Ja.ni· którą prządkę lub tkaczkę należy do~ chowawcami nowych rzesz włóknlar 
niefortunnych dowodcaw, stanoWlą- obsrza'I'!le wyspy grasuje około 200 Przy.paimmy się pracy majstrów na Marchewska produkują. towar gor datkowo przeszkolić. skich, będą mogli na podstawie ana­
cych „trust mórzgów" Kuomintangu. misljonairrz.y amerykail.18'1.cich; ~~Y~ w fabryikach włókienniczych. Czy są szy. Zorganizowanie masowego szkole- ~izy kwalifikacji robotników, służyć 

* @o ~ , • prowadzą drz.iałaflność destrukcyjną <>ni organizatorami produkcji, którzy Weźmy inny przykład. W . zakfa- nia i doszkalania teoretycznego i prak istotną pomocą przy wysuwaniu ich 
Gospod•arka Formozy tego „sp1ch- wśród ludności, a jednocześnie zaj- zacięcie walczą o każdy zwięwsz<>ny cach im. Marchlewskiego w tkalni, tycznego robotników, c;idciążyłoby w mi wyższe stanowiska. 

rza cukrowego Dalekiego Wschodu" mują się energiom.ie robotą se;pie- procent wydajności? robotnicy II zespołu, pracujący na Pz:zyszłości ~~jstrów od drnbnych ro-
znajduje się w stanie upadku. Kur- gomką. · Nie. Są óni raczej rzemieślnikami, sllerokich krosnach, podjęli zobowią bot} .pozwoluo~y im na zajęcie się Zagadnienie roli majstra w fabryce 
czy się !Produkcja pmemysłu cukro- W Tati.- Bej stacjonowana jest a- których główne za.damie, jak dotych- zania długofalowe. Wyniki za czer- ~łasa:vą orgamzacją pracy. Staliby nie ogranicza się, rzecz jasna, do 
wego, a licrziba beZirobotnych docho- merykańska formacja „międzynaro- czas, spro-wadza się do pracy wokół wiec wskazują, że plan ilości()l\Vy ze- się oru prawdziwymi organizatorami wspomnianych spraw. 
clzi do 800 tys. Na ogólną liczbę 300 dowa", w której skład wcllod1lą rów- maszyn. Są to swego rodzaju mecna spół wykonał w 95 procentach. Jed- produkcyjnymi, mającymi czas czu- ,Szeroki zakres zadań stojących 
drobnyc:h :prrzedsliębdorstw, jedllla trze nieQ: Ja[>ońaz;ycy-, w tej licrzbie były nicy w zespole, wiecznie pochłunię- nakże w tym zespole s~ tkacze, któ- wać nie tylko nad maszynami, lecz przed majstrem w zakładzie pracy 
c~a w ogóle l'ZICikwidowała swą delia- dowódca ailm1!i ekspedycy•jnaj w Obi ci najdrobniejszymi nawet napra- 1zy osiąga.ją od 120 do 140 proc. ba- przede wszystkim nad ludźmi, aby wymaga bardziej szczegółowego 
łalność, a powsitałe we:ge>tudą. . naclJ., generał Hirosrz.ii. Nem.oto. OS<trrle ~mi, ja:k zawiązaniem paflka, zało zy, ałe są też tkacze uzyskujący z ułatwić im pracę, zwiększyć ich wy-

Natomiast energ:iooną „dzJJałaJ- , tej „gwardtii Wall Streeit", skierorwa- żeniem sprężymy na nicielnicy, czy trudnośdą 60 - 80 procent bazy. dtajność, a iZatem !i w.robki. opracowania. 
1 

dlatego odrębnego 
ność" rorz;wńijają amerykańscy eka- ne jest głównie przeciwko in~eposlusz też haczyka. W wolnych chwilach po Co jest tego przyczyną, że tkacz J k · omówienia wymaga rola majstra, jako 
pieżcy i ich łmomintangoWScy po- nej i miłującej wolność ludności tu- magają założyć osnowy, służą wska Wł. Adamus, obsh1guhcy 3 krosna, a pracuje wychowawcy, organiz~tora współza-
mocnicy, 17,agarni1a:jący w ręce wsrzyst bylczej. zówkami fat".howym!. · z ld;órych każde robi 130 obrotów na Aleksander Czutkt.Ch wodnictwa, bojownika 0 socjali-
kc, co się d;'l. Wy.rafinowany o~us~ * • * Jedn!ik z powodu słµ,bych kwalifi- minutę, wykonał 133 proc. bazy a .. .>r 
! .awanturnik, niefortunny generał 1 Chińska ludność Formozy, to kacji wielu młodych robotników, cowej, zaś tkacz Jan Paluszkiewicz przypatrzmy się jak organizuje styczną dyscyplinę pracy, i pełno-
;. be:z:czelny businessman, Chennalt, śmiali, energiczni, miłujący wol- szczególnie w przer1yśle bawełnia- pr;,y tych samych maszynach i su- pracę swc')o zespołu radziecki prawnego gospodarza produkcji na 
wspóln'ik Czang Kai - &!leka i najbliż ność patrioci. n;i,·m, iloo:' : „wolnych" chwil, potrzeb rowcu „dorinza" zaledwie do 79 majster Aleksander Ciutkich. l swoim odcinku. 
""" -:>T'!7.v ,;;.c.i.al Mac Ai:t..liura. już na W cial!'.u 50 - letniee:o oanowania nvch na obserwacje pracy robotni- I nroc.? - Systematycznie 1JO każaej zmia- Jan Adamowski 
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I~ „Wąskie eardło" łódzkiego budownictwa 
............ Staraświeckie metody pracy opóźniają zatwierdzanie projektów 
4R Pozdrowienia Paląca konieczność usprawni~nia działalności C B Projektów 

a nalZ')''(h Czytelników - Nie możemy rozpocząć IYudowy szkoły przy Al. Unii- oświad nsprawnien'ia pracy W' Biurze, Pole- Nasi Czytelnicy zwracają uwagę Od ucinłów III Szkol)' Ofólno- czajł n'.am przedstawiciele PPB - Zjednoc.,;enia Łódzikie,go, ponie· gają ooe nie tylko na konieczności za 
~7-ł!'łcąCej TPD im. Tadeu11za Koś w11ż brak. jeszcze dok11mentacji teChftic;r,nej. Z ty<1h samych wzglę· jęcia się sprawą jak najszybszego U· , ,,Pomysłowy•• piekarz c"hrnltl, przebywajĄcych na obelzłe dów Sł'B nie rozpoczyna budowy VIII i IX .Dumu Akademickleg·o rueho11•1enia pracowni projektów n.1 
wal!;acy~ym w okolie~h SaMka, przy ul. Bystrzyckieł, Domu łhiecka przy ul. Pnyrodniczej, żłobka miejscu. Jest tC> ~rzede wszystkim Ctl 
otrzyma.liśmy qepeszę na.stępuJ~ej przy ul. Mokrej, Szkoły zAr.f P przy ul. Wileńskiej, budynku Pań· dzienna, wyt1'Wala pr11ca nad podnie-
tre.loi: ' · · stwowego Przedsiębiorstwa Robót' Elektrycznych pr;r,y ul. Polu<ktio· i>ieofom poziomu ideologicznego 

Ob. M. B. pisze, ul11ciajęc do listu dowód rzeczowy: „W tych dni~cll itt• 
piłem c:hleb, wypieczony w prywatnej piekarni niejakiego H. Andrzejewwe. 
go, przy ulicy Limunowskicgo 91, Jakież było moje zdziwienie, gdy nau·afiłem 
w chlebie na „oczko" do IJrzewlekRnie sznurowadeł do butów, .Czyżl>Y, P.ie­
karz ugniatał ci11sto 1>rzy pomocy obutych nóg?„.". 

„Pozdr~wlenla dla. Czytelników i , wej. wszystk!ch rzatrudnionych w CBProj. 
Redakcji „Głosu Robotnlctego" ir. wszystlde te l'-Oboty J>rzewidziane wy prZ'l!Z cały rok, zwlasl!cza, gdy .PO pracowników, mających planować SO 
Zittni Sanockiej zasyłają. uczestnicy . są w planach inwestycyjnych wstają różnice zdań międ;r,y inwesto cjalist..vczne budownictwo. Do tej po 
oboau kolonijnego .S<JkoJy TPD im. tych instytucji n?. wk bieżą1.>y, oraz rem a projektodawcą, lub też gdy ry \V Biurze nie istnieje - jak .nas 
Koścłuszki - Rada. Obozowa". w planach produkcyjnych przedsię- Ministerstwo Budownictwa, ~prawu. infornC1~j~ k kierownik perilonalny. 

Występy Opery 
W niedzielę, dnia § lipca, -0 godz. 

15 2 balety: „COPPELI·Ą11• L. Deld­
bes'a i „ZIELONY KOGUT" O. Ned­
bal'a. Obsada: B. Bittnerówna, L. 
Zienko, L. Sotomska, O. Sawicka, J. 
Lechówna, D. W•sowicz, E. Slcotar­
Mak, U. Tkoc~ówna, J. Kapli\'\ski, 1'. 
Burke, B. Bolewicz, Z. Cichocki, M. 
l\Ia)tsymezuk, A. śnieżyński, E. Ko­
ziarlJki oraz zespół baletowy, Kupel­
mistrz Z. Szczepańi;ki. Choreogr11fia. 
J. Kapliński. Priedstawienie zakupi? 
ne przez ORZZ. · 

W niedzielę, dnia 9 lipca, godz. 
19 o!)era W. A. Moza·rta „U?RO· 
WADZENIE Z SERAJU". Obsada: 

biorstw budowlanych. Okazuje się j~ce ogólny nadzór nad robotami, u- tow. •esla - szkolenie zaivodowe, 
jednak, że brak dokumentacji tech· zgadnia pNijeki y z mini:oitcr;itwem l)n:eiuknlanic n\łodych kreślarzy 1 

nicznej na roboty st11nowi w chwrn .n. be;r,,pośrednio zainteresowanym inwe· techników na specjalnych kun :eh. 
hecnej „wl}s!de JfRl'dło" - wydr.w:-.: stycjtt. Na p.4:'.zykład Minł&terst.wo Stąd nie ma możliwości awansu ~'tli 
ło by się - nie do przebycia. Kultury i Sztuki dopiero wczoraj za. zatmdnienia większej ilości ,,sób. 

twierdziło projekt budowy Teatr1.1 Star;.;y facho~cy, którzy tuta'.j pra 
JAK ZA'fWIERDZANE 1'Ą Narodowego w Łodzi, która to spra. cują systemem chałupniczym, rów-

PROJEKTY wa w zółwirn tempie ciągnęła sie w n1eż rezygnują ze szkolenia r,awo.io 
Jak pracuje Centralne Biuro Pro- cięgu roku l!i górą. Wego młod~ie:>.y. ~owodu.je to pew-

jektów Architektonicznych i Budo- CHAŁUPNICZE .METODY PRACY ll~gc, .rodza3u zas.tóJ w B~urze, 11Jz1e 
wlanych, uruchomione w p.aszym mie Wina, że sporządzenie d<>kumenta !llC n·~ P~f?uwa Slę .nap~zod, gdz:e lu 
ście przed półtora rokiem 7 cji n. a budvnki trn'a tak rlług·o nie ie I dozie me rosną. gdw~ nie kształci się 

- Tutaj na · m~jscu - mówi dy- ży wyłącr.nie po stronie Biura ~v War t~~ ~ar~z<;> potrz~bnych no\v~·ch kad .... 
r1>kt.or biura ob. int. Tatarkiewicz, sza.wie. I tutaj, w Łodzi, Centralne Nie istmeJe w. B1~.rze wspołza.wodn1-
mamy prawo zatwierdzać projekty Biuro -Projektów stosuje, można po-1 et wo ~racy •. Nle ~ ~ lczy się tez 0 t~, 
na budynki (l kubaturze do 10 tys" wiedzieć, dziwny system, będący aby J;t~ ~a1szybcJCJ powstał proJ.el<t 
r;:etrów. sześciennych. Projekty po wy JJrzeżytkiem feudalnych mt>tod pi·a- ~u~o" l bmrowca, k~ory. z pewnoscią 
że.i tej kubiltm·y wyiwłamy do nasze cy. Oto inżynierow ie - projektodaw stt" orzyłby .. od~O\vied~te wa~~nlu 

· cy p1'acuJ·a n1·e w 1'11stytt1c1·1· na m1'e1'· d a .wydatmeis.ze.J prac. ~ •• dl.a w~ J,ony go centralnego Biura w WaTsza v;e, t 1 d k ' SCU, ale rozpl'OSzeni Są. po całyi i mie \t~·ai:i!a W ~rmm.Je p anow I O umen 
{(dąie są one szciep;olowo ro-zpat ry- ście. Biorą bowiem pracę do domu, a~JI tech~1czneJ. 

o rozmaitych „dzitnich" w prywatnych pie1.-arniach pisali3'ny zul Tdl~ 
krotnie. Oor.ory sa11itame winny wreszcie zainteresouxić aię bZiiej łtlmem hi· 
gie11icr11ym tych pieRarii. ! 

Dziwne koleje · przedszkola 
Tow. Cajdler i Fabryki :Maszyu Jedwabniczych piaze: „Diiecl nlekt6rycb 

robotników naszych zakładów korzy3taj11 z przcdnkola ZPB im. Dubois (dawn. 
PZPB Nr 4). W czerwcu przedszkole było nieczynne, poniewaź o1>rzedszko. 
luki" wysłano na kolonie. Ohecnie zaś dzieci wróciły juz z kolonii, ale nie zna­
lazły miejsca w przed!ikolu - bowiem jest ono remontowane. Czy nie można 
h~lo przyHąpić clo 1·emontu w er.erwcu, kiedy dzieci pl'Zebywdr, 111 kolo. 
ni11cl1?„.". ' 

Pro!irny ki1•row11ictwo ZPB im. Dubo1's o wyjaś11ie1&ie te} 1prnwy. 
. I 

LIKWl.DUJEMV BOLĄCZKI 

wane„. gdzie w dowolnych godzinach, w do- Z fakt~w, . przytoc~ony.ch prz~z 
Zatwierdzanie prGjektów trwa bar wolnym tempie wykonuja swe pro- n_,as, 01:gan!ZaCJa pa.rtyJn~ 1 d.yre~'cJn 

cłzo długo. 11iuaz t'iągną się te sp.ra Jekty, chałtlpniczym systemem. w CBPr.o,i. wrnny 'YY~~ągnąc wmcs~1. co 
---------------------~-------- ten sposób wytwar~a się sytul\cja te do ~tacy na n~Jb~1zszq przys7:t~sc. 

Co dz;~ roblnJ••? ~O rodzaju, ~e nil' są wykorzystywa .. \\~korzysty\\anle f~chOWCO\\ -

N. Stokowacka, O Szamborowska. B. 
Paprocki, St. Babis, A. Majak, H. Ru 
cki, J. Łukowski, E. Federowicz. Ka­
pelmistrz Z. Szczepański. 

Sprawa meldunków 
W związku z listem naszego Czy 

telnika w sprawie biurokratyci 
nych trudności, na jakie napotyka! 
w rejonowym biurze meldunko­
wym, otrzymaliśmy wyjaśniel'lie 
• Prezydium Rady .Narodowej m. 
Lodzi. Trudności wynikły stąd, że 
Pl'ZYZnany komuś lolrnl oznacza ~ie: 
oddzielnym numerem. Jeżeli zaś 
lokal nie jest w ten sposób wyod;·~­
bniony, zameldowanie wymaga ~od 
pisu głównego lokatora. W danym 
Wypadku sprawę numeracji ust:i.lo 
no i ob. L. wraz z żoną został wres~ 
cie zameldowany. 

jaśnienie z Dyrekcji Poczt i Tele 
grafów w Łodzi. Na Stokach zosta 
nie uruchomiony Urząd Pocztowo • 
Telt>komunikacyjny w budynku przy 
ul. Skalne.i 3, gdzie przeprowadzane 
są obecnie roboty remontowe. 

Dyrekcja poczty interweniowała 
Ntatnio u władz ZOR-u o przyśpie 
szenie robót. 

-3 7 ne wszystkie możliwo~ci projekto- mzy~ier6w dla szkolenia na 1~liejscu 
Jmprezw niedzielne dla ludzi pracy -dawców i autorów nokumentacji teo!h "'. l>1urze. młod:vc11 kaar„Przvst>lP.sie 

' nicznej. Kolegia, które w Łodzi wy me . ternunu w~konywama do~~men 
rażnją swą. opinię o pl'ojcktach, nie tncji tec~niczne1 poprzez rozwo1 r1;1-
x11nją ustalonych tl'rminów µosie· c~u . n·spot.zawod.mctwa. pracy, podn1t!i 
clzcń, ale ?.bier11ją sii,i dor11źnie, w ra ~~enie pozi01~•.1 !deolog-1~~nego wszy.~t 
zie- potrzeby.„ kich praco\1 nikow za1own.o part;n· 

Zmiana w rozkładzie jazdy W dniu d2!isiejszym ódbędzle 
się w ł.od:ci wiele ciekawych 
imprez, zorganizowanych onez 
Oltręgową Radę Związków Zawo 
clowych i Wydział Kultury przy 
Frezyditnn Rady Narodowej -
.dla świata pracy. 

W Parku Helenowskim o godz. 
16 r·ozpocznie się koncert p. n. 
„Muzyka ludów słowiań!lkich" 
w ' ·'lYkonaniu łódzkiej orkiestry 
symfonicznej. pod dyrekcją A.­
lioksandra Tarskiego oraz solis­
tów: I;i:y Strzałkowskie.i. Micha­
ła Ślaskiego i An11y Tokarc;,yk 
Wesoła zabawa przewid?.iana 

jest w ~odzinach popołudniowvch 
w parku w Julianowie. ,Tuż od 
godziny 16, po koncercie symfoni 
cznym, rozbrzmiewać tu Qęd?.ie 
muzyka taneczna z płyt. Cały 
park ~osta~ zradiofonizo~at'lY· 

Okręgowa· Rada Związków 7.'1 
wqdov.'Ych urządza- korrcert (v; v 
ste;py zespołów śWietlicowych) 
w sali „Melodramu" przy ul. 

Traurwtta Hl. Początek konC'E:r­
tu godz. 19.15. W programie pie~ 
śni, tańce, recytacje i występv 
solistów. 

Dla tych, któr?.y pragną w 
uled~iE>le opuścić mi11~to „w~zvsl 
kie drogi ~toją otworem". La~y 
•rnszyna, Lućmlct·za, Grotnik, Ko 
lumny, ładne okolice pvdłóril:l<ie 
oczekują na niedzielnych wcz;i­
Rowtczów. Wszelkie dostępne 
środlti lokomocji (pociągi, tram­
waje, autobusy) są do d:vspoz.v· 
c.11. 
Ze,:pół świetlicowy Zakładów 

Pn:emye!u Dziewiarskicf.(o im. 
Marit Konopnick.i?j udaje 'l'!ę 
w dniu dzisie,isz:vm do sanato­
rium w Tuso:.vhku, aby wystąpić 
tam z koncertem dla chorych. 
W ten sposób zespół wykcn;i 
~woje zobowi!iznnle lipcowe. War 
tQ, aby ir.ne zespoi~ świetlicowe 
wzięły przykład z ZPDr.. im. Ma 
i·ii Konopnickie.i i zorganizowaly 
w nartępnc niedziele wyjazdy rz 
koncertami na wieś. (s, w.) 

Kolegia, · zatwiPl'dzaj~ce projekty ~Y<'h - w ~am~ch sz~olenio partyj· 
w Warsz11wie, pracu,ią podobn:vm sy. :ego, jak I bezp.artyJnYch - ; ·ze• 
Rtcmem, bowiem w za11aclzie po szonych w ~rgan1zncjnch ni~sowych 
1iwóch tygodniach projekt ?l'Z)'!!łany - oto zadnnm, ~tojące obecnie przed 
z Łodzi powinien wrócić z ewentual CBProj. '~ ~odz1. , 
nymi poprnwkami, lub bez - ale w . :WYrolmo~1e tych. zadan r. pewno. 
praktyce :fokty dotn;ymania te~o ter ~cią. pozwoli na r.mian~ dotycnczaso: 
minu prawic nigdy sic nie zdarzaJi.t. wef'o. s.t~lu pracy .. Bmra, po~woh 
N'ajleps2 ym pri:ykła<lem _ sprawa SZ) bcieJ 1 skuteczmei wykonywac zle 
burfowy Te11trn N11rodowego. Drugi cone prace. 
prr.ykład - to budowa gmachu Aka 

na trasie . 
Karsznice-Częstochowa 
Od dnia wczorajszego weszła w 

::.:ycie częściowa zmiana roiikładu 
jazdy pociągu Nt·. 54258 754255, kut 

Stoki uzyskają pocztę sującego na trasie Karsznice - Czę 
stochowa, od Brzeźnicy n ]Wartą 

W dniu 4 lipca br. zamleśclliśmy do Cykarzewa. a mianowicie: orzy 
l!st jednego z naszych Czytelników ~azd do Brzeźnicy - 20.12, odjazd 
w spra~!e bolączek Stoków. M. :n . - 20.42. przyjazd do Ważnych Mły 
Czytr:lmk nas.z wskazywał na b1·Rk nów - 20.49. odjazd - 20.50, przy 
1·ozmownicy publiczl}ej na Stoktich I ,jazd do Cykarzewa - 21.03 i dalej 

W sprawie tej otrzymal1śmy W.Y- bez zmiany. 
d<'mii Medycznej w ł;0dzi, klórn mia 
ła być rozpoczcita w roku ubiegłym: 

- Czy nie korzyRtacie w niektó­
rych \•:y1u1dlrnch, podobnie. jak to ~ię 
dzieje w Związku Rndziecki1n, ;r, go 
towyd1 tn>ów rozmnityeh budowli, 
np. gotowych projektów żiobków, 
~zkót itp ?._-- pytamy. . 

zespołowa praca i wszer.hstronne stosowanie maszyn 
źródłen1 ogromny.eh osiągnięć radzieck.iej wsi 
· Tow. Keller z zachwytem opowiada o· swych wrażeniach z wycieczki do ZSRR 

winogron.owe specjalnym płynem, Ili· 
szczacym owady - szkodniki. 

.......,.. ______________________ ..,,.. ____________________________ .... 

- Niestety. Każdą budowlę mus1-
my p1•ojl"kto'\'t'ać ud samego pocr,ątku, 
chociai istQieui• standnrtów, w któ-
1t;'eh moglibyśmy J>l'żeprowa9~ać ty! 
lt:> pewne zmiany, zależnie od wym!I 
gań inwe;;tora, - w zn;icznyrn stop'. 
niu ułatwiło by nam pracę - móNI 
ob. inż. Tatarkiewicz. Ale ta spraw'! 
zależna jest przede wszyRtkim l)d 
C,entralnego Blum Pl'ojektów w Wllr 
~ra"'ie. 

Tow, Eugenia Keller z gr9mady 
MQcka Wola, pow. sieradz1clego, z 
wielkim ożywieniem opowiada nem 
o swych wrażeniach z wycieczki do 
Zwią.zku Rarlzietklego. 

„NiezmiPrnie ucieszyła mnie wia~ 
domość, że mam uczestniczyć w wy­
cieczce do Związku Radzieckiego ce. 
Iem -zapoznania się z życiem i gospo· 
darką radileckłch sowch<>zów ora.z 
lrnkhoziiw. Pierwsze serdeczne po­
witanie nastąpiło już na granicy pol­
sko-raclzi<lckie j. Z wielkim zacieka· 
wianiem I radością odbyw111iśmy tę 

wspaniałą podrói:. W drodze .do 
Moskwy z zainteresowaniem ogląda· 
liśmy z okien wagonów piękny kraj­
obraz radzieckiej z4cmi z niezmirrzo­
nymi łanami fahijących zbóż . 
Moskw~ - piękną. olbrzymią, ze zło. 
ciście lśniącymi w słońcu wieżycami 
Kremla, pełną starodawnych zabyl# 
ków historycznych, zwiedzaliśmy z 
podziwem i zachwy tem w przeci<\gu 
dwóch dni. Następnie w sześciu gru­
pach, z których każda obrała inny 
kierunek, ruszyliśmy w dalszą ·drogę 
ażebv zapoznać siq z radziecką wsią. 
Grupa w której ja uczestniczyłam. 
udała się do okolic Piat igorska (pół­
nocny Kaukaz). Zwied1iliśmy lam 
szereg sowchozów i kołchozów. 

· Koł('.hoinicy mieszkają w pięknych 
domkach, ka~dy z nich zajmuje ob· 
szerne mieszkanie, składające sit; 
przeważnie z dwóch pokoi z kuchnią. 
f<ołchor. posiada włamą elekti;ownlę, 
kino, żłobki, przed-szko-la oraz ~koły: · 
podstawową i jedenastolatkę„ do kt6 
rych uczęszczają dzieci kołchoż.ni­
ków. Mieszka1'1cy wszędzie spotykali 
nas gościnnie i z tą serdecrnośeią, 
która wyraziście uzewnętrzniała ową 
mocną i braterską, przyjaźń, ł"cz,cit 
nasze oba narody. 

Tow. Jan Zeid - przodownikiem pracy MZK 

Tow. Jan Zgld z Wydziału Sieci 
Miejskich Zakładów KomunlkocY.1-
nych jest montei•em - spawaciem 
Zajmuje się naprawą uszkOdzonv••h 
słupów tramwajowych. Zastajemy 
go przy warsztacie pracy z pah1l­
ldem acetylenowo - tlenowym. l<tó 
rym przecina jakiś żelazny pręt; 

- Nasz wydział wykonał JUŻ 
swe zobowiązania. podjęte dla ucz­
czenia 6- tej rocznicy Manlfostu 
PKWN - opowiada nam tow Zgld 
- Przepracowallśmy wszy~cy po 
cztery godziny przy budowle Unii 
tran;nvaiowej na ur: Żwirki przy 
Piotrkowskiej. Pracowało nas l 12 
osób, na zmianę w przeciągu kilku 
dni. Wykonanie naszego zóbowiąz:t 
nia przyczyniło się do 1'11.ybszego 
przeci::i,gnięcia toru tramwa~owego 
do Alei Kościuszki. 

Tow. Zgid zatrudniony jest w 
MZK od 1945 roku. Początkowo nra 
cow.ał jako zwykły, nlewykwalifiKO 
\'vany robotnik, później. po pr-i:eszko 
leniu, st.al slę .,fachową pomocą". a 
w 1948 r„ po dalszym szkoleniu, u­
zyskał stanowisko montera - spawa 
cza. Obecnie pragnie się zapisać na 

Weryfikacja członk6w 
Zw. Inwalidów Woj, RP w lodzi 
Zarząd Koła Związku Inwalid()w 

Wojennych R. P. w ł~odzi podaje do 
wfadomc.ści wszystkim n:e~weryfll\'o 
\'ttrnym członkom, aby w terminie do 
dnia 13 lipca br. ,głosili się do se­
kt·etariatu, celem dokonania reJ!!· 
stracjl. 

Pn.y zgłoszeniu należy zabr<1ć z so 
bą ksi<\żkę inwalidzką, legitymację 
członkow5ką, dla wdów dekret z Iz­
hv Skarbowej. · 

I kursy wiec:r.wowego spewania elek 
trycznego i acotylenowego. Tow 
Zgid jest przodownikiem pracy. sw~ 
normę wykonał w maju w 1?.8,6 
proc., w czerwcu natomiast w 130,2 
proc. <sw) 

liONIECZNOSC USPlłA W!'YIENIA 
PRACY CBProj. 

Przed organlzncją partyjną CB 
' Proj„ której sekreta1'zenJ jest .to~r, 
Z!ółt-owsld, stoją powazne Zll .an·11 

Ludzie zwróceni społ.eczeństwu 
--~-~!ml~~~~~ 

Leczenie w Poradni Przeciwalkoholow~i 
Jednym z tych, który wywarł na 

mnie szczególnie silne wrażenie, był 
kołchoz, który poza uprawą zbóż po­
siada t.200 ha obejmującą, plantacJQ 
winogron. Pracuje na niej zaledwie 
120 ludzi, a to dzięki nowoczesnym 
mnszynom, wykonywąlącym lwią 
część pracy. Wyobraźcie sobie, to­
warzyszu - ciągnie dalej swe opo­
wiadanie tow. Keller. ile to potrzeba 
wbić palików pod tyloma krzewami 
winogron, a oracG tę wykonuje jedna 
maszvna przy pomocy 3 ludzi. Z nic 
zwykłym podziwem obserwowaliśmy 
pracę samolotów, będących własnos. 
clą, kołchozu, które spryRkują pola 

Z przeprowadzanych rozmów do-. 
wiedzieliśmy się, Iż do takiego wy. 
sokiego poziomu życia kt6ry osi~­
gnę!i ludzie wsi radzieckiej, doszli 
oni dzi~ki zespołowej pracy oraz przy 
pomocy masowo stosowanych najno­
woco:eśniejszych ma~yn, 

daj.e dobre wqnihi 
Poradnia Przeclw•llu1'holowa przy I mówi ob. Czerwiński - i czuję znacz I przystąpiłem do kuracji. Prze?te.m 

I O
" · ó St li !Idu "6 ma 1500 ną poprawę. Wódki przez ten czas w domu była nędza, ciągłe kłotme, n . oronc w - 8 ngr ' · I h · · d · k T · l stalych pucjentów. Najwięcej ich nir; brałem do ust. Przedtem c1~r- ~z oc _ y zodny .1 .z

1
1ec pa: ~rdaz wszyli -

i· 1 Ł dzi <1le są też piałem na brak apetytu, bezsennosc. .co się o mieni o. 1en1ę zy zaro-
jest _ocidyw .11c ez ~ 0 

Pa' bi·~ni·c siiod czułem zniechęcenie do życia. Obec- bionych nic przepijam, w domu mam przy1ez 111 ze g1erza, ... • - · k · · i I · · · Wi.elunla i Piott:kowa. Poradnia czyn- nie już mam doskonały apetyt, sp1ę spo OJ, no ep1ci. pr~cuJę. . 
I d i eh 18-27 normn,n!e Poradnia jest w1elk1m dobroduel-

na jest codzlenn e w go z na - - Ja le.CZ" się od 13 marca - opo- Rlwem dln Judzi, dot\miętych tym 
i 7-Q rano. . "' · - " dl' dl t · · ł .Jestośm w świetlicy Poradni. Na wiana nam inny pac1ent -; . murarz sz ... o ~wym .a o oczema 1 w as'!ego 

Wszystkiego, co ujrzałam, nie zdo­
łam wam opowiedzieć, a i wam 
rzresztą 11:ie starczyło by papieru do 
opisania tych wszystkich dziwów -
kończy tow. Keller. Gdy wrócę do 
swojej gromady, podzielę się tymi 
cennymi wiadomościami z wszystkimi 
jej mieszkańcami, a uzbrojona w 
naukę, zdobytq w Zwięzlcu Ra. 
dzieckim, przystąpic; ze ;zdwojoną 
energią do pracy uświadamiającej na 
terenie naszej gminy. (Głow.) ławkach yzasiada o'k. 40 pacjentów. z zawodu. - .Jestem szczęsl!wy, ze zdrowia nałogiem. (Bau}. 

Oc'lelcują oni na odczyt dra Zda1,1o- ------------------------------------------
wlctza (kierownika Poradni), ktory 
mówić ml\ o szkodliwości alkoholu 
Korzystając z chwJti cza.su v.:daje1:ny 
si~ w pogawędkę z nicktorym1 paqcn 
tam!. 

- Przybyłem tu z Pahiani!; - mówi 
nam jeden z nich'. - Dziś jestem tu 
jJo raz piPrwuy. Słyszałem dużo do­
brego o Poradni. Wpadłem w ten 
smutny nałóg przed 4 laty i bar­
dzo pragnę siEt wyleozyć. W, dom~ 
7.onii płacze, narzeka I ma racię, gdyz 
większość pieniędzy trwonię na 
wódkę. -

Pielęgniarka ob. Antypowlcz udzie­
la nam informac::ji. 

Przeciętnie zgłasza się tu codzien­
nie 30- 40 chorych. W poniedziałki, 
środy i piątki w Poradni przyjmu1e 
lekarz dr. Zdanowicz, który w te dni 
wygłasza również pogadanki uświa­
damiające. W pozostałe dni tygodnia 
po południu oraz codziennie w godzi­
nach rannych pacjenci przychodz<1 
nil 7astrzyki. 

- Te pogadanki - wtrąca dr. Zda­
nowi~z. kt-óry właśnie nads:.:edł w tej 
chwHi - iast to właściwie zbiorowe 
leczenie. Pacjentów naszych uważa~ 
my ZA luclil chorych. którzy wyma-
9ł\Hł troc;kllwc110 leczeni~. Wielu zo. 
stało już 1.IZdrowionych. Inni potrze­
bu jq dłuuzej kuracji, zależy to od 
prz-ączy1w powstanin nilłogu. C~t,sto 
pr-ty zwalczaniu ;,i lkoholizmu mu~lmy 
jtclnocz~/;nle leczyć i inne choroby, 
na kt6re cierp! dany p acjent. -

llozmawiam-y jeszcze z dwoma pa-
.:jentami. · 

- l"rzychod:ię tu od 1 ct erwca -

Poszukiwani pracownicy 
Lekarza do żłobka i 1rrzedszkola, wykwalifi · 

kowaną kie1·owniczkQ do żłobka, wykwalifikowa· 
ną pielcgniarkQ do niemowląt, wykwalifikowan;,1 
pielęgniarkę do raczków, pomoc do dziecińca, ~ 
pracownic do żłobka (jako pomoc), 2 kucharki 
wykwalifikowane, kierowniczkę przeds;r,kola, wy 
chowawczynię do przedszkola, intendenta do 
żłobka i przedszkolu, ślus„rzy wykwalifikow~~· 
nych, pomocników ślusa1:zy, dzi11wiar11y wykwah· 
fikowanych na maszyny sF.nec?.kowe-ręczne, r;a· 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dz1e· 
wiarskiego im. „Ofiar dnia 10 września l907 r." 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Łódź, ni. Piotrkowska Nr 242-250. Zgłoszenia 
przyjmuje Wyd::iał Per~onalny. 600 
Tokarzy, ślusapzy, stolarzy, modelarzy, spawa­
czy wykwalifikowanycli, technika biura fabryka­
cji na s tanowisko kierownicze, f)omoc fachową, 
zatrudnią natychmiast Zgierskie Zakłady Prze­
myslu Wełnianego im. J. Pietru~ińskiego Tere· 
nowa Baw Remontowa, Zgiet·z, ul. Dąbrow3kle­
go 13. Zgłoszenia przy.imuję Oddział Personalny. 
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Referenci do działów: Ubezplecil!ń, Socj11lnc1go 
i Inwestycji oraz elektromonter i ślusai;ze po­
sz1.1kiwani do Państwowych ł:..ódzkich Zaldadów 
Graficznych. Zgłoszenia przyjmuje Refet•at Per~ 
sonalny. Yarutowlcza 54. 625 

Wykwalii'!kowanych P' aeownikGw finansowych. 
księgowych-bilansistów, biegłe maszynistki-ste­
notypistki, pracownift<',w gospodarczych , ślusa­
rzy maszynowych. tokarzy-śle~:'!rów, kreślarzy, 
techników mechaników. !nżyniei·óvv, zatrudnią od I 
zaraz Łódzkie Zakl;:idy Wytwórcze Aparatury Ni­
~kiego Napięcia, ul. L'rzędzalniana 7l, ZgloneniEl 
przy jmuje, Wydzia! P ersonalny 636 

Wykwalifikowi:inych referentów do Działów I 
Branżowych i Planowania (art. chemicznych, te­
chnicznych i pomoc11icźych) zatrudni od zaraz 
Centiala Zaopatrze11ia Przemy~łu Skórza .. ego w 
Łodzi, ul. Sienkiewicza 9. Zgłoszer,ia przyjmuje 
Wydział Personalny. 637 

Tkaczy na krosna kottowe wykwalifikowahych, 
przykrqcaczy i śróbowników na przędzalnię 
zgrzebną, robotników do Wydziału Gospodarcze­
go zatrudnią natychmiast Zgier..kie Zakłady 
Przemysłu Welnlal'\ego im. Dąbrowskiego, ul. 
Waryńskiego 6. Zgłoszenia przyjmuje Wydz iał 
Personalny. 623 

1 inżyniera-wiertnika, 1 technika-wiertnika. 4-ch 
brygadzistów-wie1·ta~zy, 1 planistę-statystyka -
poszukuje: Przedsiębiorstwo Wierceń B adaw­
czych i Robót Funda:ne·ntalnych, Łódź, Kil ińskie­
go Nr. 19.;. Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
nalny. · 590 

Dyplomowanych techników budowlanych, wy­
kw3Iifikowan; ch księ~owych zatrudni od zaraz 
Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z ży­
ciorysem kierować do ~iału !<adr. P iotrkow;;ka 
85 <prawa oficyna). / 630 

Intyniei;ów i techników ź p1'a1'tyką handlową, 
handlowców ze znajomoijclą branży maszynowej, 
zn<.ljomo~ć języków obcych poźądana, posiukuje 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Papierniczego 
w Lodzi. Pisemne zgłoszenia pr1yjmuje Dzial 
Per~onalny. ł1ódż, Więckowskiego 33. parter. 629 

Monterów samochodowych I mr i.zyn drogowych, 
spawRCZY elektrycznych I acetylenowych, pomoc 
fa -.:hową pny naprawie maszy.J zatmdnią na­
ty chmiast Wojewódzk ie Warsztaty Drogowe w 
Pabianicat>h, Ze"omskiego 20a. Zgłaszać się w go­
dzinach od 8 do 14-ej. .-..s. 

T kaczy wykwalifikowanych na krosna angielskie, 
cieśli , s tolarzy, ślusarzy wykwollfikowanych, te­
chnika -elektryku, uczniów· na oddział tkacki po­
wyżej lat 16, robotnikóv. gospodarczych, zatrud­
nią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba.wełnia­
nego. Przedsi ębiorstwo Pafrstwowe Wyodrębnio­
ne z sl~dzibą w Ozo~·kowie. Zgłoszenia, przyjmuje 
Wvdział Personalny. 628 
Technika-elektryka na stanowisko kierownika 
e nergetyki 1 ruchu, księgowego obeznanego z no­
wym Jednolitym Planem Kont zatrudnią natych­
miast Ozorkowskie Zakłady Przemysłu Wełnia­
nego. P a1istwowe Pr~edsieblorstwo Wyodrębnio­
ne w Ozorkowie, ul. 17 Stycenia 215·31. Zgło­
szeni a prz.vjmuje Wyd::lał Personalny. 634 

Inżynierów i magistrów chemii, inżyni'erów i te­
chników budowlanych, konstruk'.orów i mechą­
n ików, rzemieślników wykwaliffa')wanych, rqbo­
tników gospodarczych, zatrudnią natychmiast 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu B jrwni~ów „Bo„ 
ruta" Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnlo· 
ne w Zgienu. Zgłosz~nia przyjmuje Wvdzłel 
Personalny. 8515 

: .._ 
Zakłady Ga.:itronom!c1me Pow zechl'IVch ~ 

mów TowaroNyr.h w Łodzi podają clo wladd'„ 
m · · i , ze restauracji. „Gospol.'.a Lt. · Wi1", przy 
ul. Daszy1'lsk:i~go N1 1 poczawE?. ot. dnia 8 
linea br. bę~e otwarta od 1odz. 12 do 
24. 

Goracc danh '\''lydnwane będą do godziny 
23. rz<1kąski riimne wydawane . ęd- do go-
dziny 23.30. . 
Orkie~tra konc.!rLowt pod kierownictwem 

D. Op;itowskiego ko •. c~rtuje do goc..1.. 23.30. 
Muzyka koncertowa - dancingu nie ma. 

631 
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Ze sportu .... „ .................. ~ Uwaga kandydaci 
Dobrowolski opowiada nam 

„ 
·-· I Co: pisało praso łódzka w dn. o lipca 1930 r. 
ZABICI I RANNI W: SOSNOWOU 
Pod~s roop~a manifestacji 

be~obo·tny,ch · w Sosnowcu polioja 
oddała do tłumu sześć salw karabi­
nowych. są .zabici 'i ranni. Areszto­
wano wiele osób 12:a stawianie czyn­
nego ot)oru policji. 

HITLEROWCY 
DOCHODZĄ DO GŁOSU 

W dn;iu ws:zorajs.zym w Trew.ir'ze 
powtórrz.yły s.ię iro2'ii.tc'hy„ eorganrlzo­
wane ipmez zwolenników HieJ.era. W 
Plii:ciu punktach miaf>ta .uzbrojeni w 
noże hitlerowcy llla'padl'ł na komuni­
stów, dokonujac· 'liC(ltlych zamachów' 
na życic ludeK1e i · 'mienie. 

' KO~UNIARŻE 
PRZECIW-ANTENOM ' 

Zrzes.zente kominia.rsk:ie wystąpd­
ło do władz 1adminisitracy.jnyoh w 
sp:rawie koltlec.inoścj likwidiacji an­
terr radiowy-Oil l!la dachach. Anteny 
rnekomo utrudnfiają pracę kominia­
r.:om; a -na ·wypade"l>: pozaru mogą, u­
tfludnić -ałccję· rarovmiczą. 

WEZUWIUSZ DZIAŁA 
W ostatnich godrzinach Wezu­

wiusz wzmógł znacznie swoją dzia.· 
łalność. Utworeyło s·ię kilka no­
,wych kraterów, przerz: które wyilewa 
ją się bez pmerwy strumienie ogni­
stej lawy. 

KASA CHORYCH 
„OSZCZĘDZA" 

Po 'Z.likwidowaniu przeri Kasę Cho 
rych poradni wenerologicznej - ko 
m:lsam reądowy Kiasy Chorych Ło­
pusrz.ański nakazał rz.amknięcie rz.a­
Madu tera;pii filzykailnej. działu rent 
genologicznego oraz działu lamp 
kwarcowych. Garz:ety b1ją na alarm, 
że te osrwzędności odbiją się fatai­
n~e na izdrowiu ube:z.pieazonych. 
NĘDZA W$RóD CHAŁUPNIKÓW 

- „Kurjer ŁódiZki" donos-i o wielkiej 
nęd'Zy, panującej wśród chalupni• 
ków Łodzi, Zgierza, Konstantynowa 
i innych okolicznych miasteczek. 
Chałupnicy od S2eregu miesięcy nie 
otr.zymują żadnych zamówtień. Oo­
chodrzi do tego, że wyipnzedają oni 

• „DOLLARBABY" rza betzcen posiadane WM'Sztaty ręcz 

o SH'f:lnl pobqcie w Parqżu 
Przedwczoraj powrócili do kraju nasi pływacy, którzy na zaprosze­

nie F. S. G. T. bawili w ciągu 6dni w Paryżu, CJdnosząc tam wiele 
sukcesów. W reprezentacji naszych z·V\Tiązków Zawodowych znalazło 
się 6 łodzian. Proniewiczówna, Sobczakówna, Nikodemski, Boniecki, 
Jera i Dobrowolski. Tego ostatniego zastajemy na drugi dzień po 
przyjeździe u wiceprezesa Ł. O. z. P. Kucharskies" w chwili, gdy 
dzieli się z nim swymi wrażeniami z podróży. 

Podró:.1: podniebnym szlakiem nie 
ws1yscy znieśli dobrze. Nie choro­
wali tylko Sobczakówna, Boniecki 
i sam narrator. 

towym mężczyzn i 100 mtr. stylem 
grzbietowym kobiet. 

- Większym już zairiteresowaniem 
cieszył się nasz występ w Boulogne. 
I tu przegraliśmy te same konkuren­

OSTATNI START. 
- Oztatnie zawody miały miejsce 

ponownie w Boulogne, ale na base­
nie krytym. I te zawody zakończyły 
_ię c;.łkowitym naszym sukcesem -
mówi Dobrowolski - chociaż tempe­
ratura wody była dla nas stanowczo 
za wysoka. . 

- Jakie wrażenie sprawił na Was 
Paryż? - pytamy młodego naszego 
rozmówcę, który po raz pierwszy w 
swej karierze sportowej bawił za gra 
nicą. - W Paryżu na lotnisku - mówi 

DobrovJ.Jlski - witali na:;: 1rzec1sta­
·wiciele naszej ambasady, F.S.G.T. i 
„Gazety Polskiej" wychodzącej w Pa 
ryżu. Zakwaterowano nas nie w sa­
mym Paryżu, lecz w Boulogne w wy 
godnym i miłym pensjonacie. 

. GDZIE SIĘ PODZlAE HUMOR 
REKORD FREKWENCJI PADŁ I BEZTROSKA PARYŻA? 

cje. 

. T~ZECIEGO DNIA. . - Mieliśmy tak wypełniony dzień 
- .Trzecie zawody odb:5;"łY się pod zawod;...::J.i i oficjalnymi przyjęciami, 

Paryzem w Bou~on: TutaJ i;asz wy- że nie wie!e mieliśmy czasu na zwie 
stęp_ wywo~ał naJwiększ~ zamteres~· 1 dzenie miasta - mówi Dobrowolski. 

PIERWSZY WYSTĘP. wa0:1e, gdyz na pływ·alm zgr~madz1-: Najbardziej oszołomił nas szalony 
- Czasu nu odpoczynek mieliśmy ł~ ,się okoł.o c~terech i pół tysiąca Wl ruch na ulicach zarówno pieszy, jak 

niewiele - mówi nasz rozmówca. - d~ow, ~ więc Jak na zawody pływac- i kołowy, nie mogliśmy natomiast 
gdyż już trzeciego dnia czekały nas ~1e d.1zo: Na zaw?dach tych "7gr~- dostrzec tej wesołości i beztroski na 
zawody na jednym z robotniczych h~my J~~ wszystkie ~~n.~rnrenc3e! me twarzach przechodniów, która podo­
przedmieść Paryża. Pierwszy nas wy v. ~łą~za3ąc na".",et p1.k1 wod.ne3, .w bno zwykle cechowała Francuzów. _ 
stęp nie wywarł jeszcze zbyt wielkie ktoreJ pokonaltsmy Francuzow 9.1. Dziś paryżanie chodzą zatroskani i 
go zainteresowania. Na pływalni ze- N.a zawod~ch t~ch ?ll:sza sztafeta ko-: dziwnie smutni, patrząc z zawiścią 
brało się niewiele w}~zów. Z ~?ze- biec.a pobiła rowmez rekord P~lski na szastających na lewo i prawo do­
gra::ych . konkurenc31 przegral!sr:iy Vf biegu na 3xl00 mtr. stylem zm1en- larami hałaśliwych i gruboskórnych 
ty1ko dWJe: 100 mtr. StY'lem griz.b1e-. nym. „Jankesów"., włóczących się tu cały­

mi gromadami. 
, ~czyŁ SIĘ ne. Wśród chałupniików wyżej o • • • • t 

Jeden z •najbogaiszych kandydatów wspon:mianyc;h miejscowości było ,w z1s1e1sze 1mp rezy spor owe 
do stanu małżeńskiego w Ameryce ost·atm~~ dmach szereg wyipadkow . 

- Z zabytków - mówi nasz roz­
mówca - zwiedziliśmy tylko Lou­
vre i grób Napoleona. Oprowadzał 
nas świetny historyk - Polak mie-· 
szkający stale w Paryżu. - John Nic.olas Brown earęczył i;ię samoboistw. Program dzisiejszych imprez spor 1) Łódź - Pabianit:e - Konstanty-

oi: _miss Ann'i~f Seddon Kinsolving rz. KULESY POSZŁY Z DY•MEM towych przedstawia się następująco: nów - Łódź, 2) Łódź - Rzgów -
Baltimore. Gazety podają że na Wieś Kulesy w powiecie łęczyc- . . . . Andresp{)l - Łódź, 3) Łódź-Zgierz 
wieść o tym' fukcle kUka tysięcy kan kim dotknięta została straSll11ą klęs-1 ·Piłka nozna:, boisko K<~le3arz~ - Stryków - Łódź. Wszyscy zawod 
dydatek do małżeństwa rz. „deiiec- ką pożaru. Dziesięć rz.a.gród spłonęło przy ul. Na,y_r~t 73-75, &"0~z~n;;i 18: nicy obowiązani są pi·zejechać wszy­
kiern dolarowym" próbowało popełl dosrz.czętnie. 300 s.ztuk bydła spłonę- zawody. 0 we~scie do dr~gleJ ligi pan stkie trzy ti-aisy, otr~yrnując kolejno 
nić samobójstwo. . ło.iywcem w ogniu. st:voweJ p~między KoleJarzem 2 Ło. odpowiednie meldunki, dostarczone 

- ' dz1 a Kole3arzem z Olsztyna. na mecie stadionu ŁKS Włók'lliarz. 

T. EAT R V Zawody m-0tocyklmve: na stadionie O godzinie 16 na boisku Legii od-
ŁKS Włókniarz godzina 6 - 9 me- będą się wyścigi na torze żużlowym 
ta raidu pla.kietowego, w którym U· pomiędzy· zespołami: Gwardia (Rze­
dział biorą zawodnicy z całej Polski. szów). Gwardia (Bydgoszcz) oraz 

PAŃSTWOWY 'l'EA'l'R NOWY stwa Budowlanego, 2) Zes,Pół tanecz- Ponadto odbędzie się na trzech od ŁKS Włókniarz. zawodnicy Byd•gosz 
(Ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) ny Państwowego Budowmctwa Prze rębnych trasach raid tereno.wy. WY· czy startować będą na „Rudgach", a. 

SPORT ROBOTNIC/:Y we FRANCJI 
WEGETUJE. 

• - Sport robotniczy w Paryżu -
kończy nasz rozmówca - znajduje 
się w bardzo ciężkich warunkach. -
Jak tylko któryś z zawodników vry­
bije się, to zaraz kupują go kluby 
mieszcza1iskk lub menażerowie spor 
tu zawodowego, to też sport robot­
niczy we Francji nie przedstawia tej 
klas,y jak i u nas i w innych kra.Jach 
demokracji ludowej. 

na studia w A WF 
W dniach od 11 - 14 11pca bp, 

Wojewódzki Komitet Kultury Fi„ 
zycznej organizuje kurs dla kand,-, 
datów na studia WF w Akademii 
Wychowania Fizycznego. Celem 
kursu jest przygotowanie kandyda 
tów do praktycznego egzaminu. 

W sprawie w-w. kursu należy 

zgłosić się do WKKF (ul. Curie 
Skłodowskiej 2B) w dniu 11. VII. 
godz. 10 wraz z kosfiumem, czep­
kiem kąpielowym i pantofla!l1i gim­
nastycznymi. 
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orran .t.6dsldeco B:Om.ltetll l Wole· 
w6dZk1ego Komlteta Pols)deJ ZJe• 

dlloczonei Partii llOlletDlczeJ 
BeClllSllJ~u 

SOLEGIUU BEDUC1rJNB. 
'l!ellff81l)'I 

Bedall:tor naczeh17 ttll-U 
zastępca red. naczelnego 211-23 
Sekretarz odpow1edzfaln7 %19-05 
DziaJ ~Dl' 118·19 
Dział lioff9POJ1dent6w robof„ 

nlcZYCb I chłOpskl.ch oraz 
redaktorów «aźetek łclm.• 
nych 111-ł! 

Dz!al mutaCJl 223·29 
D'Ział mtejSld I sporto-wy %Sł-al 

· wewn.• 111 
Dział ekonomi~ 218-11 
Dztal rolny 2H~21 

wewn. li 
Redakcja nocn:t 1'12-11 

Kolporłat. 

i.ódt, Piotrkowso '10, tel. m-22 
Adminlstracja 260-42 
Dział ogłoszeA: ł.ódt, PlotrkOW-

aka 10ła, teL 111-50 l U....,5 
Wydawca BSW „Prasa" 

Aclr. Red,: t.6dł" Pionkowska U. 
m-ct• piętro. 

Druk. ZakJ. Graf, BSW nl'raM" 
Ł6dt, uL :2:wtrkł 1'1, teL ł08-C. 

Prenumerat11 prąjm.uje 

e~~~-·Da kon~ p~.o. J. 

D 1-19542 . 
Godz. 19,15 ,,Makar Dubra.wa" - mysłowego Nr 2, 3) Zespół recyta znaczone zostały następujące trasy: zawodnicy miejscowi na „NSU" . 

.PAASTWO\Vl tors.ki Centralnej świetlicy Budowla. I Skład Włókniarza przedstawia się na 
·l'EATR IM~ STEFANA JARACZA I nych, 4) Koncert skrzypco,~y Igna- Dz1·s' zebran1·e· stępująco: Mirosław, Wia.trowski; 

. (nL Ja.racza 27) cego ~lcza~. (Sch~1bert, Bizet, Sa· Wielec i Janowski. KINA 
W niedzielę, dnia 9 lipca. o go.dz. i·aasati, Wiema.wski). członków ZKS Widzew Piłka ręczna: stadion ŁKS WłC>k- ADRIA dla młodzieży (Stulina 1) po1·anek g_odz. 111 

15 .biileey: „Co.p:{l:8lia" L. Delibes'a i PAŃSTWOWY d W2'JKS WIDZEW . d niarz godzina 11 za.wody o mistrzo- „Wołga, Wołga" godz. 14, 1-6, 1'8,. REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
„Zielony kogut" O. Nedbal'a. TEATR POWSZECHNY Zamą · ' riawia a stwo Pobki w szczypiorniaku mę;;- 20 - poranek godi;. 12 lekarstwo" g:odz. 16, 18, 20 

Nieiiziela, dnia. 9 lipca, godzina. 19, (ul. Obrońców Stalingradu 21, mi'a, że w ni~elę .dnd..a 9 lipca ro. kim ŁKS WłókniarL - Budowlani HAŁTYK (Narutowicza. 20) _STYLOWY (Kilińskiego 123) 
opera „Uprowadzenie z seraju" tel. 150-3S), o god!Z.. 9-9.30 w hali spor:towej na (Opole). . Młodzi· marynarze" godz 1:7 1'9 21 „2'l~~.bione dni" godz. 15, 17.30, 20 
A. Moza.rta. Obsada.: N. Stokowacka, Dyrekcja Państwo.wego. Tea~ Po· W·;drz.ew.·;e od\..A.d?Jie B<ię ogólne rzebra * • * " ' ' ' ' śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
o. Szamborowska B. Paprocki, A. wszechnego w. Łodzi zawiadamia PT. ~ " ""' O mistrzostwo pierwszej ligi pił- - pora.nek godz. 

11 P,ół do jedenastej" godz. 16, 18, 20 
Majak, s. Ba.bis. H. Rucki, J. Ł~ow ~ublicmość, ~e w okresie od dn!a 1 nie wsrz.ystk!ich ~oników klubu. karskiej grają deiś w s.t<>licy: Polo- BA,,~~:poiybl-~~~:~~~~sl~T!!~lri" TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo-
ski~ E. Feder()Wicz. Ka.pelm1strz hpr.a do 31 lipca br., _ze względu na Obecność wsz.ystkioh CŁłonków o- nia - ŁKS Wł&kniarz, w Poznaniu: tliwe afibi", godz. 15,30, 18, 20,30 
z, ·szczepański. Reż. B. Folań&'lri, urh py i remonty, ~ans~1owy Teatr bowiąrz;kowa. " Kolejarz - Oginiwo Cra.co-ria.. · godz. 15• 17·30• 20 TATRY lw ogrodzie) - „Decyzja 

. T
'Eil·· R···'LE'I"'Tl o ·SA„ P.:iw. "Z.echn, y w Łodzi, prz.Y. u

0
l. Qbr~o,ń- GDYNIA (Daszyńskiego 2) '.'Pro· pro··1. Milasa", god~. 16.30, l".30, 

~ • J..,,, "'!! ~ ••••• „ ..•• „ .......•..........• „ ..... 5~ .............................. D •••••• „ .••••.• „ .•.. ·-···· k l , . h .„ o 
. " • ców Stalingradu 2-1, będzie mecz~. gra.m a ·tua nosci kraJowy,c i za· 20.30 _ poranek godz. 11 

, . (Piotrk.owska 9ł, tel. 272-76> Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie c usl·uszvm'IJ przez radio granic~nych Nr 27·50 godz. l;l, 1-2„ WI.SLA. (Daszyński.ego 1) „Mali ma 
1 przaQ.stawienie ' 0 god:rinie 19.30 komedii A. Fredry pt. „Wielki ozło· ' O •.r · 'T 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. ryina:rze'' godz. 16.30, 18.30, 20.30 

„śluby ' nmrars~e" ~yli ~odewil . wiek do małych interesów". Program na niedzielę 9 lifN:a ]950 i:. Mu.zyika dwuf?i·~epi~no.wa! . 15.15 HEL dla młodz:eży (Legionów 2) .....: povanek g<>dz. 10.30 
wa.rsu.~ki (iozda.wy 1 Stępt111J1. w re TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 6_50 Początek audycji· 7.00 Audy- Audycja . dl~ sWiethc . dziecięcych; „Wesoły sublokator" godz. 14, H>„ WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
eyserii K. Pa1Włowskiego. ,.LUTŃIA" . . · . . ' 'k 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 18, 20 - po1'anek godz. 12 „Wysp~ szczęścia", 
PAŃS'fWOWY TEATR żYDpWSKl CJa dla win; 7.l5 „P~go~na mozai a pieśni masowe i rew<>lucyjne; 17.\lO MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod· godz. 1&.30, 18,30, 20.30 - poranek 

" sali przy ul. Jara.ez& 2, tel. 2111-49 Godz. l9,l5 „Córka pani ~o~'. 9 muzycuna."; 8.00 Dziennik poranny; Koncert Orkiestry Rozgłośni Wroc- na cói·ka" godz. 15.30, 18, 20 - · godz. ,M 
"Dft_._- BI nk" edłuk UWAGA: Teatr czynny ty 0 0 8.25 „Melodie operetkowe"; 9.00 Kon ławskiej; 18.00 „Dzieje jednego ży. poranek godz. lol WOLNOść ('Napiórkowskiego 16) 

lł lipca u.L"""""ma a w .. lipca włącznie - zniżki ważne. k · J P w słu h · k 19 OO A -' · "·OL<>N IA (P1"otrkowska 67) Ok 1. ' · ł d " d S.zcolem Alejchema w diraimatyzacJi cert. organowy w wy ona.mu · a cia" - c ow1s o; . uuyc3a. c „ o icznosci ago zące - go z. 
i t.eżyserii Jakuba Rotbauma. Paczą- 1'EA'fR ,,ARLEKIN" laka; 9.45 „Kołchoz Czerwony Paź· z cyiklu „Stamisła.w Moniuszko" :-- „Podr<Yi;e Gulivera." godz. 15, 1J1;;1 16, :1!8, 20 - poranek godz. 11 

-ri • · l9 30 (ul. Piotrkowska 125) dziernik",· 11.57 Sygnał czasu i he.j- V-ty śpiewnik domowy.; 1~.30 ~,Z zy 19, 21 - poranek godz. :L2 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Saławat 
tek 0 ~""'zmi~ · •· NieCtZYnDY nał; 12.04 Przegląd czasopism; 12.1~· cia Bułgarii"; 20.00 Dz1~nmk ,wieczor PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) - wótlz Baszkirów" godz. 16, 18, 

SALA TEAT&ALNA ORZZ TEATR „PINOKIO" Koncert· 13.00 Gawęda przyrodm· ny; 20.40 (Ł) Koncert zyczen; 21.00 „Elwira Madigan" godz. 15, 17.30,.. 20 
(ul. Traugutta 18) . ('cl. Kopernika l&) cza; l3.i5 „Nied.ziela. na. wsi"; 14.00 „Melodie świata"; 21„45 „~eatr ~t~· 20 - poranek godz. 11 I ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

Występy zespołów świetlieowyoh o Pleban z Chodla",- 14.20 Koncert; I rek",· 23.00 Ostatnie wiadomosc1; ROMA (Rzgowska 84) - „Legityma „Poszukiwacze złota\' godz. 16, 18, 
1915 _,_ 9 " Od dnia 1 do 31 lipca teatr zatn· „ " 

gc>d-z;. , w ..w• vm. . . . 14.45 „życiorysy górników"; 15.00 23.15 „Na dobranoc". cja partyjna godz. 16, 18, 20 - 20. 
1) Chór M.iejsldego Przedsi.~io:r- knięty. . . . .. . . . . . . . . . 
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Podżega,cze woje.nni · · ·"·,.·· _, µ·i:f 

· pod pręgierzem I 1 

Waszy.ngłośstm k.omediani 
OficiJadne k~ Waszynpoou dosru.r cl1>. w.nr001!u, że n~~ ~prze&ta.ć 

uiy,wa.riia ter.mmu „.zimna. w.(i;ha'.', fa~o ~efor.twinego wyira0enfa. dema-
skującego ~ywną treść p.O'lityki a mea:y>kańskiej. '.Z gazet) 

Narodw mpło11łalc~ 
przepędzurq imp~cilrmów 

' -


